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W m ie js c o ......................................
Na prowinoył, z przesyłką pocztową 
JT Państwie Ńiemieokiem . . . .
Do W łoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajoaryi, Tur ■ i innych kr ; 'w 
Ps|adyaazy ■■■ar kaartaje 8  o t., z przesyłką peoztewą 1 0  ot.; — »« Lwewl* w Biurze 
izIenIMw A. Olszewskiego ul. KlllSsklefe 2 I r e n ,  ul. Karola Ladwlka 9, de eabyola po 8 et.

P renum era tę  prsyjm tęfe etę ty lko  a a  c a ły  miesiąc.
Listy z pieniądzmi i przekory pieniężne na prenumeratę i  ogłw-- o la (un ar“ i I uprasza się nad­
syłać raneo do Administracji Notuj Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieceę- 

( 'MMMM nie podleczą opłacie pocztowej. — Lietóre ntefrankoteanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  run o la n y c h  Redatc~vc n  * zw raca.

■ I jTM B e d U e y l  1 Ad m l a l z t n t c y l ; U l ic a  iw . J a n a  S r .  18 , 
T a l a f b n  B F r .  O i .

NOWA

REFORMA
P r e n a i r a t f  p r z y j  a a j ą i

a a m l e j a c o w ą : Administraoya Nowej Reformy i  wszystkie urzędy pocztowe- a a l f l j p c * ,  
w ą :  Administraoya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F . A. 8r,gura i G łówni trafika
w Bynku.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Eandl" E. Śmidowuza i 8 . W. Niemojew 

■kiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Bynek 1. Id. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o w r n l a  przyjmują Biura dzienników: W« L v e  
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika U .  — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r i e e r -  
S i o  Heszeles. —  W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein A Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) — 
A. Opelik, B Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i  Norymberdze). — Hermann 
Goldg^nmiedt, M. Dukes, H. Sebalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeietó Mntnelle de Pu 

blicitś A. L o r  e t  te , direoteur Bue Oaumartin, 61.
O y ł o r s e n l a  (inseraty) przyjmuje Adminis*~iwya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p - 
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny ras po 5 oant. — N a d e s ł a n e  pa 
30 centów od wiersza za każdy raz. — \ e b r o I O j g l a  po 15 ot. od wiersza. — G ło w y  p a *  
h l l c z n e  po 30 ct. od wiersza. — Z a ł ą r  ■* I k l  do Noteej Reformy (prospekt*, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egz sm. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 eg sea -  
dla miejBcowyeh prenumerat. Należytość uprasza kię n a p r a ó d  nadesłać przekazem pecztswym

O d  R e d a k c y i .

W pierwszym kwartale przyszłego ro­
ku rozpoczniemy w feletonie naszego pi­
sma druk nadzwyczaj zajmującej, rozmia­
rami większej powieści, najznakomitszej 
współczesnej polskiej autorki, — E l i z y  
O r z e s z k o w e j  p. t.:

„ A n s t r a l i - i  y  k “ .

Oprócz tego zamieścimy w najbliższym 
czasie nowele i powieści: S e w e r a  i R o- 
d z i e w i c z ó w n ej. a przyrzeczoną mamy 
także pomoc pierwszorzędnych na polu 
powieściopisarstwa w Polsce autorów.

W drugim feletonie. jak dotąd, zamie­
szczać będziemy oprócz rozpraw popu­
larnych i wiadomości ze świata literacko- 
artystycznego. tłómaczei ia celniejszych 
dzieł powieściowych z literatury zagra­
nicznej.

Silnie i wszechstronnie w tym roku 
rozwinięty dział korespondencyj z kraju 
i zagranicy, nietylko utrzymujemy w mocy, 
lecz wzbogacamy pozyskaniem nowych, 
stałych korespondentów".

tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

O d  A d m m i s t r a c y i .

P renum erator iwie N . R eform y, którzy z góry 
wprost dó nas nadeslą prenum eiatę całoroczną 
(w miejscu 16 złr., na prow incji 20 złr.) otrzy­
mają na żądanie, o ile zapas starczy, bezpłatnie 
następujące d z ie ła :

1) „ P a i a r y  i  i ^ H u e i a “ , dwutomową po 
wieść na tle powstania styczniowego osnutą, 
przez autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
„Zmogas", Powieść ta w handlu księgarskim 
kosztuje 1 tir  50 ct.

2) „  W a r s z a w ę  w  r .  1 7 0 4 “ , skreśloną przez 
Bronisława “S*warcc. W b r druli©w&,a ją 
N . Reform a  w ielelouie. Jest to dzinło po­
m nikowe, obudziło też niezwykłe zajęcie. 
W  handlu księgarskim kosztuje 1 złr. 20 ct.

3) „  K r ó l e w l e “ ,  powieść sensacyjną Lemai- 
tre’a. W handlu księgarskim kosztuje 1 złr. 
20 cnt.

4) „ L a t  t e m u  c z t e r d z i e ś c i  i  c z t e r y - 4,
powieść osnu‘ą przez Polnicza na tle rewo- 
lucyi 1846 roku. Głowna akcya odbywa się 
w Krakowie.

Prenumeratorowie, którzy uiszczą przedpłatę za 
pół roku (w miejscu 8 złr., na piowincyi 10 złr.) 
otrzymają na żądm ie jedno z powyższych dzieł 
b e z p ł a t n i e .  ___________

Wszystkim bez wyjątku Prenum eratorom  przy­
służą prawo otrzymy tan ia  „Śmigusa" po zniżo­
nej cenie 9(> ct. kwartalnie i czasopisma 

„Nowe Mody" po 1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty-

K r a k ó w ,  22  grudnia.
„Z wszystkie’- chwał najwyższą jest wojskowa; 

ona w dziejach przetrw a inne, ona góruje uad 
powodzeniami i błędami politycznemi."

„Tak jest, sława wojskowa i czyny wojskowe 
wznoszą się ponad zmienne wyobrażenia i sy 
s tem j.“

„Jakiekolwiek przeobrażenia nastąpiły w poi 
skiem społeczeństwie, Kościuszko, Dąbrowski, ks. 
Poniatowski, Chłopi cki, Skizynecki pozostaną po­
staciami drogiemi narodowi i tego za złe nie mo­
że wziąć żadne inne społeczeństwo, żadne pań­
stwo, żaden monarcha, a w zapoznaniu narodo­
wej chwały wojskowej upatryw ałby należało ozna­
kę chorobliwą, obniżenie, zawsze niebezpieczne, 
poziomu moralnego u

Oto sfnwa, któremi Czas rozpoczął przedwczo­
raj artykuł wstępny z powodu dymisyi generała 
R u r k i .  Oceniając zresztą zupełnie poprawnie 
działalność generała, juko namiestnika Królestwa 
Polskiego, zapragnął Czas okazać się bezstron­
nym i do godności marszałka polnego, którą car 
nadał H u r c e, dorzucić od siebie l;ść wawrzynu 
śm iertelnem u wrogowi naszej narodowości. Nie 
opatrzył się jednak autor owego artykułu, że w 
słowach pochwały dla zdobywcy S z y b k i  wy­
mierzył policzek wszelkiej cywilizacyjnej pracy, 
a porównując warszawskiego gubernatora z boha­
terami własnego narodu, naruszył ich cześć i 
uczucia patryotyczue naszego społeczeństwa.

W tych przesadnych pochwałach dla H u r k i  
jest tyle uwielbienia dla brutalnej siły, tyle lek­
ceważenia wszelkiej umysłowej pracy, takie bał­
wochwalstwo dla wojennego zwycięzcy, że na 
nie oburzyć się musi każdy, kto w materyaliz- 
mie bezdusznym nie zabruął tal daleko, aby po 
za miską strawy nie widzieć nic, do czego on 
sam i ludzkość dążyć powinna. Praca cywiliza­
cyjna wielkich mężów nauki, genialne utwory 
wielkich mistrzów poezyi, zachwycające ludzkość 
obrazy i rzeźby, wielkie wynalazki i znakomite 
dzieła filantropów, 8  w szy s tk o  ma hyć lak m a- 
łem i drobnem, ie  ginie wobec jednego zwy­
cięstwa, wobec jednego czynu wojskowej odwagi 
Sława wojenna gen. H u r k i  ma za ćm ić  i wymazać 
z pamięci sławę Kopernika, Newtona, Kanta, Dan­
tego, Rubeusa i tylu innych wielkich mężów.

Byłoby to smutnem, gdyl y było prawdziwem, 
ale na szczęście „chwała wojskowa" nie ma tej 
mocy, aby z pamięci ludzkcści wydrzeć cześć dla 
tych, którzy nie mieczem, ale pracą ducha s ta ­
rali się zasłużyć około jej dobra. Jeżeli „chwała 
wojskewa" przetrwała wieki i oprócz chwilowego 
rozgłosu i kilku kart w kronikach, dostępnych d a 
dziejopisarzy, pozostawiła coś więcej po sobie — 
uwielbienie i miłość potomnych, to zwycięzca 
musiał być czemś w ięee\ niż odważnym i szczę- 
liwym wojownikiem, musiał hyc — wielkim czło- 
owiekiem, oprócz silnego ramienia i zdolności woj­
skowych musiał mieć wielką duszę i być posłanni- 
kiem wielkiej idei. Zwycięzcy z pod S z y b k i  ludz­
kość nie będzie stawiać ołtarzów i nie zachowa dłużej 
jego pamięci, jak do chwili, w której wieść o jego 
zgonie po raz ostani przypomni lego czyny. Na­
wet naród rosyjski nie u. a powodu czcić dłużej 
H u r k i ,  bo był tylko zdolnym generałem , wa­
lecznym żołnierzem, wiernym sługą swego pa­
nującego — niczem więcej.

Ale te słowa przesadnej pochwały przemie­
niły się wprost w świętokradztwo, gdy autorowi 
owego artykułu podobało się generała Hurkę ze­
stawić na równi choćby z C h ł o p i c k i m  i 
S k r z y n e c k i m ,  a nawet z D ą b r o w s k i m  i

k s i ę c i e m  P o n i a t o w s k i m  i, co najboleśniej­
sze, z K o ś c i u s z k ą .  Nie posądzamy autora, 
aby to uczynił rozmyślnie celem poniżenia na­
szych bohaterów, ala takiego zestawienia nietylko 
nie uniewinnia, ale nawet nie usprawiedliwia 
żadne, a żadne tłómaczenie. K o ś c i u s z k o  
w narodowej pamięci stoi tak wysoko, cześć g łę ­
boka dla niego przejęła wszystkie warstwy, a 
zasłużył sobie na to nietylko zwycięstwem pod 
R a c ł a w i c a m i ,  ale wielkim, nieskazitelnym 
ch arak 'e rem , niezmierzoną miłością Ojczyzny i 
ludzkości, wielką ideą, jaką natchnął społeczeń­
stwa nasze, walcząc, za Ojczyznę na czele uzbro­
jonych włościan. D ą b r o w s k i  i P o n i a t o w ­
s k i  to uosobienie pieśni legionów, klóra się sta­
ła  hymnem narodowym, a nawet C h ł o p i  c k i  i 
S k r z y n e c k i ,  jako wojownicy, byli czemś wię­
cej dla nas, n ;ż F u r k o  dla narodu rosyjskiego. 
Sprawiedliwość dla wroga me może i nie powin­
na sięgać tak daleko, aby poniżać cześć dla wła 
snyeh narodowych świętośsi i dla tego słowa 
Czasu nie mogły pozostać bez odpowiedzi, bez 
protestu, który się odezwać musiał w piersi 
każdego P o l a k a ,  na to karygodne zestawienie 
H u r k i  z K o ś c i u s z k ą .  W tern zestawieniu 
leży „oznaka chorobliwa, obniżenie bardzo n :e- 
bezpieczne poziomu m oralnego". Niech więc za­
rzut ten dotyczy tylko Czasu, a nie społeczeń­
stwa, które czcić będzie bohaterów swoich, choć­
by mu to za złe miały brać wszystkie inne spo­
łeczeństwa, wszystkie państwa i wszyscy monar­
chowie całego świata, a czcić ich będzie tak, 
jak zadłużyli; całem sercem i całą duszą.

Korespniim JM Monf.
R a r y ż ,  18 grudnia. 

(Polonica).
Nadzwyczajnie charakterystyczną scenkę zaim ­

prowizowało przed kilku dniami audytoryum w 
Ecole des Sciences politiyues. Czytelnicy słyszeli 
zapewne o tej insty tucji, powstałej przed laty 
20-tu z inicjatyw y Boutmy^go, a. pen patrona­
tem Taine’a, Gmzofa i t. d. — ściągającej tłumy 
młodzieży poważniejsze;.! rcUnaityeh ■ iron F ra n ­
c ji ' ś w ^ ia g t^ i j s i  ,. ,n.. je, zdf
nii m ^ p p H f f r  „ie c o ^ .n e m e n t de 'toułe edu 
catio fT . W ciągu ostatnich lat, pięciu w s z y s c y  
przyjęci kandydaci’w inspekcyi finansów, w d e ­
partamencie spraw zagranicznych, oraz większość 
nowo obsadzonych posad przy urzędach Rady 
państwa, rekrutowała się z pośród kończących 
tę szkołę. W reszcie nazwiska profesorów szkoły: 
Sorel, Leroy-Beaulieu , Stourm , Lebou , Funel 
Brintauo, i t. p., nadają jej zasłużoną istotnie fir­
mę wśród szerokiej publiczności. Otóż istnieje w 
tej szkole katedra etnografii politycznej, objęta 
przez p. G a i  d o z a ,  który znany jest w św ię­
cie naukowym a oas może jeszcze interesować 
ze względu na swą rzadką bezstronność, może 
nawet sympatyę, z jaką kwestyę polską traktuje. 
Niedawno na jednym  z wykładów szeroko oma­
wiał Gaidoz sprawę „tolerancji" religijnej w Ro- 
syi, przedstawiając ją w świetle właściwem na 
przykładach Ormian i Unitów. Audytoryum czuło 
się po wykładzie znudzonem. „Cela m'emhebeu— 
powiadano dokoła. Lecz oto na ostatnie! prelek- 
cyi przesze ł GaiJoz do właściwej kwestyi naro­
dowościowej, —- do represyi w zaborze moskiew­
skim. Audytoryum uczuło się przy końcu wy­
kładu nietylko znudzonem, lecz widocznie nawet 
dotkniętem w swoich instynktach przyjacielskich 
względem Rosyi. Niezadowolenie okazano tak e- 
nergicznie, że wreszcie Gaidoz musiał na nie 
zwiócić uwagę. Oto są jego słow a:

„Panowie, zdaje się, za daleko posuwaią swoje 
śym patye dla aliansu. To nie p rz e s z k o d z il i  w

następnym wykładzie powrócić do kwestyi ucisku 
narodowościowego w Rosyi".

Nie mam zamiaru tym objawom studenckim 
nadawać zbyt szerokiego znaczenia. Jednak, jeśli 
uwzględnimy, że miały one miejsce wśród grupy 
młodzieży specyalnie aspirującej do k a r y e r y  
politycznej i, co ważniejsza, mającej na nią szan­
se, —  objawy te w pamięci zatrzymamy.

Swoją drogą poważany organ szkoły politycz­
nej przyniósł nam w ostatnim numerze artykuł 
p. Barosza o wysLawie lwowskiej p. t.: Une m a- 
nifestation pacifiąue. Już z tytułu może czy­
telnik zrozumieć stanowisko autora. P. Barosz w 
treściwem i bardzo tralnem  studyum dowodzi, 
że wystawa lwowska jest ofieyalnem i oricyalnie 
przyjętem stwierdzeniem postępów społeczeństwa 
polskiego, świadectwem wzmożenia się sił naro­
dowych i ducha jedności. Gdyby mające kiedyś 
powstać Towarzystwo informowania zagranicy o 
Polsce posiadało wśród swych członków pióra 
tego rodzaju co p. Barosz, —  znalazłoby zape­
wne zawsze możność poważnego wypowiedzenia 
się w prasie zagranicznej.

Z innych artykułów polskiego pióra wymienię 
rzecz o „ P r a w i e  c ł o w e m  w R o s y i "  p. L. 
Winiarskiego, w ostatnim num erze Journa l des 
ćconomistes, oraz list p. W ładysława Mickiewicza 
w ł i tm e  des Revues. P. W ładysław Mickiewicz 
prostuje błędy p. Stryjeńskiego, który niedawno 
drukował studyum o „Mistycyzmie Adama Mic 
kiewicza" w Renae Blanche. Nawiasem dodamy, 
ie  R tvue des Revues drukował n 'ew ydaną rzecz 
Mickiewicza p t . : „ Comment rendre 1’homme le 
meilleuru, która wywołała kilka ciekawych arty­
kułów w przeglądach francuskich, w Journa l des 
Debałs i t. p. Czytelnik widzi, że na brak zaję­
cia się we Franeyi sprawam i naszemi narzekać 
nie mamy powodu. Kto chce się o nich infor­
mować, ten sposobność i poważne wskazówki 
tu znajdzie. Tylko .. tylko „to nas nudzi", jak po­
wiadają słuchacze Gaidoz’a...

W c z o r a j  o d b y ł  s i ę  k o n c e r t  z b i o r o ­
w y  na rzecz Towarzystwa polskiego „ B r a t n i e j  
p o m o c y " .  Towarzystwo, zawiązane przed kilku 
laty przez panią K r a k ó w ,  ma na celu wspie­
ranie rozbitków naszych, których tu oczywista me 
brak. W ostatnim rouu „Bratnia pomoc" znowu 
się znacznie ożywiła po paroletniem uśpieniu- 
Energiczny jej prezes p. D y g  a t nie .szczędzi 
piacy. żeby przysporzyć środków bprnwic rek 
dnej poparcia. Koncert wczorajszy przyniósł „Bra­
tniej pomocy" około 700 franków dochodu. P u ­
bliczność koncertu (przeważnie polska) ma rów­
nież do zawdzięczenia p. Dygatowi parę ładnych 
chwil. Słyszeliśmy pannę K r z y ż a n o w s k ą *  
zdolną pianistkę, która grała także na koncercie 
podczas wystawy we Lwowie; panna P a s z k o w ­
s k a  (uczennica Marchesi) oaspiewa<a prześliczną 
piosnkę Paderewskiego „Tylem wytrw ał", pieśni 
M niuszki, K ratzera i t,. d. W Paryżu słucha się 
tego inaczej, niż w kraju.

Prawdziwem uświetnieniem koncertu był udział 
p. G ó r s k i e g o .  Publiczność wyróżniła św ietne­
go wirturoza entuzyastycznem przyjęciem. P. Gór­
ski g ra ł trzy rzeczy (Zarzyckiego), akompaniował 
mu p. Stojowski, mieliśmy więc duet wybrańy, 
o który nie tak łatwo na koncertach filantropij­
nych.

Czytelnik mi daruje, że nie dodaję nic ze spraw 
prawdziwie „paryskich".

Przy zbliżającej się wilii niech wolno będzie 
korespondentowi podzielić się ze swoimi —  wie­
ścią o swoich. J. G.

spodziewają się osiągnąć od nowego cara nowe 
ustępstwa na rzecz wolności uniwersyteckiej. Od 
pewnego czasu odbywały się liczne zgromadzenia 
studentów celem omówienia petycyi, jaka ma być 
wysłana przez studentów do nowego cara. Pety­
cja  ta ma zawierać trzy główne żądania: 1) 
z n i e s i e n i e  c z e s n e g o ,  2) w o l n o ś ć  z g r o -  
m a d z e ń  s t u d e n c k i c h ,  3) d o p u s z c z e ­
n i e  k o b i e t  n a u n i w e r s y t e t y r o s y j s k i e .  
Petenci mają powołać się na to, ża uniwersytet 
helsingforski ma już dwa ostatuie prawa, podczas 
gdy studenci rosyjskich uniwersytetów z przywi­
lejów tych nie korzystają. A rgum ent ten w ko­
łach rządowych uważany jest za niewystarczają­
cy, gdyż uniw ersytet helsingtorski składa się 
z jednolitego żywiołu, mianowicie z Finlandczy- 
ków protestantów, podczas gdy uniwersytety ro ­
syjskie przedstawiają pstrą mięszaninę wyznań i 
narodowości, a p rzy tem m ło iz ież  rosyjska, jako 
więcej zapalna i j j f l | ^ d o  zajmowania się poli­
tyką, nie u m i y ^ ^ ^ H K i e m  władz rosyjskich, 
k o rz y s ta i^ n m ffW re n ie  z prawa zgromadzeń, 
tak iż p ^ K a n i e  jej tego prawa dałoby tylko 
nowy pochop do mrzonek politycznych i źle 
wpłynęłoby na naukę uniwersytecką

Co do dopuszczenia kobiet na uniwersytety ro­
syjskie, uważanem to jest za zbyteczne, gdyż w 
Rosyi kwestya wyższego wy kształczenia kobiet i 
bez tego stoi dosyć wyboko i istnieją rozmaite 
wyższe zakłady naukowe specyalnie przei naczone 
dla kobiet, w tej liczbie i uniwersytet żeński, 
mianowicie tak zwane „Wyższe kursa żeńskie" 
w Petersburgu o dwóch fakultetach: historycz­
no-filologicznym i przyrodniczo-matematycznym. 
W krótce również mają być na nowo otwarte 
„W yższe kursa medyczne" dla kobiet i ma po­
wstać specyalny zakład agronomiczny dla kobiet.

W kołach najwyższych przykre wrażenie zro­
biła ta okoliczność, że m inister oświaty hr. D e- 
1 i a n o w nic nie wiedział o tern. co się działo 
na uniwersytecie w Moskwie i o zamiarze wy­
słania petycyi do cara Mikołaja dowiedział się 
dopiero teraz niedawno, kiedy studenci moskiew­
scy rozesłali okólnik do uniwersytetu i wyższych 
zakładów naukowych w Petersbargfl z prośbą o 
przyłączenie się do petycyi.

Petycya studertbw rosyjskich do cara 
Mikołaja.

Pomiędzy studentam i u n i w e r s y t e t u  m o  
s k i e w s k i e g o  panuje ruch niezwykły, gdyż

Angłłk o Aleksandrze IIL
(Dokończenie.)

Jak s;ę zresztą objawiała ta miłość pokoju u 
Aleksandra III  ? N a to autor taką daje odpo­
wiedź

Lord Rosebery nazwał go panem kroci 'legio­
nów, który nigdy żadnej nie prowadził wojny 
W istocie, nie wojował z żadnem z moearot w eu­
ropejskich, jednakowoż ciągłe postępy zdobyczy 
rosyjskich w środkowej Azyi dowodzą, ie  rosyj­
ski miecz nie spoczywał nigdy w pochwie. Ró­
wnież godzi się nadmienić, że bnłgarska polityka 
Aleksandra o mało nie stała się zarzewiem wiel­
kiej europejskiej wojny, a jeśli samowładne i bez­
prawne z jego strony pogwałcenie berlińskiego 
traktatu w kwestyi Batum nie sprowadziło na­
stępstw  wojennych, to lord Rosebery wie o tem 
lepiej, niż ktokolwiek m ny, ze stało się to raczej 
dzięki pobłażliwości innych mocarstw, aniżeli dzię­
ki zamiłowaniu cara w pokoju. Jeżeli A leksander 
I I I  pokoju nigdy n?' złamał, to ir  najlepszym 
razie pogwałcił ' złamał jawny traktat, co pra­
wie na jedno wycbodzi...

Dziwna to zaiste miłość pokoju — pisze autor 
dalej, — która oszczędza Europie wojny, a za io 
własne państwo wtrąca w wir opłakanych zamie­
szek! Była to forma wojny, która nie stawiała 
na kartę wojskowej sławy cara. A jednak wojna 
to była gwałtowna i dzika, wymierzona ku wytę­
pieniu innych ras i wyznań... Oburza się między

St. Koźmian
o s ty czn io w i powstaniu.
(S tan isław  K o źm ia n : R zecz o roku 1863> tom 
I ,  K raków  1894  —  str. 254. Tom I I ,  K raków  

1895 —  str. 328  — 8°.)
1 (Ciąg dalszy).

Rządy wykluczały kompromisy —  rząuy swoję 
reakcyjną polityką stwarzały to błędne Koło, 
z którego dla narodu, w najistotniejszych zna­
mionach swej narodowości zagrożonego, nie było 
legalnego wyjścia — rządy swem postępowaniem 
doprowŁuzały naród do czynów rozpaczy, po 
których oczywiście zawsze coraz sroższa nastę ­
powała represya. A  potem przychodzi mędrzec 
historyk i pontyk, wytwarza sobie oderwaną od 
pozytywnych danych teoryę „kompromisów" i 
potępia —  kogo? Nie ciemięzców, lecz ciemię 
żonycb; nie tych, którzy powód dali do rozpaczy, 
ale tych, którym rozpacz odjąć mog^a spokojny 
sąd o sile środków rozporządzalnych; —  nie tych 
którzy żelazną stopę na żywej piersi narodu po­
łożyli, ale tę pierś nieszczęsną!

I oto w  dalszym ciągu swej opowieści kreśli 
p. Koźmian wcale zręcznie i prawdziwie te wpły­
wy, które w okresie od 1831 do 1856 działały 
na naród polski . stworzyły w nim taki nastrój 
psychiczny, jaki widzimy w przedstyczniowym 
ruchu —  pomija tylko konsekwentnie jeden, a

na;°ilniejszy z n :ch, wpływ rządów wynaradawia­
jących i tyrańskich. Mówi o wychowaniu całych 
pokoleń w idei niepodległości, o poezyi polskiej, 
która zresztą — według naszego zdania - taką 
być m u s i a ł a ,  jaką była, inaczej nie byłaby pol­
ską; o ówczesnem dziejopisarstwie polskiem; o le­
gendzie napoleońskiej i jej ożywieniu się w Pol­
sce z chwilą wstąpienia na tron Napoleona I I I ,— 
o „myślach napoleońskich", w których sprawa 
polska niepoślednie zajmowała miejsce. O tem 
wszystkiem mówi — tylko nie o ówczesnym sy­
stemie rządów zaborczych w Polsce, bo gdyby 
był ten system skreślił szczegółowo a wiernie, 
odpowiedź na pylaDie: co wykluczało kompromi 
sy między narodem polskim a rządami V — by­
łaby musiała wypaść inaczej.

Takie — do programu niepodległości nastro­
jone — usposobienie umysłów w Polsea zastała 
zmiana trouu w Rosyi, śmierć Mikołaja 1-go,*ob­
jęcie rządów przez Aleksandra l i g o  (marzec 
1855). Ta chwila jest dla autora punktem wyj 
ścia do dalszej opowieści i dalszych błędnych 
rozumowań. W tedy to, kiedy w Rosyi zaszła nie­
tylko zmiana tronu, ale i systemu, nietylko zrn a- 
na esoby na tronie, ale też zasad i ki runków — 
powinno było w edług p. Aoźmiana, społeczeń­
stwo polskie obrać ową, w pierwszym rozdziale 
wskazaną „ p o ś r e d n i ą  d r o g ę . "  Powinno było 
poświęcić ideę niepodległości dla ratowania „bytu 
narodowego* — wejść na drogę kompromisu i 
stale na niej wytrwać.

Autor czyni tu porównanie między G alicją w 
•r. 1860 a Królestwem w r. 1856 —  i twierdzi,

że Królestwo powinno było wtedy przyjąć tę do- 
litykę, jaką przyjęła Galicya w znanym adresie 
do ministra stanu Sehm erlinga z dnia 31 grudnia 
1860 r.

Pomijamy już, że w adresie tym Galicya ni­
czego się nie wyrzekała i nie wypierała ani wła- 
snem, ani całego narodu imieniem — do czego 
nie miała prawa. Ale z innych też względów 
porównanie to jest błędne —- a zastosowanie re- 
cepty galicyjskiej z r. 1860 do stosunków, w ja 
kich się Królestwo znalazło w r. 1855 i 1856, 
zupełnie niemożliwe.

Po klęsce, poniesionej we Włoszech w roku 
1859 —  wchodzi A ustiya w swej wewnętrznej 
pobtyce na nową drogę. Uznaje, iż dalej nie mo­
żna rządzić bez udziału ludów, w skład m onar­
chii wchodzących, a tem mniej wbrew upraw nio­
nym tych narodów dążeniem. Zaczyna więc — 
powoli jak zawsze — do swego systemu rządo­
wego wprowadzać prawo w miejsce dowolno­
śc i; swobody w miejsce politycznych powija­
ków , krępujących ludność; —  konstytucyona 
lizm w miejsce biurokratycznego absoluty­
zmu. Dyplom cesarski z 20 go października 1860, 
którego twórcą był Gołuchowski, srawia jako 
program przyszłego ustroju monarchii „takie 
instytucye i prawne ■ stosunki, które odpowiadają 
zarówno h i s t o r y c z n e m u  p o c z u c i u  p r a ­
w n e m u  i istniejącym między naszemi kró le­
stwami i krajami r ó ż n i c o m ,  ja k i wymaganiom 
ich niepodzielnego ścisłego związku". B yh  za 

i tem w dyplemie październikowym zapowiedź nie

tylko konstytucyjnego ustroju moLarchii, aie też 
i s a m o r z ą d u  krajów.

Rychło jednak po wydaniu październikowego 
dyplomu Gołuchowski upadł, a miejsce jego za­
jął Schmerl.ng. Ta zmiana zapowiadała stanow­
czo: umiarkowanie liberalny konstytucyonalizm— 
ale zarazem cofnięcie się z autonomicznej poli­
tyki dyplomu październikowego na drogę centra­
lizmu. Powstała więc w ( falicyi obawa stanowczej 
przewagi centralizmu, który jest w Austryi ró­
wnoznaczny z germanizacyą. A że była to chwila 
silniej rozbudzającego się narodowego ducha w 
całej Polsce, że dla Galicyi niepodobieństwem 
było nie wstąpić na drogę polityczną, skoro sta­
nęła otworem — przeto krokiem pierwszym na 
tej drodze stał się a d r e s ,  na który się p. Ko­
źmian powołuje. Powstał on j a k o  a k t  o p o z y ­
c j i  p r z e c i w  s cb m e r  1 i n g o  w s k i e m u
c e n t r a l i z m o w i ,  j a k o  s i l n y  o b j a w  n a ­
r o d o w e g o  p o c z u c i a  p r a w  d ą ż ą c e g o  
d o  u z n a n i a  »  n o w y m ,  j u ż  n i e  a b s o l u -  
t y s t y c z n y m ,  j u ż  n i e  c i e m i ę ż ą c y m  s j -  
s t e m i e .  A . u s t r y a  w e s z ł a  n a  d r o g ę ,  u- 
m o ż l i w i a j ą c ą  k o m p r o m i s ,  G a l i c y a  
s k o r z y s t a ł a  z t e g o ,  w a d r e s i e  s t w i e r ­
d z i ł a  s w o j e  p r a w a  n a r o d o w e  i p o s t a -  
w i ł a s w o j e  ż ą d a n i  a.

0 . łkowicie odmiennem, a nawet dyametrahiie 
przeciwnem było położenie w Królestwie w chwili 
zmiany na tronie carskim po śmierci Mikołaja 
K r ó l e s t w o  u s i ł o w a ł o  w t e d y  p i e r w s z e  
w e j ś ć  na  d r o g ę  k o m p r o m i s u  — r z ą d  

l e a r s k i  t e n  k o m p r o m i s  o d r z u c i ł .

Przypomnijmy znane fakty, na których tw ier­
dzenie to opieramy.

W marcu 1855 u n re ra  car Mikołaj. Jaką zmo­
rą ciężyły rządy jego na Polsce —  poświadczają 
wszystkie z tych czasów źródła. Polakom sdałn 
się, że sama śmierć tego żelaznego despoty — 
to możność swobodniejszego oddechu. A to tem- 
bardziej, że następca jego używał opinii liberal­
nego i sprawiedliwego człowieka. Naród ode­
tchnął i c z e k a .

Czeka do maja roku 1856 — do przyjazdu 
cara do Warszawy. Przez tao czas nie padło ze 
strony cara ani słowo, ani lekka zapowiedź zmia­
ny systemu, możności zatem kompromisu. A le 
Polacy sami wchodzą ua tę drogę którą p. Koź­
mian d z iś , po 38 latach za nailepszą na ową 
chwilę uznaje —  na drogę kompromisu. Składa­
ją się na to wszystkie w Królestwie czynniki, 
które mogły być brane w rachubę. Przyjęcće, j a ­
kiego car w maju 1856 doznał w W arszawie, 
było takie, że trudno nam dziś wyobrazić sobie 
i zrozumieć, jak mogła s a m a  t y l k o  n a d z i e -  
j a. żadnym aktem  ̂ urzędowym nowego cara nie 
zachęcona, wywołać takie zapomnienie tyluletnich 
krzywd, taki entuzjazm  dla naczelnika państwa, 
które było krzywd tych sprawcą. Przyjęto cara 
z niekłamanym, żadnemi nakazami lub zarządze­
niami policji nie wywołanym sztucznie zapa­
łem (C. d. n.)

Tadeusz R om anow icr
. i ,  Hlfria i .
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■nnemi Lowe na prześladowanie sztundystów. 
iciórzy pdaniem jego, byli prawdziwym- apostcła- 
mi w państwie cara jęczącem w jarzmie średnio 
wiecznego despotyzmu. Aleksandrowi przypisy 
wano często wielką dobroć serca, a któż, jak nie 
on, popierał i sankcyonował dzikie gw ałty? Od 
początku do końca rządy jego bjły  jednem krwa 
wem pasmem ucisku wyznau i tępienia narodo­
wości. Na nic się nie zda wmawianie w ludzi 
że Aleksander I I I  był człowi kiem uczciwym i 
szczerym, lub że działalność jego wypływała z 
najwzrroslejszego patryotyzmu i najczystszej po­
bożności. Pobożność i patryotyzm same w sobie 
są cenne, jeżeli jednak te abstrakcyjne cnoty nie 
urzeczywistniają się praktycznie w cierpliwem i 
zbożnem st  -łnianiu swych zadań władczych, to 
mogą do najhaniebniejszych występków i zbrodni 
doprowadzić.

W" rzeczywistości duchowna i etyczna atmosfe­
ra, którą oddychał Aleksander III, odpowiadała 
raczej czasom Iwana Groźnego, niz drugiej po­
łowie dziewiętnastego stulecia. A w rocznikach 
tego wieku najciemniejsze, najkrwawsze karty za­
pisane są rosyjskiemi prześladowaniami prote­
stantów i żydów, Polaków, Finlandczyków i Niem­
ców.

Panslawizir był łożem Prokrusta, w które pod- 
ułnych carsz ch wtłaczano b^z względu na proś 
by, błagania i jęki.

A jak się przedstawiała wolność obywatelska 
pod rzadr-m Aleksandra I I I  ? Co on uczynił, aby 
w poddanych swoich wpoić uczucie godności człe- 
wieczej ? Wszelkie zarządzenia w dziedzinie we­
wnętrznej polityki wydane, skierowane były ra ­
czę- ku poniżeniu !udzi, podległych tym krótko 
widzącym i reakcyjnym rządem 

Aleksander I I I  żył zawsze w stanie prawdzi 
wego lub urojonego oblężenia, a jago pałace były 
dlań więż e n i e m/ Na  koron&cyę szedł jak na stra­
cenie Nihiliści zamordowali mu ojca a samemu 
życie tak ciężkiem u c z y n il^ e z b liż y li tem samem 
jeg i koniec. Obok w i e l t ^ ^ ^ ^ g i  niepojęty strach 
opanowiał jego duszę i który wy­
glądał na zewnątrz jak u^w oienW M L iej woli 
człowieczej, zdradzał na każdym k ^ ^ F  dziwny 
brak drcyzyi, stawał się często narzędziem fałszu 
i nieuczciwości.

Stw ierdzają to również okoliczności, które to­
warzyszyły zmianie bułgarskiego tronu. Cóż moż­
na powiedzieć o bystrości umysłu i in teligencji 
człowieka, który OBławionemi fałszowanemi depe- 
siam i o Bułgaryi dał się wywieść w pole?

Chcąc Aleksandra I I I  sądzić sprawiedliwie jako 
władcę, trzeba jądro rzeczy uchwycić, trzeba prze- 
dew szjstkiem  zrozumieć, że człowieka, który umy- 
łowo nie dorósł panowaniu nad setkami ludzi, 

obarczono odpowiedzialnością za rządy w stumi- 
lionowem pam tw ie. Być może, że ta okoliczność 
wpłynie poniekąd na złagodzenie- surowego sądu, 
nie uczyni go atq|i żadna miara pochlebnym i 
nie usprawiedliwi pochw ał, któremi zmarłego 
w ładcęjz jakich bądź pobudek tuż po jego śm ier­
ci obsypano.

Budżet miasta Krakowa na rok 1895.
I.

O srospodarce finansowej i o sun ie  skąjrbu 
m ejskiego dokładne wyobrażenie daje właściwie 
ule budżet, ale zamknięcie rachunkowe. W  niem 
znajdujemy dopiero rzeczywiste dochody i wyda 
tk i, a więc dopiero z niego ocenić możemy, ja- 
kiemi fundusuam- rozporządzać może miasto i jak 
gospodarowała majątkiem gm innym  Rada miej­
ska i m agistra t Mimo to budżet, a zwłaszcza 
preliminarz wydatków świadczy o przezorności 
lub lekkomyślności ty c h , którzy go uchwalali i 
dlatego me należy go pomijać, jeżeli ma się 
szczery zamiar poznać i ocenić działalność repre- 
zentacyi miejskiej

W zrost wydatków gm innych jest zjawiskiem 
naturaluem  i koniecznem wszędzie, gdzie istnieje 
rzeczywisty i rzetelny postęp. Tylko tam , gdzie

panuje zastój lub ruch wsteczny ku upadkowi 
zubożeniu, preliminarz budżetu nie wykazuje 
wzrostu wydatków. Ten wzrost powinien być po­
wolnym i iść w parze ze wzrostem dochodów, 
Oględnie ułożony budżet nie powinien zbyt ró­
żowo przedstawiać dochodów i opierać się na 
doświadczeniu lat poprzednich. Jeżeli w ten spo­
sób układano budżet, rzeczywiste dochody bę­
dą przewyższać preliminowane Wydatki objęte 
budżetem powinny natomiast zaspokaać wszy­
stkie potrzeby m iasta, a kwota przeznaczona na 
nadzwyczajne wydatki powinna wystarczyć na 
wszystkie dodatkowe kre iyty.

Ostatnie zamknięcie rachunkowe przyniosło nam 
już ten pocieszający objaw, że dochody miasta 
w r. 1893 nietylko przewyższyły dochody preli­
minowane, ale pokryły wszelkie wydatki, a ze­
stawienie wydatków z dochodami wykazało pe­
w ną, dość znaczną nadwyżkę kasową. Rok bie­
żący zapowiada się również pomyślnie. Byłoby 
jednak błędem, gdyby nadwyżkę uzyskaną w ro 
ku 1898 chciano zużyć w r. 1895, a jeszcze 
cięższym byłoby grzechem , gdyby w pielim ina 
rzu na rok przyszły rachowano na nadwyżkę 
bieżącego roku. Kasa miejska chorowała dotych­
czas na brair zapasów kasowych, a brak gotówki 
był nieraz przyczyną przykrych kłopotów. Rato­
wano się wówczas cbwilowemi pożyczkam i, co 
powiększało wydatki i podkopywało wiarę w fi 
nansową gospodarkę miasta. Przezorność naka- 
znje również nie roztrwaniać zapasów, lecz mieć 
je w pogotowiu na nadzwyczajne potrzeby, któ 
ryuh nawet najbystrzejsze i najtroskliwsze oko 
nie może przewidzieć. Za największą za'etę bu­
dżetu na r. 1895 uważamy za tem , że nie obej­
muje w rubryce dochodów nadwyżki kasowej 
z r. 1893 i nie liczy wcale na nadwyżkę docho­
dów tegorocznych.

Pragnąc zaś ocenić budżet na rok następny, 
musimy go porównać nietylko z budżetem na 
rok bieżący, ale także z zamknięciem rachunko- 
wem za rok 1893. Fakt, że w preliminarzu, któ­
ry Bada miasta uchwaliła obecnie, dochody po­
krywają wydatki, wtedy tylko może mieć znacze­
nie, jeżeli dochodów nie podwyższono nadm ier­
nie, a wydatków nie zmniejszono poniżej nieod­
zownej potrzeby. Równowagą budżetową można 
bowiem łatwo pochwalić się w prelim inarzu, je ­
żeli, nie licząc się z rzeczywistością, cyfry pou­
kłada się tak aby suma wydatków nie przewyż 
szała snmy dochodów. Budżet ułożony ua ( od 
stawie takiej czysto rachunkowej m anipulacji nie 
ma żadnej wartuSci i musi zawsze doprowadzić 
do rozczarowania.

Budżet na rok 1895 prelim inuje wydatki w 
poważnej sumie 1,004.707 złr. Dochody wyno­
sić m ają w myśl prelim inarza również 1,004.707 
złr. Dochody pokrywałyby zatem zupełnie wy­
datki a budżet nie kończy się ani niedoburem 
ani nadwyżką budżetową. W porównaniu z bud 
żetem ua rok bieżący wydatki i dochody mają 
być o 75026 złr. wyższe. Nadto prelim inowano 
wydatki o 51241 złr. powyżej rzeczyw istych 
wydatków r. 1898 a dochody tylko o 11644 
złr. powyżej rzeczywistych dochodów ubiegłego 
roku.

W szczególności preliminowano wydatki zwy­
czajne na 972607 złr. czyli o 98888 złr. powy­
żej budżetu na rok 1894 i o 190.386 złr. po 
wyżej rzeczywistych w yjątków  r. 1893. Nato­
miast wy datki nadzwyczajne preliminowano tylko 
w^kwocie 32030 złr. a więc o 18357 mniej niż 
oa rok bieżący i o 49145 złr. ranić) niż wyno­
siły one w 1893 r.

Dochody z majatku gminy wvnos'ć maią we­
dług budżetu 455.807 złr., a więc o 60655 złr. 
więcej u:ż preliminowano w budżecie ua r. 1894, 
a 59489 zfr. więcej niż z tego źródła dochodu 
uzyskano w r. 1893. Natomiast tak zwane do­
chody zasiłkowe czyli dochody z podatków gm in­
nych wstawiono w budżet tylko w sumie 
543.400 z łr ,  a wiec tylko o 28Ó71 złr. powyżej 
budżetu na rok 1894 a nawet o 36.200 złr. wa. 
poniżej sumy, jak ą  wykazało zamknięcie rachun 
ków za rok 1893.

W reszcie dochody nadzwyczajne uchwalono w

sumie 6000 złr., tj. o 8200 złr. mniej niż na r. 
1894 i o 11644 złr. poniżej dochodów nadzwy­
czajnych r. 1893.

Instytucya suplentów *).
i.
S ine  ira  et studio. 

Suplentów nie brak zapewne nigdzie w Au- 
stry, dzięki pieczołowitości naszej adm inistracji 
szkolnej, która dla każdego bez wyjątku gimuar 
zyum przeznacza jednakową, z góry oznaczoną 
liczbę nauczycieli stałych, bez względu na to, że 
frekw encja w zakładach jest tak wielką, że licz 
ba profesorów stałych zaledwie dla dwóch trze 
cich a czasem i dla połowy uczniów wystarcza 

Z pewnością jednak niema w naszej monarchii 
kraju, w którymby ta kategorya urzędników (sit 
venia verbo!) tak licznie była reprezentow aną 
jak właśnie w Galicji. Galicya stała się niejako 
eldoradem suplentów. niema bowiem w tym kra­
ju literalnie aui jednej szkoły średniej, w której- 
by co najmniej trzecia część członków grona nau 
czycielskiego nie składała się z suplentów ; ale su 
tu i takie zakłady, w których grono nauczyciel­
skie złożone jest prawie do połowy z profesorów, 
a do połowy z zastępców.

Jeżeli już ten tak nieproporcjonalny stosunek 
między liczbą stałych nauczycieli a liczbą suplen 
tów iest sam przez się rażącą wadliwością, to w 
jeszcze wyższym stopniu zasługują na to m :ano 
okoliczności, które w tym względzie szczególnie 
w galicyjskich gim nazjach, oddawna się zakorze­
niły i położenie suplentów, owych „białych szkol 
nych m urzynów- , czynią prawdziwie rozpaezli- 
wem. Rozważmy bowiem czem suplent być po- 
winieD, a czem jest w rzeczywistości.

W wielH gim nazjach napływ uczącej się m ło­
dzieży był tak wielki, że rząd widział się zmu­
szonym otworzyć klasy równorzędne, czyli tak 
zwane paralelki. Brakowało jednak dla nich sił 
nauczycielskich, a chociaż poszczególnych nau 
czycieli, bez względu na i h wiek i stan zdrowia 
irawie ponad siły ludzkie godzinami lekcyjnemi 

obarcz ino to przecież musiano się oglądnąć za 
świeżemi siłami, aby choć w części zapełnić luki 
wzmagające się z każdym rokiem szkolnym. Oo 
roczny p rz jro st egzaminowanych słuchaczów filo­
zofii na to naturalnie nie wystarczał, bo i jakżeż 
to możliwe wobec istniejących obecnie dziwacznyi-h 
irzepisów egzaminacyjnych, którym bardzo pilny 

prawdziwie sumienny kandydat w najlepszym 
razie po upływie mniej więcej dwu lat po otrzy 
maniu absolutoryum może zadośćuczynić, oczywi­
ście, jeżeli tylko studyom własnym się oddaje a 
niczem innem się me zajmuje. Ponieważ więc 
iczba egzaminowany! h kandydatów aui nawet w 

części nie wystarczała, chwycono się innego środ 
ca aby tylko braki pokryć i poczęto brać do 

służby nieegzaminowanych kandydatów, Którzy 
się jeszcze nie zgłosili nawet do piśmiennego 
egzaminu. Tak stworzoną została „na łeb, na 
szyję- instytucya suplentów, c z j 'i  „ e l e m e n ­
tów- , — jak ich Rada szkolna krajowa w swem 
uzeszłorocznem  sprawozdaniu raczyła nazwać.

Prawda żfr*w ten spo>ób udało się zapobiedz 
rakom sił- nsaPNycidtskielh, ale skutki, jakie: po­

ciąg P za sobą.Jojj, »ąafa zara _ y się 
w n»)wyzsft,'*c - : Tpnjiv W aS e /n : M jC S f tg  01 
>umieniem możemy powiedzieć, że Jp u « lfc w a ł 

on zupełną ruinę wielu pełnych nadziei egzy- 
stencyj. Adjutum, przyznane snplentom zaraz w 
pierwszym roku slutby w skromnej sumie 600 
złr. rocznie, podziałało bardzo nęcąco na mło

dych, niedoświadczonych maturzystów, którzy po 
większej części z biednych wyszli rodzin i przez 
cały czas gim nazjalnych studyów walczyli z bie­
dą i niedostatkiem ; sama już nadzieja, że po 
czterech latach otrzyma 50 złr. miesięcznie, — 
przynęciła niejednego młodzieńca do obrania so­
bie zawodu nauczycielskiego, mimo iż nie czuł 
w sobie żadnego zresztą zam iłow ani do nauk, 
którym miał się poświęcić, ani do zawodu, w któ­
rym cale życie miał służyć I

Filozoficzne studyum jednak jest niestety tak 
urządzone, że można przez całe cztery lata na 
uniwersytet uczęszczać i absolutoryum otrzymać, 
nie postąpiwszy w studyach ani na krok naprzód. 
Nie ma tu wcale obowiązkowych egzaminów, któ- 
reby słuchacza zmuszały z jakąś partyą przed­
miotu w pewnym czasie bezwarunkowo się upo­
rać, z wyraźnem zastrzeżeniem , że jak długo 
przepisanego egzaminu nie złoży, tak długo na 
następny wyższy kurs nie zostanie wpisany.

Prawnicy są w tym względzie szczęśliwsi; nad 
prawnikiem drugiego roku wisi, jak miecz Da- 
moklesa, pierwszy egzamin państwowy i wie on 
dobrze, że jak długo egzaminu nie zda, tak dłu 
go nie będzie uważany za słuchacza trzeciego 
roku. Podobnie ma się spraw a i na wydziale 
medycznym. Dlaczegóż więc analogiczne urządzę 
nie nie zostało wprowadzone na wydziale filozo­
fii, w zastosowaniu do kandydatów nauczyciel 
skich, gdzieby ono najbardziej może było ko- 
nitreznem ?

Pom\jając już tę okoliczność, że w obecnym 
stanie rzeczy mniej pilny kandydat nauczycielski 
może zyskać absolutoryum na wydziale filozofi 
cznym, nie skorzystawszy nic z wykładów i se 
minaryów, —  ale istnieje również jeszcze inne, 
dziwne urządzenie na fakultecie filozoficznym 
b r a k  t u  b o w i e m  w s z e l k i e g o  s t o p n i o  
w u n i a  w n a u c e .  Świeżo wstępujący na wy­
dział fil zoficzny kandydat nauczycielski, który 
ledwie przed trzem a miesiącami opuść ł  gimna- 
zyum, uczęszcza na wykłady razem ze słucha­
czami, którzy już od dwóch lub trzech lat są 
wpijani na uniwersytet, a profesor odbywa swe 
wykłady bez względu na stan wiedzy sw o;ch słu­
chaczów, z których wielu, zwłaszi za słuchacze ro ­
ku pierwszego, nie mają przedwstępnych wiadomo­
ści, aby mogli korzystać należycie z tego, co pro­
fesor ze swoich notatek czyta.

Zdarza się też często, że uczeń słyszy naraz 
w sali wykładowej nraóstwo rzeczy, które stano­
wczo przekraczają jego zakres wiedzy, przyczem 
profesor na niejedno się powołuje i niejedno ja 
ko dowód swych twierdzeń przytacza, co dla 
młodego słuchacza est, że tak powiem, opowie­
ścią o żelaznvm wilku. Cóż więc dziwnego, że 
młodzieniec, który tego wszystkiego bez zrozu­
mienia słucha wkrót e traci ochotę i mimo naj- 
epszych swych chęci i najszczerszych postano­

wień, aby rzetelnie pracować, już na wstępie 
samym do nauki się zniechęca? (C. d. n.)

*) Niebawem zebrać się mający Sejm nasz krajowy 
spotka się znowu z doniosłą dla dzieła rśw iaty kwe- 
styą bra''U u l  tauczycielskich w naszych szkołach  
średnich. Postaraliśmy się o wyczerpującą fachową roz­
prawę która wyświetla powody, dlaczego młodzież nasza 
nie (hce ubiegać się o posady nauczyc siakie. Pra ę 
niniejszą polecamy życzliwej uwadze przyjaciół oświaty  
krajowej. (P rzyp . Red.)

Poszukiwania za spiskami.
Ruskie czasopismo N aród  ogłasza t r z y  d o- 

- u m e n t y ,  otrzymane w tych dniach z Rosyi. 
Pochodzenie ich i przeznaczenie tłómaczy kores 
pondent N arudu  w następujący sposób .

ń W szystkie trzy dokumenty  *  podpisane są 
przez generała żandarmów Nowickiego, któremu 
oddano p o i dozór całą południową Rosyę, K ró­
lestwo i Kaukaz. Nowicki stara się obecnie za­
puścić korzenie w K r ó l e s t w i e  i w G a l i c y  i, 
tworzyć i rozdymać „spraw y- , zastraszać cara i 
spotęgować panowanie wsteczników. Minister 
spraw wewnętrznych D u r  n o  w o , przepełniwszy 
wszystkie więzienia północy zwolennikami grupy 
Narodnoje P raw o , przesycony krw :ą ofiar pół­
nocnej części Rosyi, oddał pod samodzielną wła­
dzę Nowickiemu całe południe. Rozpoczął więc 
aresztowania w Odessie, rozdmuchnje sprawę 
z . S o k o ł a m i - , którzy prawie legalnie istnieli 
niemal 20 lat, stara się przedstawić widmo m ię­

dzynarodowej zmowy „Sokołów- i innych 
skich i ruokich organizacyj (o szczegółach 
działalności Nowickiego doniósł szczegółowo na 
korespondent odeski. P rzyp . R e d ) Spis osc 
które on agentom swym peleca ściągnąć do Ro 
syi pod jakimkolwiekbądź pretekstem, będzie 
charakterystyką manifestu Mikołaia II. Prócz 
go będzie on przestrogą dla tych osób, k 
inaczej trudno przestrzedz- .

Oto treść jednego z tych dokumentów ws 
mnianych we w stęp ie:

I. I n s t r u k c j a  g e n e r a ł a  N o w i c k i e ­
g o  j e g o  a g e n t o w i  w G a l i c y  i.

1) Śledzić i donosić o wszystkich ważniejszych 
przedsiębiorstwach rewolucjonistów w Galicyi 
w miastch Lwowie i Krakowie.

2) Zwrócić szczególną uwagę na po‘ęguiącą 
działalność rewolncyjną. skierowaną przeciw 1 
syi tak ze strony rewolucyonistów. jak i toi 
rzystw polskich, partyj i emigrantów, o czem i 
no&ić Dależy szczegółowo, ze wskazywaniem os- 
ich obecnego miejsca pobytu, icl wyjazdów 
Rosyi w celach politycznych i w jakich miaL 
wicie.

3) Wyśledzić i wskazać wybitnych rewolucjo 
nistów, którzy działali przeważnie w granicac 
Galicyi, rewolucyonistów kierunku socjalno-d 
mokratycznego z odcien em ukrainofilskim i ii 
najbliższych pomocników tak w Galicyi jak i 
Rosyi, gotowych służyć wszystkim grupom r 
wolucyinym, bez różnicy kierunków, w tej liczb 
polskiej grupy i społeczeństwa.

4) Uzyskać i zakomunikować wszelkie wska­
zówki o stosunkach rewolucjonistów galicyjskich 
z ich wspólnikami zewnątrz Rosyi, s z c z e g ó  
n i e  z a ś  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .

5) Ogółem obserwować działalność rewolucje 
nistów g a l i c y j s k i c h  i wogóle em igrantói 
rosyjskich, przybywających z G a l i c y i  na tery 
toryum rosyjskie tajną drogą.

6) Uprzedzać uknute zamachy terorystyczm 
przez niezwłoczne donoszenie o przygotowanyn 
i zamierzonym fakcie t j rorystycznym ze wska 
zaniem osób, które się podjęły wykonania za 
machu i przez granicę udają się do Rosyi, jako 
też ich wspólników, przebywających w grani, acf 
Rosyi.

7) Donosie o nieiegalrych osobistościach, prze­
bywających za granicą i zdążających do Rosyi, z< 
wskazaniem nazwisk i imion, pod jakiemi żyją zs 
granicą i poa jakiemi jadą do Rosyi.

8) Donos ć o obecnym stanie rzeczy w Kró­
lestwie Polskiem szczególnie w Warszawie i w 
Wilnie, wydobywaj (c w adomości od działaczy za­
granicznych, utrzymujących stosunki o diarakte 
rze rewolucyjnym z Polakami żyjącymi w Rosyi

9) D. nosić o wwożeniu do Rosyi przez g ra ­
nicę kontrabandy politycznej tajnym sposobem

10) Zapewnić sobie stałe s'osunki ze Lwo 
wem i stać sawsze au  courant przedsięwzięć re­
wolucyjnych lwowskiego kółka Franki Iwana.

11) Ruch polsko- patryotyczny zajmuje nas c 
tyle, o ile tenże wyraża się w czynnych przed­
sięwzięciach o charakterze rewolucyjnym, odno­
szących się do Rosyi i w organizowaniu tajnych 
towarzystw w granicach Królestwa Polskiego ja- 
koteż w guberniach pogranicznych.

12) Główną uwagę zwrócić należy na ruc 
socyalno-demokratyczny we wszelkich jego nu 
uifestacyach a osobliwie na działaczy „Proletr 
ryatu- , w którego program wchodzi też teroryzu 
jolityczny.

Przegląd polityczny,
K r a k ó w ,  22  grudnia. 

Izba poselska austryackiej Rady państwa zam- 
tnęła jesienną sesyę dyskusją z powodu powo­
łania tytularnego radcy namiestnictwa, p. Duna­
jewskiego, do m inisterstwa handlu, i nominacji 
ayłego kandydata adwokackiego wicesekretarzem 
przy ministerstwie oświaty. Izba odrzuciła wnio 
sek p. L u e g e r  a , wyrażający naganę minister-

H A X  N O R D A U .

SEN NOCY LETNIEJ.
Przekład  z niemieckiego.

3 (Dekońozenie.)
Z galeryi zamkowej potężny aparat rzneał sze­

roki snop światła elektrycznego. Posuwano je to 
tu, to owdzie, zapalało więc na swej drodze ko­
rony drzew słabą, niebieskawą fosforencyą, roz- 
świecało gęstwinę leśną, rozsypując iskry światła 
i wywołując złudzenie pojawiających się w dali 
widm, nieujętych. rozpływających się w ciemno- 
śc.ach. Zdawało się że u m  coś się porusza tąje- 
mniczego, może postać ludzka, może biała statua 
ukryta wśród zieleni, a może upiór leśny. Nieto 
perze i motyle nocne, przecinając w poprzek sno­
py światła, jasno błyskały w chwili przelotu, po- 
czem gasły nagle, jak proszek widłaku, rzucony 
w płomień. Zdawało się, że światło elektryczne 
rozściela kobierce srebrzyste i wabi zapatrzoną 
parę, aby szła po nich tam w dal, gdzie w za­
roślach migały zwodnicze postacie białawe.

— Zejdźmy — rzt-kła Ada, i za chwilę szła 
obok Bergmanna przez skrzypiący żwir alei i głu 
che ścieżki boczne, zarzuciwszy na głowę i ra­
miona lekkie okrycie.

Jakże rozkoszną jest wędrówka pięknej, mło 
dej pary z sercem gorącem w piersiach wśród 
wonnej, miesięcznej nocy le tn ie j! Z całego świa­
ta nie istnieje nic, tylko on, ona i kryjąca ich 
macierzyńsku noc — on i ona, i nic więcej — 
jak id am  i Ewa, gdy byli jedynymi raju mie­
szkańcami.

Czasami wilgotna gałąź ocierała się o ramię 
Ady, niby dłoń pieszczotliwa; gdzieniegdzie za 
świegotał w zaroślach ptaszek, ze snu zbudzo­
ny i rozespany poleciał na gałąź pobliską Ada 
zerwała tu i owdzie kwiatek, lub sięgnęła ostro­
żną ręką po robaczka świętojańskiego, których 
wielka liczba tworzyła wzdłuż ścieżai zielonawo 
świecące szlaki.

Tak doszli aż do Menu, a stamtąd do sztaehet 
parku naprzeciwko M arktbreitu. Wybiła właśnie

pierwsza. Stróż nocny zatrąbił i uroczyście za­
wołał :

Pierw sza prośba: Boże żywy,
Racz nam zesłać skon szczęśliwy.

Czar tej chwili wstrzymał ich kroki. Bergmann 
ujął namiętnie jej głowę i złożył długi, gorący 
pocałunek na włosach czerwono-złotych i na bia- 
łem czole, a ona wstrzymawszy oddech, pozwo­
liła na to i wtedy dopipro wyrwała mu się, gdy 
ustami jej ust sznkał. Poszli dalej. Głośno biły 
ich serca, a rozmowa urywała się często.

O czem mówili? I  p0Cóż to opowiadać? Kto 
nie prowadził rozmowy podobnej, ten zrozumieć 
tego nie jest w stanie, a kto ją  przeżył, temu 
nie potrzeba jej przypominać. Rozmowy takie są 
zawsze jednakowe: wspomnienia lat dziecinnych 
nadzieje przyszłości, zachwyty, wylewy uczuć 
słowa miłości wymarzonej, słowa, które jak świe­
ży powiew wiatru, lekkim dreszczem wstrząsają 
ciało. Tak szli przez ciemny park, długo, długo, 
nie zważając na czas ubiegający, szczęśliwi nie­
wypowiedzianie.

—  Jestem  zm ęczona, Karolu — przemówiła 
nareszcie Ada i oparła głowę na jego ramieniu.

Znajdowali się właśnie, w pobliżu niskiej ła ­
weczki darniowej, o kilka kroków od środkowej 
alei, prawie pod samym balkonem zamku. Karol 
rozpostarł pled na ławeczce, Ada usiadła, a on 
ukląkł przy niej. Widać stąd było balkon i świa­
tła w sali. Drzwi były jeszcze otwarte, dały się 
słyszeć dźwięki fortepianu i jakiś głos śpiewał:

„Z łez mych zdrojów wyrastają 
Girlandy kwitnących ró ż ..-

Był to kobiecy głos, piękny, lecz cokolwiek 
zimny, nie głęboki, ani szczególnie giętki, ale po 
nad brakam i wykonania unosiła się wspaniale po­
łączona poezya Heinego i Szumana Czarodziej­
ska, jakby chóralna melodya unosiła s'ę nad roz 
marzoną parą i przepełniała ich serca harmonią 
i m 'ością.

„U twych okien się rozlega 
Słowika srebrna pieśń.-

Dźwięczał głas kobiecy, a towarzyszący mu 
fortepian d o p e łn i motywu końcowym akordem.

„U twych okien się rozlega 
Słowika srebrna pieśń.-

powtórzył z cicha Karol pięknym barytonem, w 
którym drżała bliska burza namiętności. Otoczył 
ran ien iem  kibić Ady i patrzył w nią pałającemi 
oczyma. Pochyliła się ku niemu i usta ich spot­
kały się.

— Nie mów mi wierszy Heinego — szepnęł i 
odsuwając go lekko, — powiedz mi coś, co od 
ciebie pochodzi i dla mnie powstało.

—  Dobrze, najdroższa! — zawołał i w unie­
sieniu najwyższem wypowiedział improwizacyą, 
która mu się z głębi duszy wyrywała:

Ta srebrna noc księżycowa 
Zesłała mi sen — marzenie.
Wszak jesteś sennem widzeniem!
Wszak jesteś cieniem uroczym ?
Jednak  całuję twe czoło,
Całuję włosy i oczy,
A jednak piję z twych ustek 
Słodycze dziwne, nieznane,
I nowe życie drga we mnie 
1 dyszę cały rozkoszą.

Oczy jej były na wpół przymknięte, a pierś 
podnosiła się gwałtownie. Po chwili milczenia 
Karol mówił dalej drżącym głosem :

O Boże, spotkał ra cię na to,
By później wieść życie w cierpieniu,
Bo wiem, że znikniesz na zawsze 
Przy pierwszym świtania promieniu.

—  Nie nie — wyszeptała Ada i osunęła się 
w jego ramiona, któremi namiętnie garnął ją ku 
sobie. Usta jego okrywały ją pocałunkami i nagłe 
upojenie owładnęło nią zupełnie.

W tei chwili na wieży M artbreitu uderzyła 
druga, rozległy się dźw-ęki trąbki, głos tajemni 
czy śpiew ił tym razem bardzo blisko z wyrazem 
pełnym znaczenia:

Druga prośba: wiedz mię panie,
Krót°zą drogą na skonanie.

Jakby żm:ja ukąsiła A dę; zerwała się gwałtu 
wnie i odtrąciwszy Karola, pobiegła szybko, jak­
by ją całe piekło goniło. W chwilę później biała 
jej postać znikła we drzwiach zamkowych i Ka­

rol pozostał sam. Myślałby, że to sen był tylko, 
gdyby nie pozostawione okrycie, wydające słaby 
zapach perfum Ady, zapach fiołków leśnych.

Z ciężką, odurzoną głową i jakimś szczegół 
nym ciężarem w piersiach, powlókł się Karol do 
swego pokoju. Długo sen odbiegił od jego no- 
wiek. Tysiące obrazów wiło się w zmięszanym 
tłumie przed jego wyobraźnią. Był to jakby sza­
lony taniec czarownic, w którego skrętach wła­
sny mózg zdawał się kołować aż do nieznośnego 
zawrotu. Ada ukazywała mu się w licznych prze­
mianach : to u stołu naprzeciwko —  to w salo 
nie — to w jego objęciach — to w jarzącym 
blasku jako balu królowa — to znów, jako nie­
jasny obraz nocny na ciemnem tle lasu. Czuł jej 
oddech, poruszenia jej ust i ramion, słyszał głos 
jej, słyszał melancholijne wołanie stróża nocnego 
i muzykę, dochodzącą z sali balowej, aż wśród 
tych złudzeń wstrząsających ujął go nareszcie sen 
niespokojny, przeplatany marzeniami.

Było już blisko południa, gdy się obudził. 
Z początkn czuł w głowie próżnię, znużenie, ale 
powoli zebrał myśli i wydarzenia nccy poprzedniej 
znowu mu jasno stanęły przed oczyma. Zaczął 
się pospiesznie ubierać, wołając z radością:

— Ja  ją  kocham, ona mnie kocha i już się 
nie rozłączymy.

Przedew szys^iem  zajął się odszukaniem Ady. 
Pozór stanowiło okrycie, które jej chciał odnieść. 
Wkrótce odnsl zł jej mieszkanie, które zuajdo- 
wało się tuż obok apartamentów, zajmowanych 
przez właścicielkę domu. Otworzyła mu pokojówka 
Ady. patrząc nań ze zdziwieniem, gdy oddając 
jej pakiet —  pytał, czy można widzieć panią.

—  Pani ma m igrenę — brzmiała krótka od­
powiedź i drzwi się zamknęły.

Było to rozczarowanie i Bergmann czuł się 
n eszczęśliwym i opuszczonym. S tarał Bię jednak 
zapanować nad sobą i wmięszał się pomiędzy 
inuych gości. Przy obiedzie pozdrowił przelotnie 
panią Jiigerfeld, która spojrzała nań bada­
wczy ale nic nie rzekła, gdyż widocznie wzroku 
jaj unikał. Po obiedzie odbył przechadzkę do 
M arktbreitu i gór pobliskich, ale wkrótce znowu 
go coś pociągnęło do zamku i przez kilka go­
dzin przechadzał się cierpliwie po długim, w spar­
tym na kolumnach przedsionku, na który wy­
chodziły okna gościnnych pokoi. W ieczorem ze­

brano się na wspólną kolację. Bergm ann miał 
nadzieję że Ada przyjdzie teraz i nie zawiódł 
się. Po raz trzeci dzwoniono do stołu i prawie 
wszyscy goście zebrali się już w salonie, gdy 
nareszcie otworzyły się drzwi Ady. Karol posko 
czył naprzód i chciał jej podać rękę. Ada, jakby 
przestraszona, zatrzymała się na progu, lecz po 
chwili przesunęła się szybko koło niego, nie od­
wracając głowy i zniknęła w mgDieniu oka.

Karol stał, jak skamieniały i patrzył za ueho- 
dzącem zjawiskiem. Zapomniał o uczcie i o 
wszystkiem, pobiegł do swtgo pokoju i napisał 
do Ady list, w którym powtarzał wszystkie sło­
wa miłości, nocy ubiegłej i prosił o wyjaśnienie 
jej postępowania. L ist oddał pokojówce Ady 
z poleceniem nsilnem, aby jeszcze tego wieczoia, 
zanim pani spać się położy, list jej wręczyła. 
Poczem udał się do parku, aby ochłonąć i gdy 
mu się zdawało, iż czuje się spokojnym, powró 
cił do salonu, aby widzieć Adę i mówić z nią 
Uczta już się skończyła wśiód rozrzuconycn grup 
tow rzystwa panowała wesołość i ze wszystkie1 
stron zasypano go wymówkami za nieohecnot 
przy stole. Napróżno jednak szukał wzrokiem Ady 
oddaliła się natychmiast po kolacji.

Już więc czyta list jego. Już mu zapewne 
odpowiedziała! Serce mn biło gwałtownie na tę 
myśl. Chętnie by raz jeszcze spróbował, czy rru 
się nie uda widzieć Ady w jej mieszkaniu, ale 
czuł, że powinien się powstrzymywać i po­
stanowił uzbroić się w cierpliwość do dnia na­
stępnego.

Gdy rano wyszedł z sypialni do przedpokeju, 
spostrzegł na stole pakiet zapieczętowany, na któ­
rym było wypisane j  go nazwisko, Drzącemi rę­
kami pakiet ten rozdarł, znalazł tam swój list 
wczorajszy i książkę oprawną w złoconą okładkę. 
Było to angielskie wydanie „M idsum m ernights  
dreatn“ Szekspira. Na pierwszej kartce znalazł 
następujące słowa, skreślone delikatuem kobiecem 
pism em : „Sen nocy letniej 3 lipca 188... A da“ 
i nic więcej.

Służący przybiegł na jego dzwonienie i obja­
śnił, że pakiet bardzo rano przyniesiony został 
przez pokojówkę mrs. Burgess, i że mrs. Bur- 
gess pół godziny tem u odjechała.
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stwu. Czy uchwałę tę można zaliczyć do zwy­
cięstw rządu? O nem wiele dałoby się powie­
dzieć. W  każdym razie ta w wysokim stopniu 
przykra dyskusya powinna być przestrogą na 
przyszłość. Nie zawsze najkrótsza droga jest naj- 
opszą, a ci, którzy obawiają się popierać intere- 

sa kraju rzekomo dlatego, aby nie ściągnąć na 
siebie zarzutu stronniczości, pow nn i unikać naj­
staranniej nawet pozorów popietam a interesów 
prywatnych.

Dr. W e k e r l e  nie wniósł dymisyi w czasie 
ostatniej swej audyencyi u cesarza. N a audyen- 
cyi tei oświadczył jednak węgierski prem ier, że 
ma zamiar ustąpić wraz z całym gabinetem. Ce­
sarz oświadczenie to przyjął do wiadomości, lecz 
decyzyę zastrzegł sobie do pobytu swojego w 
P e s z c i e ,  dokąd uda się już 26 bm. Wszystkie 
dzienniki węgieiskie stwierdzają zatem zgodnie, 
że ustąpienie m inisterstwa W  e k e r 1 e g o nie 
nlega już żadnej wątpliwości i • pozostaje tylko 
spełnić formalności przez wniesienie pisemnej dy- 
misyi i przyjęcie j*-j przez monarchę. M inister­
stwo W e k e r l e g o  cieszy się jednak dotychczas 
nietylko zaufaniem stronnictwa, ale także wielką 
popularnością w kraju. Nadto nowy rząd ma być 
powołanym z grona stronnictwa liberalnego, k tó­
re obstawać będzie przy obu ustawach: o wol 
ności sumienia i o recepcyi żydów. Upadek mi­
nisterstw a przypisać zatem należy wyłącznie bra­
kowi zaufania korony. Z ustąpieniem dra W e- 
k e r l e g o  nie utraci zresztą dotychczasowego 
wpływu na rząd stronnictwo liberalne, które po­
siada większość w Izbie, a więc w systemie nie 
nastąpi żadna zasadnicza zmiana. Nadzieje, że 
W ę g r a m i  zawładnie kierunek konserwatywny 
i klerykalny, nie ziszczą się zatem, chociaż padną 
twórcy ustaw kościelnych, a te ustawy nie prze­
staną obowiązywać, pomimo zmiany gabinetu.

Z  B a d y  państwa.
Izba panów na południowym wuzuraiszem po­

siedzeniu uchwaliła na wniosek Hauswirtha, 
ustawę o spoczynku niedzielnym przekazać ko­
misy? ekonomieinej z poleceniem zdania sprawy 
na posiedzeniu wieczornem. Przyjęto następnie 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustaw y: o upo­
rządkowaniu kasy robotniczej w Przybramic, o 
uregulowaniu dodatków akty walnych dla urzędni­
ków o rewisyi katastru - podatku gruntowego, o 
prow izor)um  haażetowem i kredytach dodatko­
wych, dalej ustawę o drugorzędnych kolejach, o 
żandarmeryi, tudzież o przyznaniu praw pupilar- 
nego bezpieczeństwa obligacjom kolejowym, ja ­
kie wyda krajowy bank galicyiski. Po krótkiej 
■ ozprawie przyjęto w końcu ustawę o konkuren­
c ji kościelnej. Następne posiedzenie Izby panów 
odbyło się wczoraj wieczorem.

Z  Petersburga
Rozmaite opowiadania krążą o sposobie zacho­

wania się cara Mikołaja wobec swych ministrów. 
Bardzo charakterystycznym jest następujący epi­
zod : M inister wojny W a n n o w s k i  przedstawił 
carowi przed kilku dniami pułkownika do awan­
su na geneiał majora „za odznaczenie się“. Car 
zauważył, że awans ten sprzeciwia się przepisom 
i zapytał, jakie być moga zasługi owego pułko­
wnika. któreby usprawiedliwiały wyjątkowy awans. 
M inister zaczął wyliczać zasługi owego oficera, 
ale car przeiw ał mu słowami: „W  każdym razie 
chodzi tu o awans wyjątkowy". Kiedy zaś m ini­
ster wspomniał, że ear Aleksander I I I  w podo 
bnych wypadkach zawsze robił wyjątek, Mikołaj 
r z e k ł : „Mój ojciec był doświadczonym władcą, 
ja zaś jestem jeszzze młody, /irób pac więc przed­
stawienie do władzy inspektorskiej. Jeśli władza 
ta zgodzi się na pańską propozycyę, chętnie pod­
piszę aw aus".

W ogóle w sposobie składania raportów mini 
steryalnych car Mikołaj zaprowadził zasadniczą 
zmianę. We wszystkich sprawach, dotyczących 
wyłącznie jednego mmisieretwa, odnośny minioter 
sam składa raport carowi, jak i dawniej bywało; 
ale w kwestyeeb mogących interesować rozmaite 
m inisterstwa, odnośni ministrowie zbierają się u 
cara i pod jego przewodnictwem sprawa się de­
cyduje. Car chce przez to zapobiedz często zda­
rzającym się wypadkom wkraczania ,ednego mi 
nistra w zakres i kompetencyę działalności dru- 
Kie« D' . .  .

Nawoje W rem ia  donoei. iż oprócz zapowiedzia­
nej r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  mają być nie­
bawem opracowane i i n n e  w a ż n e  r e f o r m y  
w d z i e d z i n i e  a d m i n i s t r a c y i  w e w n ę ­
t r z n e j ,  przedewszystkiem zaś ma być dokonaną 
rew izja  zaprowadzonej przy carze Aleksandrze I II  
nowej o r d y n a c j i  m i e j s k i e j  i instytucyi n a - 
e Z e l n i k ó w  z i e m s k i c h .  Okazało się z do­
tychczasowej praktyki, że i aki yjne to urządzenie, 
dzieło hr. Tołstoja, który był poprzednikiem Dur- 
nowa wymaga koniecznie zmiany. Rosyjskie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zastanawia się 
już obecnie nad tem. w jaki sposób zmien’ć na 
leży kompetencyę władzy naczolników ziemskich; 
prz®dewszystkiem chodzi podobno o odjęcie im 
atrybucyi władzy sądowej dotychczas bowiem łą­
czyli oni w iednej osobie władzę sądową z w ła­
dzą czjsto admin stracyjną co oczywiście sprze­
ciwia się elem entarnym  zasadom urządzeń'* sto­
sunków i władz wewnętrznych nowożytnego pań­
stwa

Jest to znaczącym objawem, że car Mikołaj 
tak szybko po ws*ąpienin na tron przystępuje do 
zmiany reakcyjnych reform, zaprowadzonych za 
panowania A leksandra I I I  i sławionych przez 
reakcjonistów, jako najlepsze środki wzmocnienia 
władzy autokratycznej.

Wigilia w  lesie.
Śnieg się usyptf głęboki, puszysty, biały. Gałę 

zie świerków i sosen gięły się pod jego ciężarem, 
drzew* spokojnym, timowym snem ujęte, śród oi»»y 
leśnej stały nieruchome Wieczór zapadał...

Powolnym krokiem, z dubeltówką, przewieszoną 
przez r a a i f ,  stary nadleśny zmierzał ku domowi. 
Czapkę baranią nasunął na czoło, na siwych wą- 
saoh osiadł mu szion i smutną, surową twarz sta­
rego człowieka posępniejszym jeszcze niż zwykle 
przybrał wyrazem

Dr.wi aomu zastał uchylone wszedł 1 w sieni 
rpotkal się z kobietą niemłodą, nie ram.sną leszcze 
i czerstwą, w ohnstce na głowie.

—  A, pan mój wraca — zawołała radośnie — to 
i dobrze, bo ja już lecieć mnezę. Dzieoiska stęskni

ły się za matką. Przygotowałam wszystko, nakry­
łam, ogieniek zapaliłam wesoły, ciepło będzie śpać. 
Wesołych świąt życzę panu — dodała, całując w 
rękę nadleśnego.

—  Nawzajem, nawzajem! Idźcie z Bogiem moja 
Antoniowa!

Kobieta wyszła, en za nią zaryglował drzwi i 
uszedł do izby. Tak, prawda, na kominku ogień 
płonął wesoły, izbę całą zalewająo światłem, stół 
stał nakryty, pod obrusem leżało siano waza z zu­
pą dymiła, nawet opłatki białe znalazły się na ta­
lerza ; tylko do tego stołu nikt próoz niego zasiąść 
nie m iał, tylko tym opłatkiem nie było się z kim 
rozłam ać!

Machinaluie zdjął dubeltówkę, postawił ją w ką­
cie i UBiadł za stołem. Ale nie brał się do jedze­
nia Szklisty, wpółprzytomny wzrok ntkwił w bu­
chającym na kominka ogniu i pozostawał tak chwi 
lę ; myśli jego wędrowały widać "dzie' daleko. — 
W końcu wziął do ręki thleb, u łtm sł kawełek i 
chciał podnieść do net, ale chleb wypadł mu z ręki, 
a z siwych, surowych oczu gradem pociekły łzy i 
szybko stoczyły się jo zmarszczonych, ogorzałych 
policzkach.

W stał, rozpaczliwym ruchem zacisnął rę-e, aż 
mn zatrzeszczały stawy, jakby się w bólu niezmier­
nym od jęku usiłował powstrzymać, i gwałtownie 
chodzie zaczął po pokoju.

H a, inaczej, inaczej bywało tn kiedyś! Ha i on 
miał swoje skarby i on miał dzieci swoje!

Chłopaka Bóg mu dał jak iskra żywego, a szcze­
rego , a serdecznego jak złoto.. W czarnych oczach 
tlały mu wiecznie ognie wesołości, a usta śmiały 
się takim radosuym, dziecinnym prawie śratochem. 
Młodą głowę nosił hardo do góry i ojciec nie gnie­
wał się o to, bo jemu tak pięknie było z tą dumą 
młodzieńczą nieugiętą, z tym ruchem wyzywającym 
śm iałym , którym odrzucał w tył buine, czarne kę 
dziory.

I dziewczynę miał jasrn włotą. Chodziła ze spu- 
sz zouemi warkoczami i k*edy s.ę śm iała, to przez 
łzy, a kiedy p łak iła , to jej uśmiech anielski wy 
kwitał na netach.

I te j»go skarby, (e jego kwiaty leśne pontoznryli 
mu ludzie.

Hardego chłopaka giąć endeli jak  trzcinę, aż im 
się złamał w rękach, a dziewczęciu zabrali wszyst­
kie uśmiechy. Jej biednej zostały tylko łzy. Serdu­
szko młode zabrał jej pau bogaty i p deptał, a 
dziewczę nikło, nikło coraz smutniejsze i cichsze, 
a t ucichło na zawsze

I te dwa kwiatki jego uwiędty mn równocześnie 
prawie.

I widział dnmną głowę swojego chłopca spuszczo­
ną posępnie na piersi i oczy, co tak śmiało patrzy­
ły przed siebie, przymknięte na wieki. I widział 
dziewczyny swojej warkocz potargany i twarzyczkę 
bladą, na którą po śmtor i dopiero w js tą p ł serde 
eznej skaigi ból.

A teraz nie zobaczy ich już nigdy, nigdy! Dzieci 
swoich nie zobaczy już więcej!

Padł na krzesło i zaniósł się płaczem szalonym. 
Jak dziecku Dy mu leciały gorące i łkanie rozpa- 
czne szarpało pierś starą

Późno było, kiidy się uspokoił, uciszył naresziie 
Siw» głowa opadła mu na piersi, przymkn ły s:ę 
powieki i sen pocieszy li ogarnął dusię zbolałą.. 
Las przed m m , wśród łasa droga, gałęzie drzew 
•iron pokrył srebrzysty. On idz;e dalej i d a le j , ale 
ma reraz dziwniej, na swojej puszczy każdy zaką­
tek zna, a tego miejsca nlgty podobno nie widział. 
To jakiś las obcy, tajemniczy. Inaczej chylą s!ę tn 
dizewa, inaczej miesi c świeci. Nad drogą rośnie 
brzoza płacząca i wiotkie gałązki żałośnie s była ku 
ziemi, naprzeciw niej dąbek młody wzbija s!ę kn 
górze. Starzec idzie, idzie, a wciąż mu się zdaje, że 
te dwa drzewka spoglądają Da niego, że o nim mię­
dzy sobą cichym gwarem gwarzą Stanął ped niemi 
zadumany i uczuł, że go brzózka pieszczotliwie ga 
łązkami swojemi trąca i szumi nad nim, ludzką 
mową szumi: Ojcze mój — powiada — to je, twoja 
dziewczyna O nie płacz ty nademoą1 Mnie tn do 
br..e, mój ojcze, tak dobrze, tak cicho! Wietrzyk po 
gałązkach moich piosenki przeróżne gra, mgły mnie 
otulają, miesiąo blaskiem stroi, i jeślim ja płacząca, 
to dlatego tylko, że mi ciebie ojcze, stary ojrze, żal!
0 nie płacz nademną! Tn nic nie zaboli, ta nie 
ukrzywdzi nikt. Jednego ranka on jeebał prz z las. 
On., ty wiesz ojcze, k to ! Zatrzęsłam listkami i kro­
ple rosy, któremi okryły mnie mgły poranne, spa­
dł) mu na czoło On pojechał dalej i rosv kropel­
ki , jak ntogdyi łzy moje, poniosł na sobie. Ta do 
brz°, ojcze tn cicho, tn błogo...

A dąbek młody tak- szumiał nad stawem- Mój 
ojcze, mój ojcze nie żałuj ty mne!  Ty jeden wiesz, 
jak mnie ciężko, jak trudno było żyć na świeoie. 
Płaszczyć się trzeba było i podlić i karka uginać, 
a tyś m uc tego nie npuczył sam i jam nie u m ia ł, 
więo złamał mnie los. i  teraz, widzisz, dębem du 
mnym i twardym wyrosłem; w górę śmiało wy­
biegłem mój oioze. O nie śałaj ty mnie, nie ż a łu j!
1 gałą kami trąciły się drzewa i obydwa zgednie 
zaszumiały: O nie płacz, nie płacz ty za nami! 
My ta nie same, my tu w tym lesie pomiędzy 
swoimi! Słuchaj, słuchaj m y tebie stornem taje­
mnicę lasu wyśpiewamy. Kto kocha za mocno, kto 
czuje za wiele, temu młido umierać trzeba, temu 
lepiej w ciemnej puszczy drzewe u prostem, zielouem 
wystrzelić, niż na świecie pomiędzy ludźmi żyć! 
O mój ojcze, my tu pomiędzy swoimi. Pcsłuchaj 
tylko, pcsłuchaj! I w tej chwili dwrm drzewkom 
młodym zawtórowała szumem puszcza cała i chó 
rem wszystkie ZLŚp e *ały drzewa: kto kocha za 
mocno, kto czuje za wiele, temu młudo umierać 
tizeba. 0 nie płacz, nie płacz ty nad nami!..

Z za chmur wysunął się księżyc i na pokryte 
szronem w ierzchołki drzew rzucił suopy blasków 
przeczystych. Zamigotały św atłem dyamentów i ua 
tle błękituem powietrza aureolą promienną go­
rzały...

Zbudził się starzec, podniósł senne powieki i 
zdziwionym wzrokiem powiódł doki la. Na kom.nkn 
przygasły już głownie i tylko fiołkowe płomyki bie­
gały po bielejącym popiele. Ciemno było i cioho, a 
staremu w głowie wuiąż jeszcze szumy grały dzi­
wne i aureolą blasków świecił tajemniczy las

Helena Ceysinger.

Kronika.
X .r a k ó w  21 grudnid

Następny numer naszego dziennika (świąteczny) 
wydawany będzie w Administracji w poniedziałek 
o godzinie 3 po południu.

Wigil a W „Sokole" odbędzie się jutro w me- 
dzielę o gedz. 7 wieczorem z niebywałą świetnością. 
Udział druhów ogromny. Przeszło 250 osób płci 
obojej zapisało się na listę ui zestników. Na wieczór 
przybędą: prezydent miasta, grino radców miejskich, 
posłowie do Rady państwa i wieln najpoważniej­
szych obywateli.

W Kole literacko-artystycznem w poniedziałek 
24 b. m. o godz. 12 w południe odbędzie się tra­
dycyjne dzielenie się opłatkiem.

Członkowie „Lutni", sympatycznego Stowarzy 
szenia śpiewaków krakowskich, obchodzili wczoraj 
dzielenie się opłatkiem. Zebraaie było liczne i ozy 
wionę serdecznym nastrojem. Tem przyjemniej to 
zaznaczyć, ile że w światku muzykalnym, ntotylko 
u nas, lecz wszędzie, harmonia towarzyska nie na 
leży do powszednich przymiotów.

Wiadomości osobiste. Proi dr. J. Szpilman zo­
stał zamianowany inte .ymUtyo/nym dyrektorem szko­
ły weterynaryi we Lwowie.

Docent uniwersytetu dr Gustaw Piotrowski objął 
wykłady fizjologii i farmakologii w tymże zakła 
dzie.

JE. minictei Jaworski po przenocowaniu w Kra 
k> wie dziś lano pospiesznym pociągiem odjechał do 
Lwo *a.

JE. Zaleski wczoraj wieczór przrjechał z V. ieduia 
do Lwowa.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" ua budo­
wę polskiej szkoły w Biały nadesłał dr. Leopold 
Wechsler z Oświęcimia kwotę 7 z łr, zebraną na 
wieczorze pożegnalnym braci Homme.

Pa gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
p. Władysław Niemczynowski z Żywca 5 złr. ze­
brane na wieczornicy sokolej przy pożegnania druha 
Adama Kutio* przeniesionego do Sanoka.

Pr. Karpiński złożył 12 złr. 20 ct, zebrane na 
wieczorku lekarzy szpitala św. Lizarza

W kasynie powszechnem w d n u  26 bm. ode­
gra kółko amatorów następujące sztuki: „ Broń nie 
w'eścia“ , komedya w 1 akcie J F. Benedir* „Li 
chwiarz*, scena charakterystyczno komiczna z rpe 
retki „Junacy". „Leibus prosto z łsźoi", monolog 
ze śpiewami i tańcami G Fischera „Wesoły sąd", 
komiczne potpouri w 1 odsłonie Hszego. „Rusin 
i Krakowianka", wodewil w 1 akcie Natorskiego 
Podczas pauz przygrywać będzie orkieitra „Har­
monia*. Czysty dochód przeznaczony na cele Tow. 
„Szkoły Indowej*.

Praca kobiet. P Lucyna Kotarbińska, która jak 
już wzmiankowaliśmy, odbyła kurs nauk z dziedziny 
artystycznego przemysłu w Berlinie, otwiera od No 
wego Roku w Krakowie praktyczny kurs robót ar­
tystycznych dla kobiet Dla pragnących się obznajo- 
mić z rodzajem i zakresem pracy, przywiozła p 
Kotarbińska różne próby prac artystycznych. Nie­
które odznaczają się prześlicznem wykonaniem. — 
W handlu p. Rujala przy linii A B wystawiła p. 
Kotarbińska między innemi bardzo piękne rysunki 
i malowidła, wypalane na drzewie. Przedmioty te 
wykonane są misternie i naleią do najpiękniejszych 
rodzajów artystycznej roboty Tłuiuy publiczności 
ogl dają od dwóch dni wystawione pierw ociuy pra­
cy utalentowanej artystki, której zamiar stworzenia 
u nas nieznanej i niewyzyskantj dziedziny p z-my 
słu artystycznego kobiecego powinien znaleźć najgo­
rętsze poparctP.

W^żne tlia jednorocznych ochotników medy 
■ rów. oWiychcziaW zńkąbastrraię często, że jednoroczni: 
ochotuicy ukończeni i doktoryzowani medycy, szcze­
gólnie służący aa rządowe koszta, cd>ywszy pierw­
szą połowę iwej jednorocznej służby w linii w cza­
sie od dnia 1 kwietnia do 1 października, nie rao 
gli bezpośrednio potem odsługiwać drugiej połowy 
roku, jako zastępcy lekarzy-asystentów, a miauuwi 
cie z tego powodu, ie bądźto podania ich Die były 
należycie wystosowane, bądź też nie miały w załą 
czeniń wszystkich potrzebnych dokumentów. Otóż 
obecnie ministerstwo wojDy zarządziło słusznie, aże­
by nawet w takich wypadkach wolno było ukoń­
czonym medykom bezF0BI,‘,dn'° odbywać dalej służ 
bę wojskową na koszt rządowy z warunkiem jednak, 
ażeby później dodatk*wo uzupełnili lub teź sprosto­
wali wadliwie wystosowane do ministerstwa wojny 
podau„a.

W salach Towarzystwa sztuk pięknych w Su­
kiennicach „Harminia odegra jntro w niedz elę o 
godz. 12 w południe następujące utwory: „Kot w 
batach", marsz Berte’ego; „Echo z prze“złośui“, po­
lonez Tymolskiego; „Wesele w Ojcowie", uwertura 
Kurptoskiego; „Pieśń", solo trąbka skrzydłowa Zel- 
le ri; „Symfonia narodowa" Ondracika, kapelmistrza 
„Harmonii". Watęp dla członków „Harmonii" za 
ot > z autom akcyi.

Ślizgawka na Stawie zwierzynieckim po paro 
dniowych roztopach i odwilży na nowo ctwartą zo­
stał* Jutro po p.cłudniu, oraz w drugie święto Bo­
żego Naradzenia przygrywać będzie orkiestra woj­
skowa na ślizgawce.

Wykaz XXXII składak i darów na budowę do­
mu akademickiego w Krakowie Dar b ezcen n y  100 
złr. na książeczkę kasy oszczędności nr. 147 176; 
dochód z wieczorku w Szczawnicr , nadesłany przsz 
prezesa klubu szczawnickiego p. radcę St. Olszew­
skiego. 50 z ł r ; mai farm. K. Wiszniewski 30 zł..; 
M, Zahradnik, mag. farm. w Złoczowie, 20 z łr ; A 
S i tirański 10 z łr; A. Gramatykowa 6 złr.; nadzór 
ca Tarłowski, doc ar. A. Bossowski, F. Mieroszow- 
ski po 2 złr.; J. Fischer 1 złr.; A. G 70 ct.; ku 
peny od losów państwowych 8 złr. Razem zebrano 
od 14 sierpnia br. 231 złr 70 ot. Obywa­
telski komitet opiekuńczy domu akademickiego skła­
da za te dary e-rdeczne podziękowanie, a zaiazem 
prosi uprzejmie .o naderłanie niezwróoonych dotąd 
list składkowych Prof. dr. E dw ard Korczyński.

Jasło , 20 grudnia. fKor. N . R eform y ) W auli 
tu tjizego  gimnazjum odbył się wieczorek wokalno 
muzykalny ku uczczeniu pamięci Mickiewicza, sta­
rań cm uczniów wyższego gnuazyum , pod pizewo 
dni t\u m  prof. Włodzimierza Maślaka urządz ny.

W e zortk rozpoczął słowem wstęincm prof W. 
Błotnicki. Młodzi adepci, duchem patryotycznym 
przejęci szczerze i gorąco, świetnie się % zadania 
wywiązali, w zupełności zadawalniająo szczelnie wy­
pełniającą salę publiczność. Orkiestra, pod kiero­
wnictwem ncznia kl. VII Adolfa Kacz. i obćr pod 
batutą jednego z uczniów kl. VI, rozpoczęły wie­
czór. Części IH z „Dziadów* doskonale odegrana 
scena w więzienia wywołała rzęsisto oklaski Dwie 
dekUmarye solowe, chór, „Lutnia polska" cd eg a ia  
p iz ‘z orkiestrę 1 chór (polonez „A czy znesz ty 
bracie młody*) dopełniły całości wieoziru, który 
nudzwyoząi mile i dodatnio tazaaozył się t pamięci 
tutejszej publiczności i młodzieży. Śpiew („Gó/al") 
i fortepian solo podniobły ogólny urok w-«';Z3rkn.

Ropczyce, 20 grndma. (Koresp. N . Reform y). 
Nowe gniazdo sokole powstało w Ropczycach. Dnia

15 bm. odbyło się walne zgromadzenie, na ktśrem 
ukonstytuował się następujący zarząd : Prezes Rych- 
lewski, wiceprezes Aleksander Stadnik, sekretarz Mie­
czysław Dąbrowski, skarbnik dr. Role^aw Strowiiki, 
gospodarz Władysław Papieeki. Do Towarzystwa 
przystąpiło 51 druhów z miasta i okolicy, a szczera 
hęć, z jaką się ogół tą sprawą zajął, daie rękoj­

mię najlepszego rozwoju I tak : Kasyno tutejsze 
udzieliło z całą uprzejmością lokalu na posiedzenia 
i walne zgri mad tema, a Rada miejska uchwaliła 
bezpłatne eddan.e sali na kilkomies'ęizny użytek do 
ćwiczeń gimnastycznych, któremi bezinteresownie 
kierować się podjął p. Władysław Stiasny. Od oko­
licznego obywatelstwa nadchodzą liczne przyrzeczenia 
materyalPego poparcia.

Dolina, 18 grudnia Na wczorajszem posiedzeniu 
tutejszej Rady miejskiej nadano jednomyślnie obywa 
telstwo honorowe pp. dr, Marchwickiemu Zdzisławo 
wi, ks. Sapieże Adamowi i hr. Kazimierzcwi Bade- 
niemn.

Z Rapperswylu donoszą nam : Dowiadujemy się. 
że Anonim. na rachunek zapian swego na Muzeum 
polskie w Rapperswylu, wypłacił nowych 37.655 fr.
Z tym świeżym zasiłkiem fundnsz tego zapisu wy­
nosi jnż okrągłą sumę 150 000 fr. Cześć ezlache- 
tuemu dawcy pojmującemu wzorowo pełnienie do­
browolnie przyjętych na siebie obowiązków obywa­
telskich.

Dr K. Lewakowski ofiarował do Muzeum portret 
Adama Mickiewicza naturalnej wielkości, utwór Leo­
polda Horowitza. ZnaKomity artysta portretem tym, 
jednym z najlepszych ze znanych wizerunków wie­
szcza , wywdzięczył się drowi Lewakowskiemu za 
obywatelski jego protest przeciwko pośmiertnemu dla 
cara hołdowi.

Dyrekcya muzenlna otrzymała wiązaskę listów z 
podziękowaniem od nowo zamianowanych członków 
honorowyi h Wszystkich listów przytaczać nie mo­
gę ; powtórzę jeden ty'ko od solenizant i tegoroczne­
go, któremu koledzy przysposabiali obchód jubileu 
szowy jego 30 letniej rłnżby narodowt-j i który się 
od obchodu tego wypres ł  Oto jego l'st, pisany do 
pi łkownika J. Ga tęzowski g i, dyrektora Maząnm:

„Wielce Szanowny Panie! Jakkolwiek nie zasła- 
żiłvm sobie na zaszczyt, jakim mnie odznaczyła 
Rada Muzeum Rapperswylskiego, której Ty Wielce 
Szanowny Panie przewodniczysz ośmielam się przy­
jąć ge z najżywszą wdzięcznością, rozradowany, że 
Polska em graoyjna, będąca dotąd wiernem odbi- 
cii m idealnej całości, nie rozczłonkowanej na inte- 
resa i konszachty pojedyóczyob zaborców, pamię­
ta o tych swoich dziecitch, które są jej oałem 
ser em oddane. Przyjm Wielce Sąanjwny Panie tak 
dla siebie jak dla całej Rady najgorętsze z mej 
strony dziękczynienia. — Z g-Ubekiem poważanton 
A dam  Asnyk.*

„Przegląd emigracyjny", dwutygodnik wielce 
pożyteczny, wydawany we Lwowie, z dniem 1 sty- 
oznia 1895 zmienia tytuł na Przegląd W szech­
polski i zajmować się będzie nietylko, jak dotąd, 
kolonizaoyą polską w Stanach Zjednoczonych, liczącą 
dziś półtora miliona Polaków, lecz także setką ty­
sięcy Polakow w Bi ary ii i 200 000 w Niemczech, 
oraz tymi, cc w rozprószeniu żyją w k  .syi, Sybe- 
ryi i innych częściach świata.

Baczną uwagę zwróci Przegląd Wszechpolski na 
znaczne odłamy ludności polskiej liczące na Śląsku 

- zualryaazia) nknłn ^OCLOUc. ninakim 1 2u0 Ofifl. w 
Piufacn wschiduich około 40 UOl), w północnych 
Węgrzech 100.000 ludności. P.ośyte iznemn pismu 
szczerze życzymy powróżenia na wytkniętej drodze. 
Pomimo zw:ększenia pisma preaumerata nie zostaje 
podwyższoną i wynosi rocznie w Anstryi 4 złr., w 
Królestwie Polskńm i Rosyi (w kopercie) 6 nibli, 
w Niemczech i Brazylii 8 marek, we F r .ncyi i 
krajach unii łacińskiej 10 franków, w Stanach Zje­
dnoczonych 2 dolary.

Z Warszawy donoszą że p Erazm Piltz naczel­
ny redaktor K r a ju , nosi się z myślą założenia w 
Petersburgu dziennika polskiego w języku roiyjsk.m, 
m aącg o  na celu usuwanie przetąiów i uprzedzeń 
panujących przeoiwko narodowości naszej w społe 
czeństwie rosyiskiem. P. Piltz poehzaB ostatniego 
swego pobyu w Warszawie szukei odpowiednich 
współpracowników dla projektowanego dziennika.

Znaczny zapis. Niedawno zmarła w Warszawie 
b. właścicielka hotelu Krakowskiego, ś. p. Julia 
Ekieltowa, osoba znana w szczupłem tylko kółku 
osób bliższych. Otóż, jak się okazuje z otwartego 
w tych dniach testamentu, śp. Ekieltowa pi zazna­
czyła szereg hojnych ofiar na różne instytaoy* pu­
bliczne w ogólnej sunno przeszło 200 .0 0 U rubli. 
Wykaz zapisów cytujemy według imormacyi K u r. 
Warszaw.-. Oprócz znacznych legatów, poczynionych 
na rzecz osób prywatnych, np. Ekieltowa przezna­
czyła : 1) na rzecz kasy imienia Mianowskiego sn- 
mę 60.000 rs., pozostającą pod dożywociem; 2) dla 
domn Schronienia paralityków imienia Sobańskiego 
30 000 rs., 3) dla domu Schronienia kalek nieule­
czalnych gminy ewangelickiej 20 000 rs., 4) dla 
Towarzystwa pau miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo 20.000 rs.; 5j dla zakładu „Rodziny Maryi" 
3.000 rs ; 6) dla Przytuliska 3.000 es; 7) na wy 
kończenie budowy kościoła Wszystkich Świętych na 
Grybowie 10.000 rs.; 8) na nałożenie dwóch kas po­
życzkowych dla .zemieśluików 10.000 rs.; 9) na re- 
stauracyę kościoła Przemienienia Pańskiego 1000 
rs.; 10) dla Schronienia nauczycielek 3.U00 rs i 11) na 
założenie dziewięciu kas pożyczkowych dla raaaiiaśl- 
mków 45.000 rs.

Proees hipnotyzera, a raczej awanturnika Cze­
sława Czyńskitgj zakońuzył się w Monachium ska- 
zan eni go na tizy lata więzienia i utratę czci w 
ciągu lat pięciu. Wiadomość o odroczenia rozprawy 
na czas nieograniczony, celem przesłuchania ajenta 
Wartalskiego, który udając pastora, „błogosławił" 
fałszywe małżeństwo, okazała się błędoą.

Zakopany skarb papieski. G azetta di Vene- 
r:ia podaje ciekawą wiadomeść, iż papież Leon XIII 
rozczytując się w listaoh, pozostałych po Piusie VII 
uczynił odkryeto, iż papież teu, kiedy go pizemocą 
uprowadzi no do Franeyi, zakopał w pewnej winnicy, 
która obecnie należy ao niejakiego Barbeliniego, 
znaczną sumę pieniędzy. Leon XIII zaknpił cb^onie 
tę winnicę, zaczął w niej poszukiwania, kióre i to- 
taie doprowadziły do znalezieni* skarbu. Barbelini 
miał otrzymać część znaleziona) sumy.

Pism o m iędzynarodowe. Techuicy amerykańscy 
projektują założenie międzynarodowego Towarzystwa 
inżynierów i budowniczych, którego celem ma b 'ó  
sawiązanie stosunków pomiędzy teohnikami wszyst­
kich krajów z pomocą dziennika, umieszczającego 
wyłącznie prace członków Ssowarzyszenia. Dziennik 
ma byó wydawany w trzech językach: angielskim, 
francuskim i hiszpańskim. Projektowane T<>warzy 
stwo składać się ma z następującyoh oddziałów: 
budowlanego, górniczego, mechanicznego, eickwf*

cznego, wojskowo-morskiego i technicznego. Zarrąd 
Stowarzyszenia powinien, według usiawj, <fiśoić 
się na terytoryum amerykańskiem

Lombroso o grafologii. W Medyolanie a Hoe- 
pliego wydał świeżo Lombroso książkę p. t. „Gra- 
fologia", w której zwraca uwagę, iż po r u  pierw­
szy dał wskazówki, dotyczące poznawania ohar»kto- 
rn z pism a, włoski profesor medycyn] w Bolonii, 
Baldc, w r  1 6 2 2  w osobnej broszurze. Najważniej­
sze w tem dziełku są rozdziały, omawiające pismo 
chorych, obłąkanyeh, gonjuszów i zbrodniarzy. — 
W ostatniej swej książce zużytki wał Lombroso wska­
zówki, podane przez prof. Baldo. Lombrosc » iwa- 
żył między innemi, co zresztą potwierdza j Riohet, 
iż hypnotyzowani zmieniają pismo stosownie no sug- 
gestyi hy] noty zera. Tak np. jedna i ta sama osoba 
w ciągu godziny sześć iazy zmieniała pismo atoasr 
wnie do tego, jak hypnotyzer suggestyonował, żt 
jest dzieckiem, chłopką, Napoleonem, Garibaldim, 
kaligrafem i starcem 90 -letnim. F acsim ilia  wszy 
stkich tych pism dclączył Lombroso do swojej 
książki.

Fw iazdka dia dziecka. Jeden s bogaozew ame 
ryksńskieh, pragnąc 9 Mniema swemu synowi spra­
wić niespodziankę, obdarzył go na nadchodzącą 
gwiazdkę .zabawką", której pomyl ł mógł i ie śro­
dzie tylko w głowie Yankeza. Kozitowną tą  zabaw­
ką jest mała kolej elektryczna, mająca 180 metrów 
długości, a ter szeroki na 35 otm Zbudowano ją 
w majętności bogacza w White Bear-Lake, w po- 
bliłu Saint-Panl, nad brzegiem jednego z* wzpauia- 
łyeh jezior stanu Minnesota Mała lokometrwa, o 
sile dwóch koni, ciągnie dwa o agon ki i na jedno­
razowy przejazd linii zużywa około pól minuty. Sy­
nek milionera pełni n& tej linii osobiście, a z wiel­
ką ochota, ea>ą obsługę, będąo zarazem zawiadowcą 
stacyi, prowadzącym maszynę, konduktorem i ha- 
makowym Ruch pociągów i a tej kolei ject bardzo 
ożywiony, pasażerowie zaś składają się z bn  iszków, 
sióstr, kuzynek i przyjaciół młodego właścJolela, 
s^otfóm całej „dziecia ni , której się ta zabawka 
nieznSiafffie podobała Dwuletnie dzieciaki zajmują 
skwapliwie miejsca * wagonikach, zabierając z so­
bą w drogę lalki i ciasteczka, dzięki czemu wzra­
sta... i ruch towarowy Przewóz zapreaaonycb dzieci 
jest dotąd bezpłatny, nieletni „przedsięhi i za­
myśla jednak przewozić i okoliczne dzieci za pewną 
opłatą

Toręuato Tasso. w daiu 25 kwietnia 1895 r 
upływa 300 lat od zgonu jednego z największych 
wieszczów włoskich , twórcy „Jerozelimy wy*» ■» 
nej", Toiquata Taust. W wietu miastach włoskich 
jnż teraz tworzą się komitety dla przygotowania 
obchodu tego jubileuszu. Głowno aroęsystośel jednak 
skoncentrują się w Bergamo, jak wiadomo bowiem, 
T^sso poohodził z bergamskiej rodztoy i w B *rgamo 
też wzniesiono mn jnż dawniej piękny pomnik. — 
W program obchcdn wejdsie nadto i przedstawieni* 
mysteryi pasterskiej Ta»sa ped tytuł im „Amiata*, 
którą ilustrować będsie muzyka L*oacavalla Nale 
ży przypomnieć iż „Jerozolima wjtwulena" była 
ze wzzyertich języków bodaj najpierw na język pol­
ski przełożona, bo przez Piotra Kochanowskiego, atry 
jednego brata Jana z'Czarnolasu. Jak wiadome, jest 
to przekład świetny, którego nie prześoiguęł) żadne 
następne próby przyswojenia nsizemn ięzykowi tego 
arcydzieła.

Kobiały ui Ameryce. Młoda i piękna wdowa
SiUy Tnompscn wy stosowsła prośbę do komisarza 
okręgn kolumbijskiego, by ją m ■ wał agentem 
polioyjaym w Waszyngtonie Dama ta  licząca do­
piero lat 21, odznacza się s ł ą  ni ij ospeUtą i ak 
w prośbie oznajmiła, „będąc wdową porada wszel­
kie kwalifikaoye do rządzenia mężczyznami “ Pani 
Silly Thompson w celu poparcia swą} prośby, pu- 
śniła w obieg petyoyę. na któsą zebrała bardzo du­
żo podpisów Co się tyczy nniformu, jąki mąją no- 
s :ó police-lades, przyszły agent w spódnicy propo­
nuje toaletę obcisłą koloru ni°oieskiego z guzikami 
bioczowemi i kape ust w form>e k Pani Silly 
Thompson jest protegowaną i przyjaciółką głośnej 
Bdva Srckward, żony adwokata i wiecznego kan­
dydata stn nniotwa kobiet do prezydentury Stanów 
Zjednoczonych. Wielbi scaadai wynikł w Wirgm i 
wschodniej z pcwodu doniesienia pewnego dziennika 
że gubernator sta"u p. Mao Corklę udzielił stopień 
pułkownika milicji misa HumpUreys z Giucinnati 
robie). Wrmisnkcwaoa miss okazuje podobno ka­
żdemu swoją nomtoacyę. Byo może, iż podpis gu­
bernatora jest sfałszowany, niemniej wszelako miss 
Ham phrejs z*pev.ni*, iż nominację otrzymała w 
drodze urzędowej Prawdopodobnie sama jpani Hnm- 
phreys. jej przyjaciółki i gnbernator przeczy auten­
tyczności podpisu, a miss H anphrefs otwarcie u- 
trzymuje, że podpia jest prawdziwy, oała sprawa 
przybrała poważny obról Podobno przyjaciele gu­
bernatora niedawno zgłosili się do nowomianowanej 
pułkownikowej z prośbą by swej nominacji nie na­
dawała więcej rozgłosu.

Przeniesienia. Dyrekcya p icz. i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych : Mary&na Tom­
kę z Krakowa do Zakopanego, Adama Jeziorskiego ze S ta ­
nisławowa do Krakowa a Stanisław a Antosza i  Zaleszczyk 
do Kołomyi.

Na rzecz krak. Tow. oświaty Indowej zło- 
Ayli: JE . ks. arcybiskup Morjtwał i fi® l i r , A ntoni br. Wo- 
dzicki 3u x ł r , Antom  h r Potocki i dr. Staniał w Laryai 
Niedzielski po 20 złr., Mieczysław hr. Rey 25 złr.. p. Au­
gust Gorayski, ks dr. Alojzy Góralik i  p E .  Mieetwtu po 
10 z ł r . d r Józef Milewski i p. Karol W ójcik po u złr., 
p. J . Krzemień, p. G. Romer po 5 złr., k* Józef Hamer 
lak 4 z łr , ks. J  Łabaj i p. Franciszek Urbańczyk no 3 
złr., ks. Mikołaj Dzierżyński, ks. A Tenczar, ki, Karol 
Fischer, p. Edmund Klemensiewicz, ks. A. Ochmański, ks. 
J . W ajda, ks Szczęsny R udnicki po 2 złr., ks. Kry-a, ks. 
Galski, p. Józef Głuszaiewicz, ks. dr. Smoczyński, ks. A 
KondoJewicz, dr. Jan  Lei.iek, p. W anda lo u n g a , p. Józefa 
Sokalska, dr. August Sokołowski, p. E. Pauszj, ks. J. 
Szewczyk, ks. M. Piątkow ski, ks. J . S tachyrak po 1 złr., 
nauczyciele g im n azy aln i. w Jarosław iu  zs poi redniotwem 
adm inistracyi „Ozasu“ 2 Ar. 63 et. Dyrekcya pclicyi im.

W ładysław a Jaworowskiego znaleźne * żłr. 30 o! p. 
r. W. D. wygrane w karry w dniu 16 grudnia 3 złr.

Na ciepłe obiady dla glodnyoh u-jęci szkolnych 
złożyły do rąk  podpisanego n&stęruiace p a n ie : meceŁ* h 
wa Chm urska 15 złr., me lenaeot. i bm warska 6 złr., Ja­
nowa Federowiezowa 5 z łr ,  Szweęaóska ł  złr 

W Krakowie dnia 5 l  grudnia lo94  r. Twaróg, skarb­
n ik  komitetu.

N l . l a d k i .  Dla S fbiraka W . T. złożył S. Z. 1 złr.

4®pirtev teatru krakowskiego.
n i e d z i e l ę  23 grudnia: „Poikromienie zło­

śnicy", komedya w 5 aktach W 8zekapira. (P.zea- 
stawtonie popularne)

w  1



4 Nr 292. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Grudnia 1894.

lia im oli Mata, I ta l ie  i artjitjaEt
J r  Z teatru. Wczoraj zakończyła p. Helena M o- 
a r z e j e w s k a  rolą Lady Mak'ovt cykl gśńnnych 
występów na krakowski'j scenie. Jak w lataih u 
biegłych, tak i obecnie gościna znakomitej aitystki 
ppoatapie ważnem zdarzeniem r kronikaoh naszej 
soeay. Obok podniosłej prawdz:wie klasycznej gry. 
która będ-e wzorem niedoścignionym dla polskich 
artystc-K, j j to zawdzięczamy także wprowadzenie 
repert a n  poważnych klasycznych sztuk, które dały 
pe raz pierwszy możność ocenienia sił artystycznych 
peioCi ilu naszego, dały pole do popie® dla gry ece- 
me*.c4 i inteligencji artystycznej. Popis ten, cheć 
pod pewaemi względami pozostawiał nieco do ży- 
rZjnia ogólnem wrażeniem wystawił teatrowi świa­
dectwo niezapmczouej staranności. Oby ten lepszy 
kurs, zainangnrowany cyklem gościnnych występów 
'inakomitej artystki, uzyskał na skołatanej wewnętrz- 
nemi rozterkami scenie prawo obywatelstwa

P. Modrzejewską i  gnano z entnzyazmem. (u>p.)
—  Rocznik Sokoli, kalendarz na rok 1895, wy­

dany staraniem E Cenara i A. Wallaka. Rocznik 1 
Lwów, 1895 oddawna upragniony i oozekiwany, po 
jawił b:c nareszcie kn szczeremu zadowolenia tysią 
cz^ ... ■ rc sokolich w roku wielkich wspomnień 
Koei zkow iich W przedmowie czytamy: Z brza 
akicn, roki na który pneznaezony ten kalendarz 
rozpocznie się także niw a doba naszej praoj. stoi­
my ba jej pr<gn z obustronną świadomością <bo- 
wiązków. Żywa i żywotna całość wymsga, ażeby 
każda i j rą->tka o niej pamiętała, a wzajem, żeby 
pamiętać o o niej i dbano po ojcowsku Służyć celom 
tej jedności: łączyć nas w corocznym onrazie Laezych 
Towarzystw, zaznaczać postępy nasze i liczyć aię
ped cki m powszechnej wzajemnej kontroli, a ni®
spuszczać tarże oka z postępu i zdobyczy sokoliob 
Tofrąrzyśtw carzTch pobratymców — oto rzetelne i 
trwale zadanie naszego kalendarzyka.* Że wydawcy 
z-dmie to trafnie pojęli i sumiennie się z nieare wy- 
w iątij4  najlepiej świadczy o tem obfita, -ajm uąeo 
dobrsm treść „Rocznika", na którą E?*N wjpśoiwą 
ozęścią kalendarzową złożył się t*saj« wereg prac 
literackich, w ścisłym związku z Sokolstwem stoją-
•yrh   a "rięo między innemi uczczenie pamięci

<bh.bn< trójcy sokolej: Jana  Dobrzań Ategr Ta Jen
Żu' ńskiego i Żegoty Mrówczyńskiego, woptmnie 

nie o Franciszku Hochmaome, przegląd czynności 
Shclstw a polskiego za rok 1891 udział Sokolstwa 
a , wystawie krajowej przepisy dla Towaizystw so 
kelich, {lei wszy kongres peda .-cgów polskich, pi 
smienoictwo gimnastyczne polskie, zasady sokole 
rczkład ćwiczebny, statystyka, kilka wspumnień z 
żyeta sokclegc i t  p

ltii na chwilę nie wątpimy ie ten pożyteczny 
kalendarz będzie mile powitany we .wssystkiab dru 
źynach ptktheh. Od nich bo le i przedewezystkiem 
zależy, aby -Rocznik" znalazł się w domu każdego 
Sokoła i z«nióeł tam pieiwszy noworoczne żyozenia: 
tobolskiego braterstwa i jedności
— Wspomnienia artysty. Ilustrowane urywki 

z pamiętnika wydał Leonard Lepszy, rysunki wy­
konał Edwaćd Lepszy. Krosów 1895.
— Wydawnictwa gwiazdkowe. Warszawska

księgarnia T. Paprockiego i Sp. wydała całą seryę 
dziełek na podarki gwiazdkowe dla drobnej dziatwy 
Zgodnie z przeznaczeniem, zacpat zono je w ozdobne 
okładki i piętnie kolorowane obraza. Tej szacie 
zewnętrznej odpowiada nmiciotnie zastosowany
do pojęć małych czytelników których wabić będzie 
ten żbTorek różnobarwnych książeczek. Jest w nim 
d. p. „ C z e r w o n y  k a p t u r e k "  z ładu:e wyjia- 
lo yasii, bohaterką tytułową ua okładce, kolorowemi 
o lm .a m i i wierszowaną bajką pióra pani Teresy 
Praż® owskiej. „ M a ł y  s o w i z d r z a ł  wyróżnia się 
wierszykami Or-Ota i dowcipnemi rysunkami. Da­
lej : „A b. c. w s z e c h ś w i a t o w e " ,  czyli „nie 
b y w a ła  jeszcze podróż naokoło ziemi, któią S ach 
odbył, a Kazimierz Gliński opisał “ W podróży tej 
w alfabetycznym porządka ułożono strony swla-t 
państwa i większe miasta oraz do każdej litery do­
dano i dpowieanie ilnstrscye. Dobrze pomyślanemu 
układowi odpowiada tekst autora. Spodziewać się 
można iż książeczka ta odda istotne usługi przy 
początkowej nance. Ten sam autor dał wierszowane 
opisy -ozmaityeh zwierząt w książeczce „ C u d o w ­
ny  ś w i a t  z w i e r z ą t " ,  przepełnionej obrazkami 
Wspomnieć jeszcze trzeba o „ K o t a c h  i k ł o p o ­
t a c h " ,  o „ T r z e c h  n i e d ź w i e d z i a c h "  i 
„ F r a s z k a c h  i g r a s z k a c h " .  We wszysUich 
tych dziełkach jest sporo ładnych wierstyków. Ko 
lorowane okładki z obrazkami, zwłaszcza przedsta­
wiające sceny ze zwierzętami, zalecają się prawą*,, 
wym humorem. Skrad główny tych wydawnictw 
jest w Krakowie n Zwolińskiego.

f i f M t n e i e a i a  ® « t e a r a  l a g l c s a *
(podług obsarwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 22 grndnia.
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Didał ekonomiczny.
Zgromadzenie ogólne członków Tow arzystw a  

■ olniczego okręgowego w Krakowie cdbędne się 
w p i ą t e k  d n i a  28 go g r u d n i a  i 894 r o k u  
o g o d z i n i e  Li t ej  p r z e d  p o ł . u d D i e m  w 
s a l i  B a d y  p o w i a t o w e j  w K r a k o w i e  
p r z y  u l i c y  ś w. M . r K a L  5, według nastę­
pu porządku: 1) zagajenie; 2) odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia; 3j spraw o­
z d a n a  z czynności w ydz;alu za ezas od ostatnie­
go zgromadzenia ogólnego Tow arzystw a; 4) wy­
bór komisyi do sprawdzenia rachunków za rok 
1894 : 5) wninski wydziału co do administrowa­
nia funć szem uniem a F elic jana Szybalskieg-) na 
premie dla włościan za chów bydła; 6) sprawa 
licencyowania buhajów ; 7) wnioski członków.

_______________________ Prezes: J . Skirliński.

Posiedzenie Izby handlowej i przemysłowej
w Krakowie odbędzie się dnia 27 b. m. Na po­
rządku dziennym między innemi sprawozdanie 

ostatniej sesyi rady kolejowej państw a i kraju, 
tudzież sprawozdanie z czynności komisyi spiry­
tusowej.

Z krakowskiej szkoły przemysłowej. Na mo­
cy rozporządzenia ministerstwa oświaty odbędzie 
się w państwowej szkole przem ysłow ej- w Krako 
wie w roku 1895 szósty z rzędu specjalny kurs 
dla obsługujących maszyny i kotły parowe a to 
w miesiącach styczniu, lutym, uiarcu kwietniu w 
6 godzinach nauki co tygodnia. Bezpośrednio po 
jego skończeniu rozpocznie się czwarty z rzędu 
kurs specyalny dla maszynistów, prowadzących 
lokomotywy, na który tylko po odbyciu kursu 
dla maszynistów lub na podstawie egzaminu 
wstępnego wpisać się można.

Osoby praguące wykształcić się na obsługują- 
jących kotły parowe (palaczy) lub na masznistów 
tak dla maszyn stałych, jak i dla lokomotyw, na­
będą na kursach tych potrzebnych do tego teo 
retycznyeh wiadomości, *

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs maszyni 
stów, zgłosić się winien w dniach 29 i 30 g ru ­
dnia b. r. w dyrekcji zakładu, wykazując się 
ukończenia przepisanej ustawą nauki w szaole 
ludowej, nadto sześciomiesięcznej conaiuiniej pra 
ktyki w zawodzie ślusarskim , kotlarskim, albo 
toż przy kotle lub maszynie parowej.

Każdy z wpisujących się płaci 1 złr. na środ­
ki naukowe zakładu; od złożenia tej kwoty nie 
ma uwolnienia. Dalszej opłaty się nie składa. Po 
ukończeniu kursu wydaje s;ę świadectwa.

Nauka odbywać się będzie na podstawie na­
stępującego program u: W stęp: Palenie, ciepło, 
prężność pary, ciśnienie atmosfery, kondenzaoya 
działanie siły, praca mechaniczna, siła  konia, ma- 
teryał opałowy

Bystemy kotłów parowych, arm atury i repera- 
cy« tychże i t  d . ; zamurowywanie ko tłów ; fa- 
brykLeya tychże. Osad kotłowy i jego usunięcie 
Uszkodzenia i eksplozye kotłów.

Ustawa odnosząca się do kotłów parowych i 
■dodatkowe rozporządzenia w kierunku praktycznej 
obsługi takichze kotłów.

Krótki rys historyi maszyn parowych. Główne 
części składowe maszyn parowych, ich podział.

Szczegółowy opis najważniejszych sposobów 
rozprowadzania pary.

Ekspanzya i kondenzacya pary. Praktyczne ob 
sługiwanie maszyn. Oznaczanie siły i badanie 
maszyny parowej. Przenoszenie siły za pomocą 
kół zębatych, lin i pasów.

Program  nauki kursu dla prowadzących loko­
motywy ogłoszony będzie później.

Gazeta mleczarska. Pod tym tytułem  ukazał 
się pierwszy num er miesięcznika, wydawanego 
we Lwowie przsz dra U rbana Wazy M-as-alskie 
go, krajowego iustrnktora mleczarstwa. Staraniem 
pisma będzie podawać wskazówki handlowe i za 
w adamiać publiczność z ruchem  i rozwojem mle- 
czaiskim. — Redakcya pragnie przedewszystkiem 
pobudzić producentów nabiału do udoskonalan a 
i<h pizemysłu, rozwijania stosunków handlowych 
i zakładania spółek tam gdzie one rzeczywiście 
mają racyę bytu. W  pierwszym numerze znajdu­
jemy między innem i artykuł o pachciarstwie. sta 
tystykę centryfug i podręcznik mleczarstwa.

M i«e to pismo fachowe witamy z szczerym 
zadowoleniem, życząc mu, aby budzący się u d&b 
przem ysł nabiałowy skuteczme poparto i roz­
wijało.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  21 grudnia. 
Płacono *a 100 kilogr. netto : Pszenica od 6-75 
do 7 35 Zyto od 5*55 do 6 —. Jęczm ień od -5 07
do 6 60. Owies z opłatą akcyzową od 6 — do
6 50. Groch od 9-— do 1 U— . Ta*arka od 8 50
do 9 50. Proso od 6-—  do 7-—. Fasoia od 10 —
do 1 2 —- Jagły od l i -—  do 13 -  Siano od 
— ■ — do 3 20. Słoma od —•— do 2 20. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 60 Ziemniaki za 
hektolitr od 1 50 do 1 7 0 . Jaja za kopę od 1 8 0  
do 2 —. M asło za garniec od 4 — do 4 50. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
78 —. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 

■ — do 58-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — ■— do — •— . Wyka od —. — d o — . 
Koniczyna nasienna białi za 100 klgr. — do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
— •—  do — ■— . Kukurudza za 100 k lg r .— -—  
Jo — . Rzepak zimowy od — ao — . 
Rzepak jary od —•— do —•— . Kapusta w gło- 
waeh świeża za kopę od — -— do — ■— .

Telegramy „Nowej Reformy*'
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 grudDia. Na wczorajszem wieczor- 
nem  posiedzeniu Izby panów przyjęto w dru- 
giem  i trzeciem czytaniu ustawę o spoczynku 
niedzielnym. W  przemówieniu swojem m inister 
handlu przedstaw ił tę i.taw ę jako niezbędny 
krok do uszczęśliwienia^ ludność i. NastępD’e p re­
zydent m inistrów W ind,Dchgraetz z upoważni1 nia 
cesarza oznajmił, że Rada państwa została odro­
czoną

Berlin, 21 grudnia. Tutejsza ambasada turecka 
1 oświadcza, że wieści rozgłoszone z Londynu o 

niebezpiecznem zachorowaniu sułtana na ostrą 
newralgię, nie mają żadnej pods.awy i Są zupeł­
nie fałszywe.

Frankfurt, 22 grudnia. W czoraj po południn 
zawalił się dom będący w budowie. Z 25 r.>bo 
tników zatrudnionych przy budowie jeden zffinął 
na miejscu, a dziesiędte. jest potłuczonych. Jeden 
robotnik wczoraj wieeąór był jeszcze pod gruza 
mi. Budowniczy, kieru’*cy budową, uwięziony

Monachium, 22 grudnia. Ncueste N arhrichten  
dowiaduje się, że Czyński zaapeluje do trybunału 
państwa j zażąda rewizyi swego procesu.

Paryż, 22 grudnia. Trybunał wojenny w sp ra­
wie kapitana Dreyfusa rozpoczął wczoraj w połu 
duie przesłuchanie dwunastu świadków odwodo 
wych. Tajemnica ściśle przestrzegana. Słychać, 
że Dreyfus jest bardzo złamany.

Plac przed gmachem sądowym zupełnie pusty
Paryż, 22 grudnia. Przed sądem poheyi po­

prawczej stawał wczoraj były porucznik jazdy 
pruskiej, Schnebeck, uwięziony niedawno w dziel­
nicy M arboeuf pod zarzutem szpiegostwa. Prze­
ciw jego wspólnikowi Casselowi zaniechano do­
chodzenie sądowe. — Schnebeck me lat 31, du­
żego wzrostu wysmukły i elegancko ubrany.

Wniosek obrońcy o odroczenie rozprawy na 
ośm dni odrzucony. Po tem oskarżony oświad­
czył, że nie myśli być obecnym na rozprawie. 
Sąd postanowił przeprowadzić bezzwłocznie roz 
prawę zaocznie — i oświadczył, że rozprawa jest 
tajna.

Schnebecka uznano winnym tego, że ogłosił 
do publicznej wiadomości dokumenta i pisma, 
które odnoszą się do obrony kraju —  i skazano 
na pięć lat więzienia i 5.000 franków grzywny. 
Je s t to najwyższa przewidziana kara.

Londyn, 22 grudnia. W edług doniesień z do­
brego źródła ze Szangaju, bezpośrednie układy 
pokojowe między Peicinem a Tokio są w toku.

Flota wojenna japońska wraz z okrętami prze- 
wozowemi odpłynęła z portu A rthur ku południo­
wi. Przeznaczenie niewiadome.

Londyn, 22 grudi.ia. B iu ro  R eutera  donesi z 
Tientsinu źe rząd chiński po dłuższym oporze 
zdecydował się wysłać swego pełnomocnika w ce 
lu pc djęcia rokowań pokojowych z Japonią.

Fetersburg, 22 go grudnia. W edług douiesień 
dzienników h r Szu wałów nie uda się na snoją  
posadę do Warszawy pierwej, jak najwcześniej 
dnia 2 stycznia.

Car Mikołaj dał byłemu ambasadorowi austro- 
węgierskiemu, hr. Wolkensteinowi, order św. A n­
drzeja.

Petersburg, 22 grudnia. W edług Prauńtelst. 
W iestnika  car Mikołaj n? posiedzeniu komitetu 
budowy kolei syberyjskiej miał przemówienie, jak 
n astępu je :

„Moi panowie! Rozpoczęcie budowy całej ko­
lei syberyjskiej jest jednym  z największych czy­
nów chwalebnego rządu mego niezapomnianego 
ojca. To wyłącznie pokojowe i rozwojowi po- 
św :ęcone przedsięwzięcie przeprowadzić przy po­
mocy boskiej — jest nietylko moim świętyoi o- 
bowiązkiem, lecz także mojem serdeczńera ży­
czeniem , tem w ięcej, że ta sprawa została mi 
przekazana przez mego drogiego ojea Spodzie­
wam się przy panów pomocy budowę przez nie­
go rozpoczętą ukończyć taDio, a co rzecz głó 
wna — szybko i dobrze".

W edług urzędowego sprawozdania diugość 
wszystkich liuij syberyjskich, dotąd zbudowa­
nych, wynosi 1.518 wiorst, t. j. mniej niż czw ar­
tą część całej linii.

Petersburg, 22 grudnia. W edług dzienników 
nadzwyczajne poselstwo tureckie przywiuzło dla 
cara i caronej naiwyższe stopnie orderu Imtiaz 
i Szefakat.

Belgrad, 22 grudnia Wczoraj ukończono 
w procesie C e b i n a c t  p rzesł""b i^ać  oskarżo­
nych D o b r o s o w a ,  R u f i i f  i  i dra 15 I d  i c a  
o-a7 rozpoczęto przuSła+dmie S l a n  o j e v i o a .  
Oskarżeni c?l w/pib.&ją winy c ^ ^ fo  w szyst­
kich punktów oskarżenia i odmawiają w'»rogo- 
dności zeznaniom oskarżonego Cebinaca.

Sofia, 22 grudnia. Sfyenać, że Stoiłow, który 
ponownie otrzymał polecenie utworzenia Dowego 
ministerstwa, zamierza uwzględnić tylko przed­
stawicieli tych stronnictw, które ma|ą większość 
w sonraniu. a więc z wyłączen.em Radosław owa 
i jego zwolenników. Ukaz dotyczący pojawi się 
wkrótce.

Sofia 22 grudnia. Agence Balcanigue  donosi: 
Ponieważ Radosławów nie mógł utworzyć nowe 
go ministerstwa, przeto książę pow ierz)ł tę mi- 
syę dotychczasowemu ,  prezesowi m inisterstw a 
Stoiłowi. Nowe ministerstwo tworzą; Stoiłow ja 
ko prezes i m inister spraw  wewnętrznych, Na 
czowicz spraw zagranicznych, Geszow skarbu, 
I ułkowuik Petrow wojny, Weilczkow (klóry do­
tąd miał roboty publiczne) oświaty, Minczewicz 
(dotąd agent dyplomatyczny w Wiedniu) sprawie 
dliwości, M adzaiów  (uiionista) robót publicznych.

Sofia, 22 giudnia. W edług pewnych wiado­
mości R a d o s ł a w ó w ,  którem u, jak wiadomo 
powierzono utworzenie nowego gabiuetu, przed­
łożył dwie kom binacye: Pierwsza z nich obejmo­
wała stronników R a d o s ł a w o w a  i G a n k o w a  
przyezera Ganków m iał popierać w sobraniu 
stronników Radosławowa. W drugiej kombinacyi 
Radosławów proponował obsadzenie przeważnej 
części tek przez swoich zwolenników, a tylko 
oddanie 1 lub 2 madatów przeznaczał konserwa 
tystom. Kombinacye te upadły, ponieważ nie li 
czyły się ze stosunkiem głosów w sobraniu, 
w Jrtórem stronuictwo Radosławowi znajduje się 
w mniejszości tak, że konsekwencyą takiego 
składu gabinetu byłoby rozwiązanie sobrania. 
co spowodowało monarchę do odrzucenia obu 
kombinaoyj. Radosławów wskutek tego zrzekł się 
misyi utworzenia m inistem w a.

M inisterstwo pod przewodnictwem S t o i  l o ­
rę a będzie rozporządzać potrzebną większością 
w sobraniu.

Sofia, 22 g ru in ia . W sobraniu przyjęto skład 
nowego gabinetu z zadowoleniem do wiadomo 
Aci. Przyjmując w zasadzie projekty dotyczące 
powszechuej am nestyi, przekazano je komisyi do 
rozpatrzenia.

Bukareszt, 22 grudnia. General rosyjski K u- 
ł u s o w  oznajmił wczoraj królowi na uroczystej 
audyencyi o wstąpieniu ua tron cara Mikołaja.

Izba 70 głosami przeciw 32 nchwaliła adres.
Ateny, 22 grudnia. Wczoraj dało się uczuć w 

Atalanu silne trzęsienie zi mi połąezoue z stra 
sznym hukiem podziemnym.

Waszyngton, 22 grudnia Rząd chiński zamia- 
nował dwóch komisarzy dla rokowań pokojowych

Japonią. Komisarze ci wyjechali natychmiast do 
Tokio.

Kursa tełpgr. na gietfzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 22 grudnia 1894

Kurs w wal. 
austr.

złr. . ct.

Zjednoczony dług w papierach . . 100 —
Zjednoczony dług w srebrze . . . 100 —
Austryacka renta z ł o t a ....................... 124 —
4 %  austryacka renta (marcowa) . . 99 70
4 °/0 węgierska renta złota . . . . 124 —
4°/0 węgierska renta koron. . . .  98 15
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1040 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 398 30
L o n d y n ....................................................  123 95
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 60 80
20 marek .............................................. 12 15
20-to frankówki za sztukę . . . .  9 86
Banknoty w ło s k i e ...................................  46 25
Dukaty a u s t r y a c k i e .............................. 5 85

Wiedeń, 22grudnia. R u b l e  133'— . Cena nafty
16------------- •— Spirytus gotowy 16 0 0 .— Zyto na
wiosDę 5 79 -  0-00. Pszenica na wiosnę 6 83 do 
0 -00. Owies na wiosnę 6 0 4 — 0-00.

Wiedeń, 22 grudnia. 4 %  oblig. poż. kraj. z 189J 
95-70; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 96 25 ; 4 %  
galie. fund. propin. 96-70; 4 ł/J °/0 list. banku kraj 
100*50; 5% -ow e obligi banku krajowego 102-— ; 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 97-— ; Akcye Karola 
Ludwika 216*90; Akcye kolei lwowsko czerń 
2 9 3 — ; Losy z 1854 na 250 złr. — 150 75; lo 
sy z 1860 na 500 złr — 154*75; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 1 6 2 7 5 ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  196 50 ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przem ysłu 398*75; akcye galic. banku bip. na 
200 złr. 448 — ; Landerbank na 200 złr. — 
279 10; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1040 —

Berlin, 22 grudnia. Godzina 2 m inut 40 po poł 
Austryackie kredyty 242 10 mrk. W ęgierskie kre 
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 10175  
mrk. Austryacka srebrna renta 96*90 mrk. W ę­
gierska złota renta 101*75 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 95*40 mUr. Austryackie banknoty 164 30 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — *— 
mrk. R u b l e  219 50 mrk. 5 °/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4°/0 listy 1-kw. 
Królestwa Polskiego 67*— mrk.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa: 7 07 rano, 8  rano, 10 33 rano, 9 20 wieczór, 
I0'55 wieczór. Do W iednia- 5 '40 rano, 6*40 rano, 9 25 ra ­
no, 3 05 po południu, 10 wieczór. Do W arszawy : 5  4u ra ­
no, 9-25 rano, 6 05 wieczór. Do Oświęcimia 6 05 wieczór. 
Do S uohej: 8-40 rano, 7 '05 wieczór. (Od 15 czerwca do i5  
września do Chabówki: 8  25 rano j Do W ieliczki: 12 w po­

łudnie, 8  10 wieczór. Do R zeszow a: 6 -40 wieczór.

Do Krakowa przychodzą:
Ze Lwowa: 5  rano, 6 '20 rano, 2 '25 po południu, 8-20 
wieczór, 9 4-2 wieczór. Z Wiednia ; 6 -45 rano, 9*48 rano, 
8 '45  wieczór, 10* 10 wieczór. Z W arszaw y: 9-48 rano, 5 
po południu. Z O święcim ia: 7'33 rano. Od S u c h e j: 6*05 
rano, 8 5 5  rano, I0 'R7 '•ano, 4 ’33 po południu, 8-20 wie­
czór. Od 25 czerwca do l i  września. Z Chabówki: 7-40 
wieczór. Z W ieliczki: 8-05 rano, 6-49 wieczór. Z Rze­

szowa . 8  55 rano (Czas środkowo-europejski.)

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr.  Lesław  Boroński.

Rubryka „Nadesłane** nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe­
lagrze, przy ranach i wrzodach pewuą tanią pomoc 
Cena flaszki wraz z opisem użyoia 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobramem pocztowem A. 
M o ll, aptekarz i c. k. nadworny dostawoa. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlacL na prcwincyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Krakowie 
znajcinją się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronicy.

Do wiadomości Szanownych Klientów 
mojego Składu podaję, że w Niedzielę d. 
23 grudnia b. r., zarówno jak we wszel­
kie inne Niedziele i Święta uroczyste

Skład mdj zamykam od godziny 10 - te; 
przed południem do 6-tei wieczór

wychodząc z zasady, że dnie te, jako czci 
Bożej poświęcone, przynajmniej o t y l e  
uszanowane być powinny.

J. F. Fischer
3056 2 2  R y n e k ,  L i n i a  A — B .

Dr. Karol Młodzik
adwokat w  Limanowej 

poszukuje rutynowanego koncypienta od dnia I
stycznia
3045

1895 r. Bliższe 
listownie.

porozumienie się
4 5

Wszelkie papiery warto­
ściowe, bauknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .

Do dzisiejszego nu treru  zrtącza się dla P. T. 
Prenum eratorów  miejscowych prospekt ilustro­
wanego pisemka dla dzieci p. t. „Mały Św ia­
tek", wychodzącego we Lwowie. 3084

Pierwszy skład aparatów i przyborów fotograficznych 
A N T O N I E G O  L A R I S O H A

przeniesiony został na ulicę Sławkowską L. 9
obok Grand Hotelu 

i poleca się takowy na Gwiazdkę.
(2912 3-5)

M. F. Thomson, dentysta w Antwerpii, w swo­
ich badaniach i doświadczeniach pisze o antisj - 
ptyczDych własnościach odolu :

...„W yniki te są Dadzwyczaj korzystne. Odol 
jest wyrobem, który do dz ś dnia nie ma sobie 
rów nego ; jego nieszkodliwość jest bezwarunko­
wa, a jego aniiseptyczne działanie jest bardzo 
długotrwale i przeszkadza niezawodnie i stanow ­
czo rozwijaniu się mikrobów, jakie się dostają do 
jamy ustnej..."

Są bezczelne naśladownictwa naszego odolu. 
Je s t on atoli p r a w d z i w y  t y l k o  w naszych 
p a t e n t o w a n y c h  f l a s z k a c h .

Cena jednej flaszki 1 złr. a w. Do nabycia w 
drogueryaeh i aptekach. 2852
Drezdeńskie chemiczne laboratoryum Lingner.

67642
Kampania 1893/94.

X . 1 8 9 4 .
Król. węgierska

Dyrekcya Skarbu
Budapeszt, —  Oddział zamiejscowy.

Do firmy

Hrabiego Stefana Keqłevich Nasi.,
promontorskiej fabryki koniaku w Budapeszcie.
W skutek Jej podania wydajemy Jej załączony 

tu wykaz, odnoszący się do ilości przerobionego 
wina w Jej promontorskiej fabryce k o n i a k u  w 
kampanii 189 3 /9 4  oraz do podatku zapłaconego 
z tego powodu.

Budapeszt, d. 14 sierpnia 1894.
FinA czy m. p.

W y l t a z
dotyczący ilości wma przez prom ontorską fa­
brykę koniaku hrabiego Stefana K egle- 
vhch naniępcy w kampanii gorzelnianej roku 
1893/94 przerobionego

razem: 1,195.750 litrów
i od tego zapłaconego podatku

razem: 1 2 . 5 5 5  złr. 6 9  ct. a. w.
Promonterskl król. węg. Oddział straży skar­

bowej.
9 sierpnia 1894.

Rudolf G ulkzki m. p.,
respieyont.

Te dotąd tylko przez nau do publicznej 
wicdomości podawane urzędowe wykazy po­
nownie dostarczają dowoau, że wyroby nasze 
co do wartości o wiele wyżej stoją od wszel­
kich innych i że zaufanie, jakie je spotyka, tem 
bardziej okazuje się uzasadironem , iż nasza fa­
bryka, w roku 1882 założona dopie­
ro w latach

z n a k  * I S:*

99
f f

1 8 8 5  I 1 8 8 6  
1 8 8 8  
1 8 9 1

w obieg puściła.
Fakta te wykazują dostatecznie, jaką to nie­

zw ykłą dzia ła lnością  odznacza się nasza fa­
bryka, a wobec tego możemy też liczyć ne pe­
wne, że każdy, kto przywiązuje wagę do wy­
robu

rzetelnego i wybornego
będzie nabywał w yłącznie tylko samemi 
norowemi dyplomami odznaczony

Cognac 
Grof Keglevich lstvńn,

którego można dostać w szędzie. 4 4

Dyrekcya promontorskiej fabryki koniaku 
hr. Stefana Keglevich następców, Budapeszt.

ho

A. H. Savage’a

Moja urzędowa żona.66

K artka z dziejów nihilizmu.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku i jest do nabycia w A dm inistra­
cyi „N. Reformy" oraz we wszystkich księgar­
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył 

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

Przy grach i zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

n Towarzystwie „Szknły ludoweji i i

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0CHSTIMA
M r a k t w , B jra e b  g t l m r ,  L in ia  A - B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papier;. — Zlecenia z prowincyi

uskpt̂ znia odwrotny pocztę bez liczenia prowizyi.
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Ciągnienie dnia 30 grudnia 1894 r. 
L O S Y

D3 i w i n l u  r j n i t i  M atcjti
są do nabycia w tutejszej Kasie miejskiej i w tu­

tejszych instytucyach i handlach.
IV Cena losu l s s lr . w. a. V

Dochód przeznaczony stosownie do woli ś. p. Mistrza na 
pokrycie kosztów żywienia biednej dziatwy szkolnej.

Zamawiać można pod adresem: B. Filiński, sekrekarz 
Komitetu Kraków, ulica Krótka, L. 5. 2051 13 o
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Obwieszczenie.
Jego cesarsko-królewskiej Wysokości Najdostojniejszego 

^  A r c y l t s l ę c l a  R a i n e r a  d y r e k c y a '  
^  k lu c z u  L d u i c k o r o n a - I z d e b n ik  w  G a l i c y i ,  poleca 
^  Szanowne; Publiczności

§ wyroby arcyksiążęcej fabryki

to io ti
wraz z fabryką

konserw j a rzynowych.
Przy tej sposobności zwraca sic uwagę Szanownej Publi-1 

czności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość naszych1 
wyrobów, jak tylko w naszych o r y g i n a l n y c h  b u t e l k a c h , 1 
z  n i e n a r u s z o n ą  k a p s l ą  i  b a n d o r e l ą ,  na której jest 

1 umieszczona m a r k  a  o c h r o n n a .
Raczy zatem Szanowna Publiczność przekonać się z n a -1 

szych oryginalnych butelek o  s m a k u  i  d o b r o c i  I z d c - 1 
b n i c k i e h  w ó d e k  z d r o w o t n y c h ,  ażeby następnie tein 

'łatwiej módz oconh różnicę w smaku f a l s y f i k a t ó w ,  podko- 
1 pujących mozolnie rozwijający się przemysł rodzimy, a sprze­
dawanych niestety w niektórych handelkach z naszych butelek 
na kieliszki. 2988 3 3

Izdebnik w grudniu 1894 r.

Dyrekcya Skarbu '

BOLESŁAW ARMATOWIGZ
J U  B I J .  K K

w Krakowie, Rynek gł., L. 17.
obok księgarni Wge Fri-dłefoa,

poleca łaskaw ym  względom Szanow nej 
P .  T. Publiczności swój nowo otwarty

SKŁAD

Jedyna książka
do Nit uki

Pieczenia ciasl świątecznych
Florentyny i Wandy

w ysz ła  z d ruku , obejmuje:
W ylmrne, wypróbowane przepisy na  : 

S tru c le  parzone, maślane, doskonale do kawy, 
zawijane z makiem, z masa migdałową itp. 

■M acki, to r ty , m a z u rk i.
W szelkie l e k k ie  to r ty .
C ia s ta  d e s e ro w e . — Sławne p ie r n ik i .  
N a jr o z m a its z e  p r z y s m a k i do kawy .

herbaty i czekolady,
Sposób robienia prześlicznych lu k r6 w  lo ubie­

ran ia  ciast. 2878 3 0
P ą c z k i .  — F a fo r k i .
Niezwykle dobry c l i le b  do herbaty

N a  G w i a z d k ę
poloSamy własnego nakładu

K l e j n o t y  K r a k o w a .
Album złożony k  24 akwarel widoków i pamiatek Krakowa, według oryginałów J. K o s -  
}  T s n d o s a . z tekstem historycznym p r o f .  L n s z c z k i e w i c f . a  i ozdobna M a  

iclko.ść 4 b X * 5  btm. C e n a  3 0  z ł r .
D o la a te ro w ie  p o ls c y :  Kośsiulzko . Poniatow ski, Sobieski i z .arnf& ki, wykonane 

artystycznie akwarelodrukiem  z oryginałów  J. Kossaka, wielkość 3 8 X 45  etui. C en a  p o  3 z łr .
W ja z d  c e s a r z a  F r a n c is z k a  .16 ze  ta  d o  K r a k o w a  , ikwarelodruk według 

oryginału J .  K o s s a k a , wielkość 48X 7 8  btm. C e n a  1 z ł r .  5 0  cn t.
P . Kup.-om odpowiedni rJibat 3030 3 10

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

C e n a  5 0  o t .
Po przesłaniu przekazem pocztowym 5 0  ct. 

uskutecznia przesyłkę franco

Drukarnia naród. W. Manieckiego
L w ó w , ul. K o p e rn ik a , L. 7.

„Polyphoirt
A u t o m a t  g r a j ą c y  4 0  n a j -  
p i ę k n i c j s z y c l i  m c lo d y j ,  któ­
re można wciąż kompletować 110- 
wcini nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający się do każdego 
lokalu, jakofo : kawiarni, restaura­
cji, cukierni itp., jest t a n i o  d o  

s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Admini­

stracji „N. Reformy". 2305 3 o

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak ty k a  , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie prze- 
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, ir  zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i napraw y usku­
teczniam  szybko, na czas ozna­
czony i p o  c en a cb  n a ­
d e r  p r z j  s tęp n y c b . 
ł Kupuję I przyjmuję w zamian 
przedm ioty z ło te , srebrne i 
nne Kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

W 1 A  O  W £ G I £ R § K I E .
H e g y a le js k t e  o h v «  a t e ls k ie

„  p a d s L Ie  . . .  4
p r i m a  p a l k o k t e  . 4  

S a m o r o d n e  . . . .  -
Z ie le n ia k  p r i m a .........................4
T o k a js k ie  w y tra w n e  . . . .  4

, ,  ł a g o d n e ............................ 4
Y i l la n y e r  c z e r w i 'm e .....................4
F . r l a u e r ..........................................4 ., ..
W ie lk i  z a p a s  s ta ry ch  w in  w ę g ie rs k ic h

wanyeh cenach poleca

4  lit. lub 6  butelek złr.
„ e  .
.. 6
» n jt
„ 6 „

„ ę
„ 6 r> r. O

3 . —
„ 3 - 4 0

3 -  -
„ 3'5«

3  -7 5  
„ 4 —

„ , 4 - 5 0
3* —

„ 3 . 5 0  i wyżej,
w butelkach po um iarko- 

2884 6 0

MAURYCY WEINDLING, Kraków, Floryańska, 41. dom Matejki.

Apteka pod „złotą głowa14
A R N O L D A  R E 1 F E R A

d a w n ie j L e o n a  R o s n e ra  
w Krakowie, Rynek główny,

j  utrzym uje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gum owe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
N adto  poleca własnego wyrobu :

„ W in a  leczmlc«e“ , jako  t o : c h in o w e , z ż e lazem , pepsynowe, rum - 
ba rba row e  i t. p.

„W o d ę  k o loń ską“ , nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicz- j 
nym, po 30 ct. i 50 ct.

„E llsd r do zębów ", wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­
bów, nadzwyczaj przyjemny jako  płukanka do ust.

„ Z ió łk a  D ra  Śeebu rgera", jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom , zaflegmieniu i chrypce, paczka po 2 0  ct. 

„P u d e r  antyseptyczny", zasypka dla dzieci, w n ad e r  praktycznych 
puszkach po 40 ct.

„W o d ę  lefcna", odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka. ; 
„Specyfik " przeciwko ©dgniotom, 50 ct. flaszec^ka. 2433 21 o j

G. OTOWSKIEGO
dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra

Kraków, Rynek,  Linia A-B,
wyrabia :

Proszek  mięsny odżywczy.
Pigułki : kreozotowe, arszenikolne, guajakolowe, 

żelazne (Blauda), atropinowe.
P asty lk i: tamnryndowe , glonoinowe. rabarbaro-

wo. zza. takowe.
KfOr czyli kumys kaukaski. n *
Cukierki rycynowe dla dzieci.
Essencyę octow ą do robienia octu.
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie.
Płyn na  odmrożenie rąk i nóg.
Puder przeciw poceniu się rąk i nog.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburgera.
P laste r roślinny „Sumbul11 na odgniotki.
,Sporl Fluid’1 przeciw tworzeniu się łupieżu i 

świądu skóry na głow ie, zapobiega s ta ­
nowczo wypadaniu włosów.

Środki na  wygubienie piegów i pryszczy na twa 
rzy, jahoteż wszelkich plam, nadające skó­
rze cerę cwlikatną i świeżą białość, a m ia­
nowicie : Cream de M ecca, Essencya po­
ziomkowa i lilio w a , Mydło liliowe, Woda 
wschodnia.

Środki konserwujące dziąsła i zęb y : Essencya 
Eucalyptus , Eau de B oto t, Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, Kreda 
ślamowi n a , Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier d" kadzenia.
K adzidło: sułtańskie, królewskie, kościelne. 
Proszek „Indyjski11 przeciw wszelkim owadom 
Ciasto ślazow e czyli „Panieńska skórka1'.
Kit do zębów. 2506 17 O

G łó w n y  s k ła d

kapsułek i perełek leczniczych „Hygea"
poleconych przez Tow. lekarskie krak.

Skład  specyfików zagranicznych  
Kosm etyków , Win leczn iczych  
Koniaku kuracyjnego, Tranu ry  
biegi* M aagara, Przyrządów  i opa­
trunków ch irurg icznych, Specyal- 
n o ic i gum ow ych, Wód m inerał 

nych po cenach zniżonych.

Największy i jedynie fachowy

je st  najtańszem i najlepszem  oświetleniem  w  teraźniejszości. 
W  porów nan iu  z pa ln ikam i A rg an d ‘a lu b  Schm etterling’a 

oszczędza się przeciętnie po łow ę gazu.
_  m j e s t ’nacznie jaśniejszo oc[ zwykłego św iatła

Gazowe światło żarowe
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe 
Gazowe światło żarowe
| 2 o 7 A | A / P  Ć u / I J f ł n  T O P A m a  można łatwo zaprowadzić bez jakichkolwiek 

M  O W i a i l U  £ . a I  U H C  zmian w HótychczSlowem urządzeniu.

Zniżona cena lam py (p a ln ik , knot żarow y i cy linder) 
bez m ontowania 5 z łr . 30  ct.

gazowego lub e le k tr y c z n e g o  (świa­
t ła  ż a ro w e g o  ; potrzeba więc u m ie j
płom ieni niż dotychczas, 
nie wytwarza prawie żadnego ciepła  i jest 
spokojnem, łagodnem, dla oka miłeiii świa­
tłem.

daje cztery razy większą jasność aniżeli 
palnik Argand a.

rozpościera sic równiej niż inne płomienie 
gazowe.

nie dymi ani nie kopci nigdy, sufity nie 
czernieją, ozdoby m e brzydną, a powietrze 
mzostaje czyste, niezepuite.

m ii
Wiedeń.

Do nabycia w  Gazowni m iejsk iej w  K rak ow ie . 2o81 lb  26

[oiwiczne skrzynki Richtera
dotychczas nie zoątały jeszcze prześcignięte; stanowią one 

najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy lala. Nadto 
są  one tańsze, juk każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  
jo b  w y n o s i  w io l e  l a t .  a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwo

"■  kotwiczne skrzynki budowlane
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich krajach  doznała j .
niepodzielnego uznania i pochwal i która od w zystkidi, 
co ją  znają, z przeświadczeniu co rawdulej polecaną 
h ^ a .  Kto jeszcze nie zna fćgo jedynege w swoim 
rodzaju środ ta  do zajęcia i zabawy, niechaj sobie o z e m  
nrędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy. bogato 
■Ilustrowany cennik i niechaj przeczyta p o m i e s z c z o n e  
tam  bardzo pochlebno dobrozdania. — Przy zakupnie 
trzeba wyraźnie żądać : kotwicznych skrzynek budo- *
wlanych Richtera i odrzucie energicznie każ<ta skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych im-dujówań. Praw dziw ych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 Złr. r wyżej

j g “ we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k .  "MB
Nowość! Kichterowskie zabawki w uierpliw nść: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel. P itagoras,

ćw ik . Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Pena każdej zabawki .'ki kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F .  A d .  F i c h t e i '  <& C i e . ,
P i e r w s z a  austr.-w ęy.. ces. i krńl u p r z y w .  f a b r y k a  s k r z y n e k  budow lanych,

Wiednó. N iW n n w n  ; K itlolsta . Nnrvir,heroa Olip.n. Rotterdam. Londvn E C.,
■■■ i Nowv York -----------------   ■ ~ - Ł

P R A N I E
już nie jest postracłiem.

Przy użyciu
można wyprać za pół dnia 1 0 0  
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. P rzy  użyciu  
moina nosić bieliznę dwa razy 
dłu ie j niż przy użyciu każdego 
innego. P rzy  użyciu  
zam iast trzy  razy, potrze­
ba prać bieliznę ty lko  raz. 
Przy  użyciu 2896 8 50
nie potrzebuje już nikt używać do 
pran ia  szczo tek , ani też szkodli­
wego bielidła. Przy  użyciu
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy, Zupełna nieszkodliwość stwier lżo­
na świadectwem e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabycia w każdym większym tandlu  wikt iłów I korzennym, jakoicź  w I. wiedeń­
skim Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń, ' • f i

Skład główny: W ien X

patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowa nego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

Renngasse 6.

T U T K I
te if in ic z a e , M le jo n e ,
niebywałej do tąd  dobroc i ,  odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F ab ryk a
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K ra k ó w , Sukiennice,
1 0 0  sztuk od 1 2  ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

Z dniem  1 estyeznia 1895 
o t w  l e r a m y

PremnieratD zbiorow ą
na czasopisma polskie, francuskie i niemic.-kie. 
Jest to  o g ro m n e  u ła tw ie n ie  dla czyta 
jącej publiczności, praktykowane d o fych s  zfi 

je d y n ie  w A rs lii, Franeyi i Nuou »cł 
G łó w n a  A g en ey a  d z ie n n ik  m  

O g ł o s z e ń  JózeirTH opcisa i Antoniny S.iiou ■ 
nowej. P la c  M a ry a rk i,  Ł . 3 p-.-ediui >'ic 
linii A—B ku ulicy Szpitalnej). 2i*a8 S 3

M a s z y n y  K i u g e r a  od 25 złr. i wyżej, m 
j i  Gotówką 10% taniej. 27J9 11 J2 ■?
ff  Magazyn założony w 1873 roku. ' f

Duża realność
z ładnym ogrodem  owocowym, przy 
jednej z najpiękniejszych ulic T a rn o w a  
położona, przynosząca czystego docho- 
3136 złr. rocznie, jest z pow odu fa­
milijnych stosunków za 55 .000 złr. 
do sprzedania. — Dług bankowy 

18.000 złr. 3009 3 3 
Bliższych wiadomości udzieli Dr. S y ­

don Frledberg, adwokat, w Dębicy.
Pośrednictw o wykluczone.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T E  R O S Y J S K A

poleca h »n d e l  2019 36 0

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o ł i

1 funt „fam ilijnej11 bardzo d o b r e j .........................-. złr. 1.40
1 funt „Melange ie Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial11 eesarsl lei w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszyeh herbat kwiatowych . złr. 1.20
C o g n a c  fr a n c u s k i k u ra c y jn y

Ka Gwiazdkę!
Magazyn aparatów i przyboró* fo-

Wilhelma Kletnberga
Kraków, ul. Floryańska, 40,

poleea jako n a js tog i w n ie js zy  podarek .
na Gwh.zdkę aparaty fotograficzne po bardzo n i ­

skich cenach. 3017 3 3
U nuunńA  |  Tamże również do nabycia « i d o -  
nUllUob ■ b n e  ka  le u d a rz e  z  w id o k a ­
m i K r a k o w a  (zdję-.u p. Krieęera).

Bony
Niemki , Polk i F ra n c n zk i, o R c y a llę tó w  
p ry w a tn y c h , oraz s łu żb ę  d w o rs k ą  i 

m ie js k ą  poleca i umieszcza 
koncesyonowane przsz c. k. Namiestnictwo

Biuro wywiadowcze i Kantor sług
w  K r a k o w ie  2694 12 12

P l a o i p a ń s k l ,  X.- *7.

w Krakowie, Rynek, Linia A-B, t
p o l e c a  2706 12 o ^

Śliwki i powidła bośma- > 
ckie, orzechy wfcąkie, l  
tureckie, amerykańskie, * 
marony włoskie, figi 
malagę, daktyle, róż 

marynaty
wszystko po niskiej ceni . 

Przy handlu ,
pokoje do śniadań. {

0 B IC Z M Ń Ć ! |
31 Tylko u k

OS. W. NIEMOJOWSKIEGO Q
^  Sukiennice, L. 38, dostać i

niorna 863 10 to  i

po bajeczce niskich cenach. V '
n j  W ybór olbrzymi. — Sortym ent 

od 50 centów wzwyż.

1 , flaszka *** złr. 3.20

• • • • • • • <

% PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E SIA G K I
w K ra k o w ie  

ul. Sławkowska, 6,
wykonuje na s^ a(j zje Wybór

przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil­

nych i p rak tycznych , a sprowadzając 
lakowe wprost z fabryk, podać m o ż F j

ceny najprzystępniejsze.
Na obecną p o rę :  płaszoze wed ug j.rzepisów o 

um undurow aniu , zrobiono z dobrego, trwałego m ałeryału,
z podszewką w ełn ianą , nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając lowar 

znakomity, a przytem t a n i , robotę  s ta ranną  a d o k ład n ą , jak  również 
ścisłe zachowanie przepisów o u m u n d u r o w a n a , poleca się 'względom 
Szanownej P. T. Publiczności.

Ziółka piersiowe
D ra  Seeburgera.

Jedyny środek przeciw Cli o '  oh o  m p łu - 
cn ym , m ianowicie: u p o rc z y w y m  k a ta *  
r - i n , b a N z Iom  , z u p a h  n iu  g a rd ła ,  
c h ry p c e , z a f le g m ie n iu  itp.

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej.
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową11 A r ­

n o ld a  R e i f e r a  dawniej L e o n a  R o s n e ­
ra  w  K r a k o w ie .  2233 29 (

Pijaństwo ly le c z a lr
z wiedzą Jub bez wiedzy p ijącego , » ś r  
de teen. który się w licznych wypadkach

skuteoznyiu, ,<bi

ANTIMETHYSTIKON
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

Zażywanie tego środka wzbudza odrazę p u e -  
ciw hadm ierneum  używaniu napojów wyskoko­
wych . polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze­
pisach o używaniu.

C e n a  f l a n k i  1 *łr. 50 c l .  
Prawdz.wy wysyła za zaliczką a p t e k a  „ a  

m a j c y a r  k o r o n j t h o p *  w  K o s z y c a c h  
( K a s c h a n )  Węgry.______________ 2404 "20 20

Ważne dla Dam
Z powodu wielkiego zapasu 

d « J ę  k a p e l u s z e  u b r a n e ,  n l e n  b r a ­
n e ,  p r z y  b o r y  d o  u b i e r a n i a  k a p e l  u -
► r .y ,  ja k i t tż  i iilo  s u k i e n  o  2 0 %  n ł -
i t  j  o e u  o o r m a l n y c h .

Zuiihiwionia /. prowincyi uskutpfeftiiaui odwro­
tn ie . a kapeluszu nie przypadają e do gustu, 
z gotowością w y m i e n i ą  m  b e *  u o p i . i l y .

Leonora W eisslitż.
2-07 3 t Magazyn Mód
Kraków, ulica Florys.ńska, L l 

Wielki wybór gorsetów.

16017219

02566532
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Konkurs.
Z dniem 15 stycznia 1895 opró­

żniona zostanie posada kasyera 
miejskiego przy urzędzie miejskim 
w Kętach.

Celem obsadzen:a tej posady z 
roczną plącą 300 złr. mają ubie­
gający się o nią wnieść podania 
należycie udokumentowane najda­
lej do 5 Stycznia 1895 do zwierzch­
ności gminy miasta Kęty.

Kęty, dnia 15 grudnia 1894. 
Zastępca burmistrza 

3024 2 p G. Zajączek.
B l c L a d .  F u t e r .

Seniene H^eniqje zam iast pudru do u- 
piększania pL i twa­

rzy, zit pudełko wystarczające na 2 miesiące 
I  itr. 8 5  c t .  28S3 (i 0

Skład w Krakowie u J o z e f a  H a ­
naka* uli -a Szewska. Ł. 5.

P. MOOR
Kraków, ulica Grodzka, 32. 
Filia: Tarnów, uhea Krakowska,

przy c. k. Starostwie 
poleca swój doborowo zaopatrzony

SKŁAD FUTER
krajowych, rosyjskich i amerykańs.

gotowych i na sztuki.
I j/ad /iw szy  obok moich składów 

futer p r a c o w n i c  t a k o w y c h ,
jestem w stanie przyjmować wszelkie
w zakres ten wc-bodzące obstalunki i re­
peracje, które wykonywuję punktualni- 
po najtańszych cenach. 289* 8 J-i

1 S k l o u  F u t e r .
L. 2974

i d U d J U d m  BUMUH i i  H  ismisi nUfSimi|rnl°lfellPJR g1

I Sprzedał Piwa na beczki i butelki i  
J . R IFPER A  I

  ę  <*, Z dniem „
pit. - co Sie-—n:a raku 1891-szego 

spr? daję w szystkie ncwe fortepiany i pianina m o -' 
jego sk-i.idc . '/„ poniżej cen fabrycznych i zadowalałam s i ę ' 

re sz ta  otrzyS^-.y-.fł^S od febry-kantów rabata  Źc tak  je s t  rzi 
czywjfcie. o tern można się łatw o [.rzekonai przy pomocy jużto zniesie-^ 

r.ia się wprost z fabryka, k tó re  k iżdemu jaknajchętniej ułatwiani, ju ito  o en -’ 
j .v i kziazdk rachunkowych, k tóre  wszystkim  z o a łą  gotowością pokazuję. —

w K rak o w iej p rz y  u lic y  św . Ja n a , N r. 5,
poleca Szan. Publiczności zawsze na -Kładzie utrzymywano 

bdkacli i boczkach, a mianowicie:
p iw a  w Im -

Piwo okoci, Burtowe 
Piwo oko ciiskie m

Powyższo eatmiki piwa 
ulrzymifje na składzie w 
beczkach r  1 hek­
tolitra, również i w butel­
kach 1 , i ]l  lilmw vi b.

m

Przy odbiorze przynajmniej 
10 butelek piwa Pilzneńskiego 
opuszczam na każdej butelce,, 
1 centa., przy innycli gatunkach 
na 10 butelkach dodaje się je ­
denasta darni.. I

b )  Częścią reszty, k tó ra  mi 
batu, opłacam  wszy.-.ikie ko- 

/  dzia muzycznego od fabry- 
f  ozenia. c)  Na żądanie wy 

/  nina ze wskazanej mi fa- 
I zanym mi adresem  i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się  , 
żriy więc taki fortepian 
kosztuje na miejscu wi 
opakowaniem i dostaw ą 

t sz tow ałby  4 3 0  z łr . -  
i odstawiam aż do T ar- 

w szystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła  
od z łr . 300  i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za  moim pośredni-

W*:.;-:# - 
* 'V 'r ,

, F O R T E P IA N Ó W * ,Ir '

4  B .G S B R Y F L S K ir j  
' K R Z Y S & O F O R Y  1

i  '

pozostaje od fabrycznego r e ­
s z ta  przewozu danego narzę- 

kl a ż  do miejsca przezna- 
sy łam  fortepiany I pla- 

bryki w prost pod w s k a - ' 
daję je  na tych samych 1 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk łau z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr . ,  a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr .  3 8 0  
nowa bezp łatn i" d )  Za 
najtańsze narzędziu 

du (a  więc z a  fortepiany 
z ł r  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

c tw e n ) przyjmuję napowrót

Browar piwny
renomowany, położony w pobliżu wię­
kszej stacyi kolejowej, jakoteż większe­
go miasta obwodowego w  Galicyi, jest  
pod b a r d z o  korzystnemi w arunkam i n a  
d l n i s z y  p r z e c i ą g  c z a s u  d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a .  — W oda doskonała.

Pałacyk
w pobliżu p lant, z ładnym ogrodem, 
nadającym s ię  d o  pareelacy i. 1600Qj 
sążni obejmującym, je s t  p o a  korzystne­
mi warunkami, z a  p r z y s t ę p n ą  c e n ę  
d o  s n r z e d a n l a .  —  (Jgród może byi* 

wyłączonym 2997 3 3 

j l ; szych wiadomości udzieli k a n -  
« » i a * , r o  a d w o k a t a  D r a  L u d w l -  
k »  S w b j a  w  h r a k o w l r ,  u l i c a  
U n d z k a ,  Ł .  4 0 .

w *

•=■ B O  dat l a l e
u  I n a  

w ę g ie r s k ie
na butelki i beczki od najtaA-' 

szych cen zacząwszy.
W s i j s t k i e  w i l ia  i e  s t a r y c h  V 

s z c z e p ó w  p r z e w a ż n ie  z  w J a - j  
BDych w in n ic ,  k tó r e ,  j u k  w 
g o le  w  H e g y a l j i  , p r z e d  4  la .-1  
Sam i p r o a n k o w a ć  p r z e s t a ły .  1 

P o D ie w a i  p rz y  a u t ą ź o n y c h l  
s t a r a n i a c h  a  n n l e  w  8 .  A . l  
U j h e l j  n o w ą  ku ltD rą  a z c z e p i o - l  
□a l a to r o ś l ą  j u ż  p lo n  p rz y n M  ć l  
z a c z ę ły ,  w ię c  z n a c z n e  s t a r e  z a - l  
P«sy o d d a ję  po c e n a c h  d a w n i e j !  
p r a k ty k o w a n y c h  2 723  6 2 4 1 
P r z y  w ię k s z jm  o d b io rz e  W SZBI-I

kie mtżliwe ustępstwa.

Magazyn Win i Henia
Juliusza Srossegoj

w  K r a k o w i e
28, R y ek . Pałac Spiski |

X

Ogłoszenie.
z roczna

O u i i i i a  m i a s t a  Zy w  c a  roz­
pisuje konkurs na p o s a d ę  i n ­
s p e k t o r a  p o l i c j i
płacę 600 złr.

Ubiegający się o tę posadę ma­
ją swe podania, zaopatrzone świa­
dectwami egzaminu kwalifikacyjne­
go i dotychczasowej służby, tudzież 
metryką chrztu, wnieść d o  d n i a  
O s t y c z n i a  1 8 9 5  d o  Z w i e r z ­
c h n o ś c i  g m i n n e j  w  Ż y w c u .

Ci, którzy pozostawali w służbie 
c. k. Zandarmeryi, mają pierwszeń­
stwo. 3035 3 3

Rozgłos w swiec-ie zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
p o  1  z ł r .  B O  o t .

Pierścienie te, któryeh nawet znawcy żadna 
miara nie mogą rozróżnić od prawdziwego zło-

*-n i c j - l l j i i i i i i e  l l u o t e i i i i e  i  s u b l u w i l i e  o t j d - l U f
najnowszych wzorów.

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż daję pisemne poręczenie na 
piec lat, że połysk złota zatrzym ają stale.

N r. 142. 
iz ło c is ty  „C avaiie r‘ 
pierścień ze sztui znym 

brylantem złr. 1-50

Nr. 142. 
złocisty  „Marqui8“ 

pierścień z imit. to- 
pazein w złocie z łr. 130

Nr. 67. 
złocisty sygnet

' imit. ametystem 
z łr. I 50.

N r. 117. 
złocisty pierścień 

„lord“ z imit. tu rku­
sem złr. I‘50.

Złociste obrączki ślubne po złr. 1-20
.Jako podanie m iary wystarczy skrawek papieru. 

Illustr. cenniki darmo 1 opłatnie.
W ysyłka za zaliczką poczt, przez wyłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
I . ,  k d l e r g a s s e ,  1 2 .  2789 5 6

Dobra

*j łk  również wszelkie kataralne słabości tcha- 
'(w ieś, krtani, płuc, dalej t r u d u O l i c  W o d *  

d e c h a a l a ,  d > i> .u o < w ,  a s t m ę ,  « a -  
h e p n t e m e  ,  k s z ł u s i e r ,  c b r y  p k ę ,

? p i e e r * - n i e  w  g a r d l r .  początkowi I n - ' I  
■ s e r k n l o * }  usuwa się najprędzpj i najsku­
teczniej. przez użycie wypróbowanego od kilku lj 

f lat, nodług przepiru lekarzy sporządzonego i 
| przez n ich  polecanego ś ro d k a : 6 w .  G r z e -  |  

. - o r n a  h e r b  . t y  pe '0  ent. za pakiet i |  
i a leżyogo  do .tejże ś w .  G r z e g o r z a  p r o -  |  
" - 'k u  k a t a r a l n e g o  pa 50 ent. ?.a pu- j 
dełko, raz im z dokładnym  lekarskim  opisem 
•posohu używania. Skutek już po kilku dniach 
widoczny. Mniej od 2 pakietów nie wyeyła się.

Na przesyłkę pocztą o 20 ent. więcej za 
i opakowanie i tisrt przesyłkowy. Wszelki,- za- 
( LOwien-a nadsyłae wpiost do

H t ,  a , * i C a - a . p o  t h e k e
F i e d e A ,  V  * ,  W i m m e r g a s s e  3 3 .
Na składzie n Krakowie ma apteka 

Hellera. r4 j ■>

w powiecie Turczańskim położone, 
obszaru 3908 morgow, z tych 2714 
lasu nieruszanego, wj’az z budyn­
kami i tartakiem parowym C I O  

sprasedania. 
Bliższych informacyi udziela kance- 
larya notaryalna w Turce. 2930 3 3

Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem f l a ­
s z k i  z  z a m k n i e *  i t  n i  l i e r i n e t y e z i i e i n  p o r c e l a n o w e m i  k o r ­
k a m i ,  kiór, są przeciągnięte zielono-białym sznur('czkiem, a plomba 
z a o p a t r z o n a  firmą J .  K i p p e r ,  K r a k ó w ,  n a  zastaw którycli zostawia 
się kauPyi 10  centów, na zwykłą butelkę korkow aną 5 centów, którą 
przy zwrocie butelek zwracam.

Polecając się przv nadchodzących świętach łaskawym względom 
Szan. Publiczności, ręczę z a  i l n ł t r o r  g a t u n k ó w  i  w y s t a l e  p i w a ,

I oraz rzetelną usługo z poważaniem
3058 23  J .  n i p p e r .

w tej same] ocnie, w JakltsJ je  sp rzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
żąda w pi zaciągu trz«cb tnleslęoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany ł pianina 

na ra ty  (cfiudaiby po 10 z łr . miesięcznlej nie żądam za  nie ani centa 
^więcej, jak  sprzedając  j’e za gotówkę, y )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą  na nowe. li)  W sprzedaży 
^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w M m is 

pośredniczę zupełnie bczintere 
1  __ •  sownit

IallBfBl51ignHniiil5fDlPi1 ‘TjUjU IBKafag! [SJ (BIhISI IBIbIF !»HiHTdiiBiHl5lliniE]ngilBl
Z d r ó j  - A . r o y i Ł S l q ż u e j  S t e f a n i i

Szezawa
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza,
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrocłiowlcz 1 Scłienlter
w e  L w o w i e ,  n i .  S y k s t n s k a ,  2 3 .

G ł ó w n y  s k ł a d  w drogueryi J ó z e f a  J b L a n a k a  ,  magistra 
farmacyi, w  K r a k o w i e ,  n ł l e a  Ń z e w s k a ,  Ł .  5 . 2065 35 52

^  a  M M f  a  przez władze sanitarne badany
J W i  fpośw iadczenie z d.Cy Wiudcii 3 lip< i 1887)

MILIONOWk ilk a  j u . x j j x  v / i i  w  w  razy
wypróbowany i za skuteczny uznany , przez d n d y s in w  polecany,

z e m  n a ji  a f is z y

środek do czyszczenia zębów i utrzymania eh zdrowami.
J f f  W szędzie  do nabycia. 2847

i z a r a f

4 40

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
są najlepsze. Ty lko  wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardrego, Bodenbach n. E.

gdy są opatrzono tym
e. k. aiistr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochm nnym
.k węgier. pat. N r. 43.274.

Atramenty do pisitnist.
A nthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-ezarny 
Galahowy
Pocztowy bardzo czarny

Lekko spływające, najlepsze atram enty do pro­
w adzenia ksiąg. Pismo na dokumentami jest 
niezm iernie (rwałe. — W yrabiane moim paten­

towanym sposobem.

do wpi-
Atramenty do kopiowania.

Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre violette noire communicative |  Jedyne  ntiar.i mty do korespondeneyj iiandlo- 
Fiołkowy dający dwie kopie } " y d i .  z których jeszi-ze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus u ltra , daje 4 —6 kopij. W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondem-yj.

A tram enty kolorow e, atram enty  do autografów , hektografów , rozpuszczone tusze dla 
inżynierów i rysow ników ; proszek atram entow y i e k s t ra k t ,  farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkam i, wyroby do znaczenia bielizny ; rozpuszczony klej i 
g u m a ; klej r y b i , klej z połyskiem ; woda Labnrraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

H o  n a b y c i a  p r a w i c  w e  w s z y M k i c l i  h a n d l a c h  p r z y h o r O w  d o  
p i n a n i a  t a k  w  k r a j u  j a k  i z a g r a n i c ą .  641 21 26

n k dostawca dworów. — Przywileje I patenty 
  I Jed.ua próba wyatarozy!£!xsiccator

Jedyny środek do k o n s e r w o w a n i a  d r z e w a ,  o s u s z a n i a  w i l g o c i  
w  m nrach, niszczenia grzybka  dom owego itp. 1571 u; o

Illustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.
Firm a posiada tysiące św udectw  za bezprzykładną skuteczność.

K I ó r o : W i e d e ń ,  I \ / . ,  S a u p t s t r a s s e , j j j r .  3 6 .

C. k. a u s t r ia c k ie  k o le j e  p an istw ow e.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od dnia 1-go maja 1804 roku (według czasu srodkowo-europej .kiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)
4-53 
5 0 0
5-U6

ze Zwierzyńca 
z Podgórza Płaszowa 
„ „ przystanku

I
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

z  P o d w u  t o c z y s k ,  ma
d o  O ś w i ę c i m i a .

7-07 rano pociąg posp. N r. 3 z Krakowa 
7'15 „ ,  „ „ 3 z Podgórza P ł.

8 0 0  rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 1 0  „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8-25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa
8'38 „ „ n 1014 z Podgórza P ł
8 '44 „ .  „ „ „ „ przystanku

8 44 rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Z w )
8-59 „ „ „ z Zwierzyńca
9 0 4  przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł.
9-10 „ „ „ „ przystanku

d o  P o d w o t o c z y s k ,  ma p o l a r n i e  w Tar 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagorza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do Lw ow a ,  ina połą, jenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Rozwadowa
i Nadbrzezia.

d o  C k n b ó w k i  (Zakopanego), K u b k i  i
Wszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września

do Hosiałyna przez Suchą, N. Sąez,_N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywoa i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

EauxdeVie
de

Arbouin, Marett & Co.
M a i s o n  f b n d £ e  e n  1 8 3 3

O o g n a o .  2739 6 26 
Representes aCracoYie et en G alicie pa r Mr. 
A d o l p h e  S a l o m o n  A C r a c o r i e .

ua książek:
ignacego Gumplowicza 

w Krakowie, Bracka, L. 5,
n ie  z m i e n i ł a  l o k a l u .

Dla uiiiknioeia nieporozumień o- 
śmadcza, że żadnej filii w
K rakow ie nie urządziła.

10-38 pr/od  poł. poe. osob. N r. 13 z Krakowa 
10 ^0 ,- n „ „ „ „ z Podgórza Pi

12-00 w połnd. poc. mięsz. 
D2G5 po „ „

d o  I * o « l w O ł o c z y 8 k ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Ja sła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

461 z Krakowa 
„ z Podgórza P ł.

d o  W i e l i c z k i .

2 20 po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2-35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 , „ „ 7. Podgórza P ł  ̂ \
2-52 ,  „ „ „ „ „ przystanku
6 40 wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa 1
6 55 „ „ „ 1020 z Podgórza P ł. ł
7 01 •„ „ „ „ ,  „ przystanku J

d o  O ś w i ę c i m i u .

d o  Ż y w c a .

2 01 R z ą d c a - r o l m k
mając,'- prawo obywatelstwa austr., wygnany przez 
Moskali z Królestwa Polskiego, w sile wieku, 

ająt-y piękne rekomendaeyo, prosi P . T.posia
właścicieli dobr zi< msKieh o posadę , koniecznie 
bowiem poszukuje zajęcia. — .Łasjtawe zgłoszenia 
p o d l .  S .  Kraków, ul. Szlak, 38, drzwi 16—17.

G ł i ł o p i e c
d«  p rak tyk i jo b lL r r s k lą j ,  znaj- 

d rie  umieszczenie. 
W iadom ość w  sk lep ie  przy  u l. 

Grodzkiej, L . 2. 3059 2 4

6 4 0  wieczór poe. osob. Nr. 17 
0-50 . ^........................

z Krakowa 
z Podgórza P ł.

J d o  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
J- Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie- 
I liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

7 05 wieczór pociąg iniesz.

" " "7 25 „ osob.
7 3 1

7. Krakowa 
z Zwierzyńca 
7, Podgórza P ł.

d o  C h y r o w a  przez Suehą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze­
szowa.

8 1 0  wieczór 
8-23 „

poe. mięsz. d o  W i e l i c z k i ,  ina połączenie w Bierzanowie 
od poe:ągu N r. 16 ze Lwowa.

przystanku

463 z Krakowa 
„ z Podgórza P ł.

p .« , N r . . .  f a i o . .  i n s s a  r s
9-28 ,  „ ,  „ „ z Podgorza P ł. j  j N ’ Z^ za;

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  m a połączenia w Dę.

10-55 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1 1 0 5  „ _ „ „ „ z Podgórza P ł.

Oii-y do Rozwadowa i N adbrzezia, w Ja ro sła ­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w P rze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września m a w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

4-48 rano pociąg osob. N r. 12 do Podgórza Pł.
5-00 „ „ ‘ „ „ „ „ Krakowa

połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła ,

5 38 rano 
5 4 4  „
5 4 9  „
6 05 „

poe. osobowy do Podgórza przyst. 
n n . ,1 „ Płasz.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

mięsz any

w Tarnowie od 1 czerwca do 3u września 
z Koszyc i Orłowa, 

z  B u c z n c z a  przez Chyrów, Ń . Zagórz, N. 
Sącz, Siudią, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
~  ozasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

z Podwołoczygk 1 Snczaay przez 
L w ó w .

I z W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie
rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł . |  do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca

„ „ „ Krakowa j  i N. Sąozi, a od 25 czerwca do 15 wrzi śnia do

8'21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst '
8 2 7 ..........................................   „ Płasz.

6 1 2  rano pociąg 
6-20 „

posp N r. 2 do Podgorza Pł. 
„ „ „ Krakowa

7 4 8
8 05

Chabówki

8 5 5 18 Krakowa

(Zakopanego), Rabki, Mszany doi.

7. Ż y w c a ,  ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

8.42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza PI. 
8 55 „ „ „ „ n » Krakowa

10 30 przed poł. poe. mięsz. do Podgórza przyst.
10 36 „ „ „ „ „ „ Płasz.
10-53 „ n „ „ „ Zwierzyńca
1 10 9  „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

z  I t z c s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sąeza, w Podgórzu P ł. od Żywca.

z OAwięcimia.

2'13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł. 
2‘25 „ „ Krakowa

z e  L w o w i i ,  ma połączenie w Przemyśla od- 
N. Zagórza, w Jarosław iu  od Sokala w Rze­
szowie od Jasła , w Dębioy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  H u s i a l y n a  przez Stryj, N Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma po łączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N . Sączu 7. Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w K al- 
waryi od Bielska i Wadowic.

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
> Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suehy, 
) N. Sącza, Żywca i N. Zagorza.

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. | z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  (Zakop,a- 
7-23 „ „ „ „ „ „ Płasz. > nego) i I t a b k i  licz zmiany wagonow, tylko
7 40 ,  „ „ 24 „ Krakowa } od 25 czerwca do 15 września.

z  P o d w o ł o e z y s k ,  ma po łączen ie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

4 04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 0  „ „ „ „ „ Płasz.
4 1 7  „ „ mieszany „ Zwierzyńca
4-33 „ „ " „ „ Krakowa (p. Zw.)

6 35 wiecz. poe. mięsz. N r. 464 do Podgórza P ł . \  
6-50  Krakowa

8 07 wieczór poe. osob. N r. 16 do Podgórza Pł.
8 2 0 Krakowa I
8 53 wieczór poc. mięsz. 
8-59 „
904
9 2 2  „

do Podgórza ^ y 8t- |

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw,

z  O i s l ę c i m l a  ma w Skaw,nie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowie.

9-34 w noey poe. 
9-42 „

posp. Nr. 4 do Todgórza P ł. 
„ „ Krakowa

z  P o d w o i  .c z y  s k ,  ma po łączen ia: w P rze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokai" i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła  w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnaw ie oa 
Koszyc, Orłowa i N , Zagórza.

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia po cenie io  ent. we wszystkich stacyach c. k. kolei p a ń s tw o w e j, u konduktorów  przy pociągach, 
jako też w K rakow ie w  b iurze spedycyjnem  B u jańsk iego , księgarni K rzyżanow skiego, w  cukierni M aurizio , w hand lu  Fischer.t (linia A —B) i w hand lu

Porębskiego  i  Zimlera.
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JUBILER
w Krakowie, plac Maryacki, I, [H

„ p o d  M u r z y n a m i * *

poleca Szan, P ub liczności swój k j |

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W  59 32 o

SREBRNYCH i ZŁOTYCH W
odznaczających s ię  gustem  , oryginalnością, -  -  

trw a łością  i e legan ek iem  w yk on an iem .

Wszelkll obstalunkl i rcparacye wykonywam jak najstaran­
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.

Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e u i e  z a ­
k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .

A t  L*. /•

■ * * S »

O N T R K E K K Y I K
p rzed  Ula l oszustw em !

W jadom o wszystkim, że Galicya jest  rajem dla rozmaitych oszustów wie­
deńskich ' zagranicznych. Codziennie czytamy o wysprzedażach z pow oda  rze­
komych krachów itp. blag Ogłaszane przez nich rozmaite lichtarze, lacki s rebr­
ne, kuLki, sitka — wszystko to blacha mosiężna pociągana niklem.

Uwaga. Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy w y -  
S p r z e d a ż  wyrobów z patentow anego ameryk. s reb ra ,  największej fa­
bryki na świecie, która z pow odu stagnacyi oddała  nam tylko za cenę roboty 
t j. za 5 złr. następujące przedmioty, dopóki zapas starczy:

6  sztuk najlepszych noży stołow ych z angielskim  ostrzem,
6  sztuk am eryk. patent, srebrnych widelców z jednej sztuki,
6  sztuk am eryk. patent, łyżek srebrnych,

12 sztuk am eryk. patent, łyżeczek srebrnych,
1 wielka am eryk. patent, chochla  srebrne,
1 mniejsza am nryk. patent, srebrna choch la  do mleke.

Razem  sztuk 33 ty lko  za 5  z łr.
Oprócz tego na życzenie d o d a je m y :
6  sztuk deserowycn noży z ang. ostrzem,
6  sztuk deser, widelców z patent, am er. srebra z jeunej sztuki.

13 sztuk ty lko  za £3 złr. l O  ct
Amerykańskie patent, srebro jest białym metalem, zachowuje białość srebra przez 30 

lat, i jest najzdrows/.em w użyciu i smaku.
W spaniałe to n a k r tl ie  nadaje się także na podarek gwiazdkowy lub noworoczny, — Ż e  

o g ł o s z e n i e  n a s z e  n a j r z e t e l n i e j s z e ,  zobowiązujemy się publicznie odesłać pieniądze, 
komu sic towar nie spodoba

G ł ó w n a  a g e n c j  a  , , W I K T O R Y A “  K y n e k ,  Ł .  4 5  I  p i ę t r o ,  w  K r a ­
k o w i e ,  w tym domu. gdzie panoram a. — Nasza marka ochronna: Korona i firm a „W iktorya". 
W ysyłka na prowim-yę za pobraniem poeztowem lub za gotówkę. 2902 2 2

P r o a a c k  d o  o i y H O E e u ł a .  8  o t .
Zapraszamy Panie do obejrzenia n a j p i ę k n i e j s z y  c l i  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  n i ­

k l o w a n y c h ,  trwałych, zdrowych, zaprowadzonych w nadwornycli kuchniach, a bardzo tanich.

Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek

Kraków ul. Floryańska, 6, I piętro.
poszukuje i poleca 19(32 8 12

nauczycielki i bony różnej narodu*.

I D lo s y  Balsam życia!
■ j jest przeszło od lat 30 znanym 
H  wzmacniającym i rozgrzewający) 
l i )  wienie, apetyt 1 usunięcie wz,dę< 
I j  i łagodnie działającym

|| Mrodkiem domoi

i , żołądek * 
in, na tra-1  
i dodatn io l 
i J

nym. |

miody mężczyzna
z praktyką gospodarską i dobremi poleceniami, 
poszukuje posady p i s a r z a  p r o w e m . .  lub 
e k o n o m a  w małym majątku. W arunki skro­
mne. J— Wiadomość w Admin. „X. Reformy" 

pbd lit Ł . Ł .  3 3 .  3022 3 3

Zdolny przykrawacz
władający językiem polskim i niemieckim, p o ­
s z u k u j e  p o s a d y  w  m a g a z y n i e  k e n -  

f e k c y j  d a m s k i c h .  29(19 5 5 
Zgłoszenia pod . 2 9 0  do Adm. „N. Reformy".

Wielka flaszka I złr., mała 
50 ct., pocztą o 20ct. więcej.
Każda część opakowania opa­
trzona jest tak im , jak  obok 
znakiem oohronym , podług

ustawy protokołowanym.

j Składy prawie we wszystkich ap- jj  tekach Austro- Węgier.
Jest tam do nabycia także | i

Praska maść domowa. 1
W edług licznych doświadczeń pr/yspk  

,,sza ona znakomicie zabliźnienie i gwjenie^ 
się ran i działa prócz tego jako środek ij 
bóle kojący i nabrzm ienia usuwający.
Dawki po 35 ent. I 25 ent. Pocztą o 6 U  

centów więcej. 1805 J 1 2 f t iF 
W szystkie-części opa- 
kowania opatrzone są 

iobok umieszczon. zna-

Buchhalter-korespondent
władający językami polskim i niemieckim, który 
przez szereg lat w jednej z instytm-yj prywa­
tnych był zatrudniony, p o s z u k u j e  z a j ę c i a .

•Laskowe zgłoszenia pod lit 8 . K .  8 .  przyj­
muje Admin. „X. Reformy". 3046 2 3

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

cnlów oświetlenia poleca

Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. fabryki
„R. Dltmar“

K rak ó w , R y n e k  głów ny, L . 13.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Ryrunki do dyspozycyi. 338 235 (.00 
O e n y  b a r d a o  t o n i e .

1 kiem ochronnym, prawnie depoinowanyin. I

| G łów n y  s k ła d :

B. Fragner, Pi
N r. 2 0 3 -2 0 4 , Klein:

| a p tek a  pod  „czarnym
Jj W ysyłka pocztą codziem

•aga,
seite, I
o rłeu i‘t f
lic. Offl I

Piękne tnraaki
ua sprzedaż.

Wiadomość przy ul. S iem iradz­
kiego, L . 6 , I  piętro. 2981 3 3

Z ł o t y  ma  d a l  $q|( i  zfoj karpackich Pięciokościoły 1888.

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw uciążliwościom w piersiach, gardła, przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznemu kaUrowi, swędzeniu w gardle, krztuścowi, astmie, suchotom, dalej w osła­
b ili a c ia ła  i żołądka. M o ż n a  g o  dawAC* t a k i e  d z i e c i o m .  — W ielka flaszka 80 ct., 
m ała flaszka 50 centów. 2519 17 20

Karpackie pastylki ziołowe.
Pastylki te, wyrabiane z korzeni i ziół lekarskich , rosnących na szczytach gór karpackich , po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena pudełka 25 ent.

Karpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., dawka na próbę 20 cent. Przeciw  chorobom wyżej wymienionym również 
b. skuteczna. Prawdziwej można dostać u aptekarza Ł .  M jo ln ń r ,  K o s z y c e  (Kaschau, W ęgry).

Największy skład

Maszyn do szycia
w ytącm le systemu Slnger’a

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

1753   132 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. -  
Gotówką 10% taniej

! Ważne dla wszystkich!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  i n ­

g e r o w a ć ,  zarówno z K r a k o w a  jak 
z p r o w i n c y i ,  w dziennikach k r a ­
k o w s k i c h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a ­
n i c z n y c h .

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety m iejscow e, k ra jo w e  i za­
gran iczne  ,  zarówno osoby  p ry ­
w atne, jak  iBSłytncye ,  cacy t e i ­

n i e ,  k aw ia rn ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatwiite to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencji Dzienników i Ogłoszeń
Jozefa Hopcasa i An-
to u i v Salomonowej

m  K r a k o w i e  1101 33 0 
Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B.

Za pośrednictwem każdej kslęparni nabyć mo­
żna dziełko radcy D ra Mullera, ‘raktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i p łc iow ym .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 00 ct. w znat zkanL 
pocztowych. 9 51 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a u n s c h w e i g .
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J N E  P R E S S E
tritt in ihren 48. Jahrsang . Sie is t  wiihrend der iangen Zeit ihres Bestehens imnier ihrem Motto : „Gleiches Recht fiir Alle" 
treu gcidieben und w iid  es auch in  Zukunft so halten. „ D ie  P r e s w e “ ist das billlgste und reichhaltigste Journal. Sie erscheint 
tliglieh ais polifisches Bhitt in einer Morgen- und einer Abendausgabe; sie bosprielit allc "ragen mit strongster ObjeetUjitiit 
und enthiilt O riginal-Depeselien und Berighte uus allen K ronliindęrn und don bodeulendsten Shidten los In - und A n s la n d n i Sie 
liefert ferner ihren Lesern g j r a t l .  ein beJletristisehes Journal.

„A n  der schonen b lauen  D o n au “
das sieli der grósten \  erbreitun°- und Beliebtheit erfrcut und namentlieh in der Frauenweit alirenrollo Anorkennung lindet. 
Die . .S o h iin e  h l a u e  D o n a u ‘ enthiilt in  jednr Nummer cino rcicli ausgestattjte

AluslU - Bellage.
Dic „ P r e s s e "  Yeróftentlieht regfeimiissig eiue vollstiindigo

H T  ferloinngii-Zeitun^.
Durch dic (irałisbeilugen „A n d e r  s e l i b n e n  h l a n e n  l ) o n u i i “ und dic ..Y erloM inigsi-lA eitiig" w irJ das 

separato Halten solclier Journale erspart und das Abonnement eter „P resse“ stelit sieli urn so Yieles Id llig n r: w ir sind dalioi' 
berechtigt. zu sagen. dass die „ P re s s ie "  d a s  h i l l i R s t e  T a g e s t j o u r n a l  i s t .

Im  B o m a n - F e u l l l e t o n  erscheinen die haryorragendsten -W erkA jcu tsclier utul frumder Autorcn. —  
^egonw iirtig  Yeióffentlichen w ir den Roman :

Die Hercules!badler
von S I .  D -  G e r a r d .

9 9 '

Nacli diescni folgt der Rom an: „ Z w e i t c r  L le b e s f r u b l in g * *  von Henry Grevilie.
W  Die „Presse“ ist b ereit, jedem neu eintretenden directen O n a r t a l s - A b o n n e n t e n  die bisher erschie-

nenen r ortsetzungen des iaufenden R om ans, ferner ais besondere Bramie zwei der folgenden R mane nacii Auswalil, brochirt,
gratis zuzusenden: ,  4  e r h a n g u  S T o lle  T u g e n d “  von Hjalmar Kjorth Boyesen. , .D i e  j m t g e  F > a n  Y iI I e f C r o n “  
von Leon de Tinseau, „ I > ie  S chw  es ł© pl1 v°n Jeanne Mairet, „ F i u  t i r z t l i c h e r  F a u s t  ‘ von Sandor Bródy, „ l> ie  
E h r e  g f r e t t e t “  von Jean Carol, „ I m  S t o r e h n e s t “  von M. Kolloden, „ D e n is e *  von Jeanne Mairet, „ E t n  l> a -  
m « n “  ™n A. G. v. Suttner, „ K o s m o p o l i s “  von Paul Bourget, „ D e r  s c l i w a r z c  G r a i k' von Helene v. Beniczky-Bajza. 
„ B e r a i i g ó r e “  von Eduard Delpit.

P r o h e n u m m e r n  w e r d e n  l» e i A u g a b e  d e r  A d r e s s e  a n t  W u n s e h  g r a t i s  g e s e n d e t .  
A . b o n » e m e n t . - I * r e i . e  der „ P r e S f t e '  (Morgen- und Abendbiatt) sammt illustrirtcm  Biunilienjilatt „ A u  

d e r  s c h h n e n  b l a u e n  D o u a u "  nud \  e r l o s u n g s - Z e i t u n g : 2236 2 2
1 9 "  p t i r  d i e  P r o v i n z :

Mit taglich einmaliger Postversendunq:
Pro M o n a t .................................. • . . Oe. W. fl. 2 . S 5

- Q u a r t a l ..............................................  „ „ „ 7 .  —
» Iw lb ja h r ig ....................................  „ „ „ 1 4 . _
„ g a n z j i i h r i g .......................................................... ......  „ 2 8 .  —

Die Expedition der „Presse‘

Mit taglich zweimaliger Postversendung:
Pro M o n a t ..................................................................Oe. W .

„ tjuartal . ...............................................
., lialbjiihrig . . . . . . . . .  „
„ ganzjiihri&  . . .  .  ..................................  „ ,

. 3 .7 0  
8. -  

1 6 . -  
3 2 . —

Wien I., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.
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P B IW W f*
Ten znak ochronny znajduje się na każdej paczce H e r b a t y  pochodzącej z mojego 

magazynu. — Od 3(1 lat zaprowadzona. — H e r b a t a ,  zawsze większe uzyskała rozpowsze­
chnienie. Jest zawsze świeża i tania.

H e r b a t a  g o s p o d a r s k a  1 złr. 60 centów. — H e r b a t y  c z a r n e ,  dobre 2 złr., 
2 złr. 40 ct., 2 złr. 80 c-t., 3 złr. 20 ct., 3 złr. 40 ct., 4 złr. i wyżej za */, kilo, — O k r u c h y  
h e r b a t  złr. 1.40, 1.60 i 2 za ,  kilo. — Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi p ro ­
wadzą to h e r b a t y  po cenach oryginalnych. 2286* 14 24

Magazyn Herbat i WJu
Juliusza Grosse

w K rak ow ie , R y n e k  głów ny, P a ła c  Spiski.
go

( K u l i n h a c l i e r  M d i i c h & b r a u  ) ,
uy.naiio za

„Krone der Bayriscben Biere"
wysyła 2910 3 3

w beczkach i flaczkach.
General, zastępstwo dla Austra Wegier 
Wiedeń, I. Franz-Josephs-Quai/ 31.

W  7  d n i a c ł i
ma siej bardzo piękną i delikatną cerę, 
wolną od piegów, plam, trądzików i in ­
ny ch ' wyrzatów skórnych, przez użycie 

znakomitego, nieszkodliwego

mm am brow ego
Dra Christoffa.

PrawTdziwy w oryg. flas/.aczkaeh zielo­
no opieczętowanych. Cena 80 c-t. (pocztą 
1 złr. a. w.) Składy : w Krakowie w apte­
kach : Wiktora Redyka, Eug. Helbra, a we 
Lwowie w aptece Z. Ruckera. 2804 8 12

Praktykanta
zamiejscowego , poszukuje m agazyn galanteryjny 
A n a s t a z e g o  F r o n c z a  w  K r a k o w i e ,

ulica F low ańika. L. 17. 3061 3 3

Dwie kamienice
najkorzystniejszym położeniu, pod bardzo d 
godnemi warunkam i d o  s p i  z e d a n i a .  

Wiadomgść w biurze pośrednictwa krajowego, 
K r a k ó w ,  u l .  Ł o b z o w s k i ! ,  6 .  3041 2 2

Korzystna sposobność na święta!
Dom handlowy pod firma

J Ó Z E F  k l  l . ( X l \ h k l
w Krakowie, ulica Floryańska,

sprzedaje po znacznie zniżonych cenach doborowe wina austryackie 
i węgierskie od 40 ent. butelka. wina zagraniczne, malaga, 
stare koniaki francuskie najtaniej. Znakomitą herbatę rosyj­
ską ód 1 złr. 60 ct. funt. wszystkie towary kolonialne znacznie 
taniej z powodu szybkiego opróżniania lokalu handlu korzennego i po­

większenia destylarni. 2799 12 o

T o nie ig r a sz k a !
To nie ż a rt ! to nie kręta­
ctwo ! lecz czysta, święta

prawda.
d l wsze.kiCj pochwa-,y wytszu jes. nasza słyn­

na, prawdziwa K O L E K Ó Y A  C H I C lA C iO ,
którą 7. powodu zwinięeia naszego handlu galan te­
ryjnego wysprzedajemy t y lk o  za

z ł r * .  3 * 5 0 :
1 zegarek Tuka remont., pierwszej jakości, do­

kładnie idący z trzecliletniein (wręczeniem.
1 piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy,
2 s p 'ik i  do manszetów, podwójnie złociste, z pa-

tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz 
2  pięane podwójne spinki do gorsu.
1 bardzo piękna podwójna spinka do kraw atki. 
1 eygarnica (bygieniczna).
1 dobry zegarek Solinger. 3891 3
1 necesser z puzderkiem.

Wszystko razem ( lO  s z tu k )

tylko 3 złr. 50 ct. *
Prosimy z zamówieniami spieszyć się co p rę ­

dzej. dopóki zapas starsezy, gdyż taka sposobnosć 
rzadko tylko się nadarza. W ysyłki za zalic-zką 
lub po otrzym aniu należytośei załatwia das Com 
mi88ion8waarenhaus d. „Amerlkanischen Tuka- 
Uhrenfanrik" W i ę d e ń -  I I ,  Taborstrasse, 44 

Za niestosowno zw racac ie  pieniądze.”

B L A / V e .  1
M JODZIE ZELAZA SIEZMIENUTM
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A probow ane przez p a n a  
Akudemią m edyczną 
w P aryżu , adoptowane^ 
przez F o rm u la rz  offl-p 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę isse 

Medyczną t P e te rsb u rg u .
™  Posiadającerównocześniewlasnośtijodu 
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we ' 
0  wszystkich rodzajacli chorob, które wywo- I

: łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- { 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- a 
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie a

•  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), W  
0  w L eu co rrh ó e  (Diałj/chupławach|,w Ame- 9  
0  n o rrh ń e  lzatrzymanie zupełne lub częścio- N  
a  we regularności;, w  Suchotach, w S y f i l i s y
•  organicznej etc. Ostatecznie podają one V  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
®  czaj silny, do podiywiania organizmu id o  g

•  w  la niania konstytucji limfatycznych, ^  
słabych lub oałabionych. A

0  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W  
0  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 0

•  dr żniaiącem. Jako dowód czystości 
aute"t"czn3ści prawdziwych P ig u łek  a  
9  Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  

N  srrb-ze i podpis nasz ni
0  nimejszyr ,łożony u spo-// J7̂M1ćX3/Io09 
a  du z słonej etykiety.

0  A ptekarz w Paryżu , ru e  BOMAPAu re , 40
U  WYSTRZEGAĆ Sią FAŁSZERSTW. 0

1013 35 0

N a  s p r z e d a ż  2992 2 2

fo lw ark SZAJB0WKI
w miasteczku Vz-rajów. u% \vsv-l10dni4j Galicyi. 
przy gośt-ińcii. 80 diorg-ów mli ob-.k folwarku 
w jednym łanie i ? 0  111. łąk. z ijjdmyffi Jr/i-wo- 

stanem. /.asii-w uli i i 1 młynkami.

u * edniin wici,u z d o b rA i 
W P S W d i  .świadectwami . jSO H ZU K U je 
m i e j s c a  j a k o  z u r / . ą i l c / . j n i  d o m u  w 
a i i e ^ c i e  l u b  u a  w s i  o d  Y o e e g o  K o ­
k u .  — A dres: K r a k ó w ,  u l .  K r z j  w a ,  
I i .  3 ,  pod l i t :  A . I .  3037 3 3

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 120 0
Centralna Biuro Ogłoszeń

E w ó w , n i.  K o p e r n ik a ,  11.

lOOOOf
Ważne na sezon Jesienny t zimowy.

Tylko we FUii wiefleńsldaj 
H e i l m a n n a  K o h n a  i S y n ó w

w Krakowie, ulica Grodzka, L, 9 , 1 piptro,
d o » ta ć  m o ż n a 1237 59 1(10 i

najtaniej najmodniejsze i najlepsze

lUbrania meskie i dziecinne
O  *O  z m a te ry j k ra jo w ych  i zagranicznych.
O  Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 9,

8 w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Białej (Bielsko),
_  w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, w Stanisła­

wowie, w Nowym Sączu, Tarnopolu, w Budapeszcie (Karlsring).

Heilmann Kohn i Synowie.
Kraków , ulica Hrodzka, L . 9, T piętro.

O O O O O O O O IO O O O O O O O O O

e n s

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zuufinieni do Adininistru yi 
„ 11111011% i t u d a p c s z t ,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. V, ,  jaśn ien ia  pod dysk nu-ją 

za 15 ct. w znacz, poczt. 3014 2 3

100 do 200 złr.
mogą zarobić łatwym sposobem w \rol- 
nych chwilach urzędnicy dom ów  
handlowych boz różnicy wyznania 

Wyjaśnień udziela Biuro przy ulicy 
Grodzkiej, L. 55 , I piętro. 2 9 ,9  3 3

acy ę
wywołują nowo wynalezione 

oryęinalnę genewskie

złocone zegarki rem ntoar
( S a y o u e l t ę )  ż antymagnetycznym jak  najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich d o sk o n a ło śc i eleganckiego 
wj konania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło­
tych. Ślicznie cyzelowane kopem- pozostają raz na zawsze zupełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarai.cyę.

C e n a  z a  B Z t u k ę  q  z ł r .

Prawdziwy z ł o o i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpieczeń­
stwa fason(( Sport, Marąuis lub pancerz, I złr. 5 0  ct.

Do każdego zegarka darmo fu tera ł skórkowy.
Te złocone zegarki z powodu swąj znakomitej dokładno­

ści używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackieh i w ęg iersk ich . a zaniaw.ac ie można wyłącznie 
przez, centralny skład 279Ó 5 fi

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, la.
P r z e s y ł k a  z a  p o b r a n i e m  p o e z to w e m .

SP*

§

P O  O E I f f  A O  H  W A . H . B 2 A W  l

Nowo otworzony skład
>h  x o :

BerMy karawanowej KjacMyńskiej z Syberyi
f l r  XXI. y  „ T  s i n - Ł u  xx*‘

n Zastępca i właściciel sklepu K

JÓZEF RYBICKI;
(ji v w  K ra k o w ie , u lłca Flory&ńska Ł . 38 . 2935 4 8 ił

JA N  E K 1 E R  w  K ra k o w ie
u l ic a  K a r m e l i  cliii, L .  1S,

poleca ua nadchodzące  święta swój obficie zaopatrzony

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN.
S k ła d  h&rbaty ro syjsk ie j, Czeko l& dy i K a k a o .

Wódki izdebnickie, łańcuckie i z innycn krajowych i zagranicznych fabryk,
Koniak francuski firm y MEUKOW & Co.

Rum Jamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie.
Piwo |filzneńskief oloinunreckie i okocimskie 

Śliwki i powidła tureckie. Bryndza węg. i sery różne.
Skład wódek własnego u j roku. atBb 5 5



Nr. 292 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 ©rudnia 1894.

Sktad fortepianów pianin i 
fisharmonjj W. Barabasza i W. Wawrzydriego Krabów, Rynek g l ,  Ł. 13,

poleca instrumentu z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zam iana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Asystent farmacyi
.lohrze polecony, poszukuje p o s a d y  o d  1 

s t y c z n i a  1 8 0 5  r .
■Łaskawe zgłoszenia po.ł lit. I I .  M . ,  Kra­

ków, ulica rW. Anny. L. 5, I piętro. 3067 1 3

Jeszcze tylko 10 dni!

C yrk J a n s ly
Kraków, ul. Dietla.

W  niedzielę d. 23 grudnia b. r. 
o godzinie 4 po po tudniu

Wielkie ludowe przedstawienie
po znacznie zniionych cenach.

Na zakończenie: S e n  w  g ó r a c h  n o r w e g -
s k i c h '  czyli Elfryda między karłami.

W ieczór o godz 8 po cenach 
zwykłych

Główne przedstawienie.
W obu przedstawieniach ostatni występ

Tli© 3 Wortley
zwanych mężami latającymi.

Drugi występ nowo zaangażowanej je/.d/.c/yni 
p. S i n g .  E l i s a .

W poniedziałek będzie cyrk zamknięty.
We ?rod| dwa przedstawienia.

3071 1 D y r e k c ja .

© © o o o © o © o © : © o « © o o © o : o © © G © e G © G O  
Dla dzieci najmilszy podarek na gwiazdkę! ®

. . l l  lC h  Tl LOII1" |
5  dwutygodnik ilustrowany oia dzieci i młodzieży w wieku od lat 6 do 15, $
©  wychodzi pod redakcyą Zofii i Ireny Mrozowickich.

oo

K t o  d o s ta rc z a  w  w ie lk ic h  i lo ś c ia c h

włosieni kańskie;; dla szczotkarzy,
niech się zirłosi pod A . 1 6 .3 !< 0  do knnoncen 
Espeditión Adolf Steiner. Hamburg. 3038 1

f f y c i i  olejku do uszów
c. k sekundaryusza D r. S c ll ip k a . u/nany 
zaszczytnie przez, wiele lekarskich znakomitość 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką 
(nie z urodzenia), ■ ■ u m  - w  u a z a o h , 
■ t r a  y a . B  a l e  itp. usuwa zupełnie. Na­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
W iktora Redyka w K r a k o w i e : Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie ; Pawłowskiego i Ocad 
ca  w t/ .e rn lo w e a c h ; Adolfa Seilego w  
Sta u ia ła w o w ie  :  Adama Krzyżanowskiego 
w D ro h o b y c z u : Edwarda Kahane w T a r ­
n o p o lu : Plebana, Stcphansplatz. S, w W ie ­
d n iu . — T y lk o  p r a w d z iw y  we flako­
nach z wyaiśniętym na n i c h  napisum : ,.K. k. 
Secundararzf D r. S ch ip e k . W in i . '  — Za 
poprzednieun nadesłaniem 1 z łr .  7U cen t. 
wysyła się. op  Hf U l e  do wszystkich miejsc 

Austro-Wcgier. 3054 1 24

i r

X  O so b n y  d z ia ł d la  s ta rs z e j , a o so b n y  d la m łodszej dziatw y
' h r  u l , n u m e r a  równie bogato ilustrowane i w treść obrtte, zawierają, każdy w swoim

zakresie : po w. ici , podróże, obrazki z życia przyrody, komedyjki,  wierszyki, zabawki 
naukowe, eh kawe zagadnienia i łamigłówki. 3 |g 4  2 3 ^

S Stały dodatek książkowy.
Wspołpracownictwo najznakomitszych sił na polu literatury dla młodzieży!

Q  Ę 0F  W y s o k a  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  poleciła skończone juz i opra- Q
wne roczniki „Wieku Młodego' na premia i do bibliotek szkolnvc-h.

©
©

wne roczniki 
P ren u m erata ©Młodego ' na prem 

ro czn a  w ynosi 5  z ł r * .  już w raz z  p rze s y łk ą  
pocztow ą i dodatkiem  książkow ym .

g  Adres Redakcji i Administracyi: Lwów, ulica Ghorążczyrny, L. 18. g  
§  „Podróż na Wystawę lwowską" - S  2
V  najnowsza i najzabawniejsza a ra  towarzyska dla <1 cci i młodzieży wyszfla nakładem y ?

Hedakkvi Wieku Młodego". — W eloiranokiob kartonowych pudołk.odi. Do nabycia O w Kedakcyi i we wszystkich handlach z zabawkami. C e n a  1  z ł r .  3 0  o a t .  O

W. Stachowicz
k r a w ie c

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2905 3 10

n a r  1 f o b m ó  w
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych  

Oeuy umiarkowane.

KO listów i 100 kopert
razem 200  sztuk. 2349 10

ss el 50 centów.
Brązy, Majoliki, Albumy, 

Teki i inne gaJanterye
z poprzednich lat pozostałe

po cenach b. zniżonych.
Wielki wyodr nowości na podarunki.

Szczawnicka woda
ze zdrojów

„Józefiny i Magdaleny '
s i l n i e j s z a  o d  w ó d  E m s k i c h ,  8 e l -  
t e r s k i e j  i G i e s s h n b l e r a , najskute­
czniejszy środek w przewlekłych nieży­
tach o sk rze l i , krtani, w długotrwałym 
kaszlu, astmie, w cierpieniach wątroby 
i hem oroidalnych , oraz pęcherzu m o ­
czowego przy w ytwarzaniu  się kam ienia  

w pęcherzu i nerkach itp.
S k ł a d y  u pp. apt. Wiszniewskiego, 

W entzla i Goldwassera w Krakowie. 
T raum a w T a rn o w ie ,  w ap tekach i 
handlach wód nu prowincyi, 2S1? 5 O

2020 19 O

minii, a u a ,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

d l a  d a m

ulica Grodzka, L. 4,
drugi dom  od R ynku

A r t u r  A p r l l l .

J a t ) ł  r a
bard u piękno i smaczne , z własnego ogrodu, 
wysyła w 5-kilogr. pakietach, póki zapas star zy. 
po 1 z ł - .  IO  en t. d o  1 z łr .  30 cn i.
za pobranirin poeztowem lub poprzedniem nade­

słaniem naUżytośei ?02b 4 2.;
M i e c z y s ł a w  © o u e t  
w Korczynie poczta w miejscu.

Pierwsza krajowa fabryka
WYROBOW PLATEROWANYCH g

JAKUBOWSKI & JARRA
w K r a k o w ie , u lic a  B e r k a  J o s e lo w ic z a , Ł . 1 9 . 0
Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 0  
srebrnym pańs tw ow ym , na powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 
dyplomem honorowym  c. k. Ministerstwa h a n d lu ,  ma zaszczyt polecić 
Szanownej Publiczności swoje wyroby platerowane z nowego sr 
srebra (neusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra) , z bronzn, ©  

ze srebra prawdziwego na zamówienia, ©
w magazynach własnych: w K r a k o w ie , S u k ien  
n ice , 3 0 , w e L w o w ie , R y n ek , 3 7 , oraz  u kupców zna- ©  

czniejszej części miast Galicyi i Bukowiny, jako t o :  0
§  Sztućcu i kompletne nakrycia stołowa, przedmioty użytku domowego.
®  ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, niklowane, złocone;
< | k o ś c i e ln e :  jak krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki do 

komunikantów, monstraneye i t. p.
Przyjmuje w sze lk ie  re p e ra cy e  po niklowania, srebrzenia i zło- g )  

cenią w ogniu lud galwanicznie.

Wypożycza nakrycia stołowa na większe zebrania, zabawy, wesela itp. § )
C e n y  przystępne, bard zo  u m iarkow ane. 2546 to 0  

00©0©0000|00000000000000000^

I O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
/.mik [C A* kC] fo kiyw nv. 

^H R E ST O FL E
p o r ę c z  a j  a  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi darmo i opłatnie.

SZTDCCS CHRISTOFLE
nn białym  mebilu piisrcbr/.uiui, jakoteż I s z e r M e g o  r o d z a j u  p r z y -  
b o r y  ( d e ł o w e .  -  Specyalne artykuły dla hoteli, restaurac'j i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.

C ł i r i s t o f l e  &  C l e . ,  W i e n ,  I .
o. i k. nadworni d o s tn w c Ł ^  PI ■ •  T 

Iio na>Vuiii po c « ia if l la b ij nycli w  K r a k o w i e  u : K. Cza­
plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka ab04 5 i 8

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

wystawach światowych.
Z powodu niskiego kursu srebra

c e n y  z n i ż o n e .

-------------------------- r--------- -—_

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspe 
dycya pism peryodycznych

§. A. Krzyżanowskiego w Krakowie f
przyjmuje

P renu m er at
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

I W *  N a  f*tA/ia7fll/0 Polecu powyższa księgarnia w ielk i w y- 
l i d  U W I d f c U R y  bór książek ozdobnie oprawnych,

w  językach : pulskim, niemieckim i francuskim. 2819 4 6 

Katalogi czasop:sm i książek rozsyła na żądanie darm o i opłatnie

B

Józef Rudnicki
w K rakow ie 2855 14 o 

Rynek gt., w hotelu Drezdeńskim.
Telefonu Nr. 15, poleca:

Najpiękniejsze k r awat k i
wiedeńskie i angielskie.

Cena wiedeńskich od 50 ct. do złr. 1 80, 
angielskich od 2 złr. do 6 złr.

W ystawa nieustająca
, tapicersM  i tokarso

Związku stolarzy krakowskich
prxy  u licy  Fmrywńnhtej, w  pob liżu  bra tn y , L. $7,

p o l e c a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podommjomy się wszelkich u r z i i d z e i i  a p  t r l a n i c n  l ó w  o r l  n a j w y k w i n t n i e j ­
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c b  u m e b l o w a l i ,  również przyjmuje Się -wszelkie za­
mówienia i Teperaey£«na roboty stolarskie, tapicęrskie i tokarskie.

P o k r y c ia  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór m e b li 
b a m b u s o w yc h  z pierwszej krajow-ej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby m e b li  g ie iy e b  w y p la ta e y c l i  również fabrykaeyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowali zupełnie wykończonych, lak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
(■■/.as oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładnSwykoilanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

'.ąe się już dotąd lieznemi uzniniami ze strony S/.anownoj Publiczności, polecamy sic 
dzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 2885 3 ć

Zarząd.

Ciesząc 
i mam v nai

Zakład tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli
w  K r a k o w i e ,  przy ul. S ł a w k o w s k i e j ,  L . T.

Kilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej P. T. Publ icznośei, żo w Krakowie w maga­
zynach nobli  nie możni witiziec p o k o i k o m p le tn ie  u rzą d zo n y c h  i w y k o ń c zo -  
n y c l i ,  jak się to spotyka we Wiedniu luli zijj granicą, Chcąc zadość uczynić życzeniom Szano­
wnej P. i .  Publiczności, powiększyliśmy gwój magazyn i urządziliśmy w nim wielką wystawę 
sklepową t, k, że ‘-o kilka dni można- w niej widzieć k o m p le tn ie  lirx :|dxone p o k o je ) 
s y p ia ln ie ,  b u d u a ry , s a lo n y , g a b in e ty , p o k o je  ja d a ln e ,  i t. p. Polecamy 
w wielkim wyborze wyborne pokrycia meblowe tak krajowe jak i zagraniczne, materyo jedwabne, 
wełniane, plusze, aksamity, ceraty, oortyery, firanki, story do okien, dywany, chodniki, łóżka 
zelazne, materace, kołdry, p'ody podróżne, poduszki, parawany i wszelkie przybory dekoracyjne. 
3993 ii 10 Z poważaniem

S t .  S t a c h o w s k i  i  R r .  K i e ł p i i i s k i .

XXX *  XXXXXXXXXXXXXX!X *X H *X X X H H
N h L I D  t l i Vx  W K Ł A D  W I N *

K  s s  p i w n i c  g

*& rand  Hotelu w K ra k o w ie *
p r z y  u l i c y  ś w .  T o m a s z a ,  *

K*  poleca Szanownej Publiczności wina austryackie, węgierskie, 5  
francuskie . hiszpańskie, szampańskie , kognaki ‘i lik iery *  
francusk ie ,  oraz w różnych gatunkach wódki polskie, stara

bardzo śliwowicę, wyśmienitą starkę. ‘ ^
U l  ~ W l J X Q  S t o ł o w e  od 80 centów za litr, butelka 00 centów,
J #  Cenniki na żądanie franco. 3044  9 10 ©

XXXXXXXXXXIXXXXXXXX!XXXXXXXXXX
X X X X X K X * * * * X X X X X X X  xxxxxxxxxx

! I O  m e d a l i  w  i l u g l  l  3  d y p l o m y  u z n a n i a  ! jC
^  za niezrównane wyroby X I

^  k o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o  w e . ^  
X  ! Powietrze lasów iglastych w pokoju 1 *
X  otrzymuje się przez rozpylanie X

2 K a d z id ła  §OMno.Teg;o!
Prócz miłego leśnego zapadni,  posiada nieoszacowanc własności liygieniczne. Oezy- 

. . .. i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe.

5  F la k o n  60 en t., r o z p y la c z e  o d  30 en t. d o  7 z łr .  5
- -  *  *  -  -  #

5
*

*
j ę  szcza

przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe.
F la k o n  60 en t., r o z p y la c z e  o d  30 en t. d o  7 z łr .

*  M y d ł o  z  i g - i e ł  s o s n o w y c h  *
J K  bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. —
4 *  K a w a łe k  30 cen tów . 134 42 O

8 JAN IHNATOWICZ
K  L w ó w , sklepy w ła sn e : ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. II; K r a k ó w ,  Su-

kiennice, L. 20, i C ze rn io w c e , Rynek L. 2. 4 #

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

Zabawki tanie
sa

W .
w  handlu

C .  A n g e l u s a
(dawniej F. Bruno Hahn)

w Krakowie, ul. Grodzka, 2.
Zamówienia zamiejscowe załatwia o d ­

wrotną pocztą. 2820 11 O

S S z m m  Ha 
/ bez w aniłji 

po cenach uimarkowanysh.

. u z n a n e  ja k o

Majnowszy senzacyjny wynalazek!

Pneumatyczna ręczna maszyna do prania
„ T T  K T D I £ 3 “

piilunt węgierski L. 10)6.

50 centów.
tekową dn każdej

Patent unstryneki I,. 203

Cena 3 zlr.
•/.u nadesłanifhi 3 z łr . 00 c en i. wT«ył:i si

stacyi pocztowej opłatnie).
Jak ib-zno próby dowiodły, piy.yrząd ten czyści bieliznę iv bardzo 

ki tjdin czasie łatwo w s|iosób zupełnie tejże niiszkodzący, wskutek 
e/.ego może być uważanym za najlejiszy i najtańszy sposób prania.

Do nnhy, ia w e k la d z ic  m n sz ) n i p r zy lto ró w  te- 
c lin ic z ii  j  c li P .  L  O R D A .  w K r a k o w ie ,  u lic a  
G r o d z k a .  i3, jakoleż we wszystkich w iekk/ych h a n d la c h  
n a c zy ń  k u c h en n y ch  I m a t e r ia łó w .  3049 4 30

M A S S A G E .
Dr. Michał F».nim ano
leczy jak daw n ie j : choroby s ta w ów , m ię ­
śn i i n erw ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) , jakoteż atonię k'szek i otyłość zap>  
moeą mięsicnia (łfas i-age ', według metody 

Mezgera w AmstfcxO<mie.
Przyjmuje o d  g o d z in y  2 d o  4 p o  p o - 

ł iu l iii w domu przy n i, F lo r y a ń s k ie i ,  
p o (l L . 47. 2363 35 50

Udoiła Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na  etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany Jest orzeł 

i lirma 4. R o l i .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporc/.ywszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu sto lca , w_ cier­
pieniach w ą troby , zasto jach i 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat  tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

WG* Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ' W  
§ C e iia jz iip ic r z ę (o w i< iie £0 o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .  w . a.

Wódka francuska i soi Molla
T„|l/n nrdiufłiiiun jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. M O L L A  i
|y | . (0  PraWOZ! # e  zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L " .

W ó d k a  Cn ifacnska i wól M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze- 
"ólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na nmszkuły i nerwy. .

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i U tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A 

Wiki,  handel Stanisława Feintuchu.

onną i podpisem.
Siedlecki, Konstanty Wisznie- 

242 51 52

Igą® *2 
l i  
%
I

N i  wystawie gospodarskiej w W iedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K r a j o w a i«]

Iwyroby andrychowskief;
W  J .  G R t J F N P A l f A  2678 104 104 W

ja jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane ja karłowskie,
Aj obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,
^ d o  nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w i e
r P r z e m y ś l u  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .
JO Wyruby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

. ♦

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w oprawie :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z t n k a  a g e n c j a  5512111

Ferdynanda Hotmanna, Sukiennice, L 17,

Stanisław Piotrowicz
w Krakowie przy ul, Floryańskiej, L, 10 ,

wy rabin i ma na składzie

koniki na biegunach
d l a  c 3  z l e c i

wykonano jak najdukładniąj, mocno i gustownie. 
Sztuka od 3 złr. i wyżej

Przyjmuje stare koniki do odnowienia, napra­
wy lub w zamian. 30 3 4 7
Zamówienia zamiejscowe wysyła jak najspieszniej.

i .  S T l i l ^ L A
w iedeńsk ie

P I E C Z Y W K A !
uznane zn najlepsze do herbaty, wina i lo­
dów W suehem miejscu trzymane nie tracą 
smaku i dobroci, eałemi miesiącami i dlatego 
można je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na io łądek  przez lik a rzy  pole­
cone ! Za nadesłaniem 40 ćnt wysyła się 

franco pudełko na próbę.
Również znakomity c li le h  G ra h a m a .

W. SUngl A  Kufie
W i e d e ń  II., F i r c u s g a g g e ,  N r .  3 6 ,  

I*ost 2. 7258 8 12

M O T O R Y
parowe i w ie trzne , najlepszej 
konstrukcyi , do wprawiania w 
rueli pomp , maszyn łolniczych 
i innych, buduje A . K t IN z ,  
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów. Hranlce (M. Weisskir- 

chen). Prospekty darmo.

otrzymuje się przez,użycie K r e m u  tw a r z o ­
w ego  , zwanego JCesichtspomade", który usu­
wa w przeciągu kiiku dni piegi, liszaje, »vągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptejznym J . W iś n ie w s k ie g o  w K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct., 

pół 40 centów. 1387 42 O

Dr. praw, rutynow. koncypient
7, 4 letnią praktyką, przyjmie natychmiast 
posadę w kancelaryi adwokackiej. Zgło­
szenia pod : „hon*;ypient“ poste  r e ­

stan te  Prerau. 3047 2 2

rA drukarni Związkowej w Krakowie Papier ł fabryki Biaci Fiałkowskich w B.elksu. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


